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dn. U moren 1921 r.
i jej stosunek do ustroju państwowego Poiski oraz innych państwś

Resum e. W popi zedn.ch artykułach sta- 
raiem się uwypuklić główne momenty rozwoju 
tiistoiycznego państwowości polskiej. Widzie- 
! śmy, jak ojczyzna nasza w ciągu XV i XV!. 
wieków naturalnie i ewolucyjnie przekształciła 
się r- rnonarehyi feudalnej w samorządną, lecz 
słabą rztcrpospoldą oligarchiczną, w której stan 
szlacneck- uzurpował soD ie wszystkie prawa, 
ciemiężąc pozostałe klasy narodu: jak w ciągu 
XVII i XVIII wieku, nie zdążywszy zorganizo 
wać nowej formy rządu, p3dła ofiarą zabor­
czych sas.adów: jak zaborcy w ciągu bllzko 
l ‘/a wieku usiłowali wynarodowić polaków, nie 
domyślając się, że ich despotyczne zarządzenia 
przyczyniają się tylko do wzmocnienia ustroju 
państwowego zaoranego kraju przez zorgani­
zowanie administracji i zapoczątkowanie reform 
społecznych, zgodnych z liberalnym duchem 
XIX w., a polegającyc h na zrównaniu wszyst­
kich stanów wobec prawa, wreszcie jak po ka 
testrofalnym upadku zaLorczych rządów, Poiska 
w ciągu dwóch lat, skupiwszy siły wszystkich 
cbywateli bez różnicy płci, wyznania, a nawet 
narodowości, stąpa za przykładem przodków 
spokojnie bez wstrząsów rewolucyjnych ku no­
wym naturalnym formom Dvtowuma— zcentrali­
zowanej ł hlzepKiej rzeczijpetspdite) demokratycz­
n y .  Teraz rozważymy, na jakich zasadach opie 
ra 'fę ustrój państwowy Rzpiitej, tak Jak go 
ujmuje Konstytucja 174IP21 r.

Zasady Konstytucji Rzeczypiitej Pol
skiej. Ustawa z dn. 17 marca 19z1 r. jest re­
zultatem „uchwały i postanowienia Narodu kol­
skiego". (Wstęp do Konstytucji). Naród polski 
władcę nad sobą samym powierza trzem insty­
tucjom: 1) Zgromadzeniu Narodowemu, skła­
dającemu się z Sejmu i Spnatu, 2) Prezyden­
towi Rzpiitej łącznie z odpowiedzialnymi przed 
Sejmem ministrami oraz 3) niezawisłym sądom 
(art 2, 41 i 125), Każda z tych instytucji ma 
wyazieiony ściśle zakres władzy, przyczem Zgro­
madzenie Narodowe, jako zjednoczenie Sejmu 
i Senatu działa tyiko w dw óch' wypadkach:
1) przy wyborze prezydenta, 2) co 25 lat przy 
rewizji konstytucji. Poza tymi dwoma wyjątka­
mi Sejm i Senat funkcjonują z zasady odd/iel- 
r..e. Zgodnie ?. us talonem w prawie państwo- 
Wam jeszcze przez Monteskiusza (w XVIII w.) 
pojęciem podziału władzy, »  zasadnie ustawo­
dawstwo należy do Sejmu i Senatu (wyjątek dla 
ustawodawstwa samorządowego pi zew.duje art- 
3 Konst,), wykonanie, ustaw t. j. sprawowanie 
rządów w kraju na mocy ustaw uchwalonych 
Jr sposob, przewidziany przez Konstytucje, do 
Wezyaente Rzpiitej i, m>n:strów pod kontrolą 
Sejmu (wyjątek dla pewnych organów zarządu 
‘OKalnego oraz samoiządu przewidują art. oó 
* 67 Konst.). wreszcie orzenanie o legalności 
sitów  administracyjnych oraz wymiar sp iwie- 
^  iw ości jest zadaniem władzy sądowe/ (art. 2 ,73)

S ejm  składa *ię z posłów, wybranych na 
lat 5, licząc od dn. otwarcia óejmu, w głoso­
waniu powszechnem, tajnem, oezpośredniem, 
równem i stosunkowem. Prawo wybietaina posła 
ma każdy obywatel polski (z wyjątkiem woj 
st«wysh w ?’ uifcfe czynnej) bez różnicy płci.-

mu jm c  *.«df op w..
który w dniu ogłoszenia wyborów ukończył
1. 21, zamieszkuje w okręgu wyborczym przy 
najmniej od iprzededma ogłoszenia wyborów 
w „Dzienniku Ustaw1' ' i nie jest ograniczony 
w prawach z mocy wyroKu sądu cywilnego, lub 
karnego (art. I I ,  12 i 14) Pr a w o wyh ieratnoś cJ, 
na posła ma każdy obywatel, mający prawo 
wybierania do Sejmu, nie w yjm u jąc  wojsko­
wych w służbie czynnej, niezależnie od miejsca 
omieszkania, o ile ukończył I. 25 (art. 1.3). 

(Jrzędricy państwowi, z wyjątkiem tych, którzy 
pełnią swą służbę przy władzach centralnych, 
nie mogą być wybierani w tych okręgach, w któ­
rych pełnią służbę (arb 15). Bliższe postano­
wienia o w/Dorach ma określić o.dynacja wy­
borcza (art. 18). Określenie pojęcia obywatela 
polskiego Konstytucja przekazuje ustawodaw­
stwu zwykłemu, zastrzegając: a) że obywatel 
polski nie może być równocześnie obywatelem 
innego, państwa, b) że dziecko rodziców, mają­
cych obywatelstwo polskie, napywa przez samo 
urodzenie - obywatelstwo, cj że obywatelstwo 
może nadać powołana władza państwowa (jaka, 
nie wskazano— art. 87 i 88).

i Posłowie na Sejm mają przywilej niety-,  
kalności (art. 21), prawo do dyjet i bezpłatne­
go korzystania z państwowych środków komu­
nikacji (art. z a ) ,  korzy stają z urlopów na czas 
trwania mandatu poselskiego, o ile są urzędni­
kami państwowym, (art, 16), obowiązani są do 
złożenia ślubowania rzetelnej piacy wyłącznie 
dla doura Państwa Polskiego, jUko całości (art. 
20), mandat muszą wykonywać osobiście (art. 
27), nie mogą być redaktoram* odpowiedzial­
nymi (art. 23), nie mogą otrzymywać od rządu 
żadnych odznaczeń, z wyjątkiem wojskowych, 
oraz żadnych korzyści osobistych (poza wymię- 
nionemi powyżej), w razie powołania dc płat­
nej służby państwowej, lub skazania za pewne 
przestępstwa, przewidziane w ordynacji wyboi- 
czej,— tracą mandat (art. 14 i 17)„

. Sejm wybiera Marszałka, jego , za­
stępców, sekretarzy i komisje Sposób i porzą 
dek obrad sejmowych, rodzaj i ilość- komi­
sji, liczbę wice-marszatków ekretarzy, prawt 
i obowiązki Marszałka określa regulamin sej­
mowy (Konstytucja nie krępuje Sejmu w ukte 
dzle regulaminu — art. 29). Ppsiedfcenla Sejmu 
mogą być jawne i tajne (art. 30). Nikt nie mo­
że być pociągnięty do odpowiedzialności za 
zgodne z prawdą sprawczd-u.te z jawneyG po­
siedzenia Sejmu lub Komisji Sejmowej (art, 31)'

Senat składa się- ? członków, wybranych 
w tych samych warunkach, c.o posłowie do 
Sejmu z następującymi wyjątkami: ,

J) wyborcy d*_ Senatu w dniu ogłosze­
nia wyborów muszą miec uKończone 30 1, i do 
dnia tego nuszą z a m i e s z k i w a ć  przynajmniej od 
roku w okręgu wyborczym (z wyjątkiem świe 
żu osiadłych kolonistów, Którzy opuścili pc 
przednie miejsce z a m i e s z k a n i a ,  k o r z y s t a j ą c  z  re­
formy rolnej, roootmków, którzy zmienili miej- 
ce pobytu wskutek zmiany niiejsca pracy, oraz 
urzędników państwowych, przen, ssionych służ 
bowo).

2) wybierany da Senatu musi mleć w dniu

Daiszy ciąg.

ogłoszenia wyborów ukończone I. 40  (art. 36). 
Postanowienia artykułów, traktujących o pra­
wach i obowiązkach posłów sejmowych, orga 
nizacji wewnętrznej Sejmu oraz porządku obrad 
Sejmu i jego komisji stosują się odpowiednio 
także ao Senatu, względnie jego członków (art. 
37). Ilość posłów do Sejmu nie jest określona 
w Konstytucji. Ma ona być czterokrotnie więk­
szą od ilości członkow Senatu.

Kadencja Senatu rozpoczyna się i kończy 
2  kadencja sejmową (art. 36,. obiedwie zaś 
trwają równocześnie I. 5; jednakowoż upłynię­
cie kadencji może oyć przyspieszone mocą:, 
a) uchwały Sejmu, postanawiającej rozwiązanie 
(większością *j l głosów przy obecności 7 z usta ­
wowej liczby posłów), lub b) decyzji Prezydent, 
Rzpiitej za zgodą ł/5 og. liczby członków Senatu, 
Senat rozwiązuje się automatycznie z Sejmem.

7/ybory do następnycn Sejmu i Senatu 
mają się odbyć w 90 dni od ania rozwiązania, 
co wyraźnie beclzie oznaczone bądź w uchwale 
Sejmu,bądź w orędziu Prezydenta Rzpiitej o roz­
wiązaniu Sejmu (art. 26).

Prezyaenf Rzeczypospolitej wybierany 
jest na I. 7 bezwzględną większością głosów 
Sejmu i Senatu, połączonych w Zgromadzenie 
Narodowe; Konstytucja nie zawiera żadnych 
ograniczeń co do warunków osobistych, wyma­
ganych od Prezydenta (art. 39). Prezyaer.t Rze­
czypospolitej otrzymuje uposażenie według prze ■ 
pisów osobnej ustawy,' nie 'może piastować 
żadnego innego urzędu, ani należeć do składu 
Sejmu, lub Senatu (art. 52 i 53). Przed obję­
ciem urzędu składa przysięgę (art. 64). Zastęp­
cą Prezydenta Rzpiitej jest Mai szalek Sejmu 
(art. 40), ' "

M inistrow ie są to osoby, przy pomocy 
których Prezydent Rzpiitej snrawuje władzę. 
Konstytucja nie zawiera ograniczeń co do wa­
runków osobistych, wymaganych od  ministrów. 
Ministiowie nie mają prawa piastowania inrn-ch 

; urzędów, ani uczestniczenia w zaiządzie i wła­
dzach kontrolujących towarzystw i instytucji, 
obliczonych na zysk (art. 61). Ministrowie i de- 

( lęgowani przez nich urzędnicy mają prawo Drac 
udział w posiedzeniach sejmowych (art. 60). 
Określenie liczby, zakresu działania i wzajemne­
go stosunku ministrów Konstytucja przekazuje 
ustawodawstwu zwymemu (art. 63). Ministrowie 
tworzą Radę Ministrów pod przewodni twem 
Prezesa Rady Ministrów, którego mianuje Pre­
zydent Rzpiitej według swego wyboru i uzna­
nia; ministrów również mianuje Prezydent Rze­
czypospolitej na wmosek Prezesa Rady Mini­
strów (arb. 55 i 45) Prezes Rady Ministrów 
może poruesyć zastępstwo swoje jednemu z mi­
nistrów. Urząd ministra może sprawować tym­
czasowy Kierownik , Ministerstwa. Charakteru 

■tego drzędńika 'Konstytucja Dliżej nie określa.
S ądow nictw o. Konstytucja ustanawia dla 

'wymieiM sprawiedliwości nastęDujące instytucje 
sądowe:

1) SojUj zwykłe. Organizację, zakres i spo­
s ó b  ich działania Konstytucja pozostawia usta­

wodawstwu zwykłemu (art. 75), zastrzegają! 
uatttń«w!sbii Sądu Najwyższego ao spraw cy-
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wifnych i karnvch fart. 84). któremu również 
powierza rozshzygnięcie ważności zaprotesto­
wanych wyboró’./ do Sejmu i do Senatu (art. 
19), craz usta.łowienie Sądów Pizysięgłych do 
orzekania o zbrodniach i o przestępstwach po­
litycznych, (ait. 831 Urząd sędziowski może 
onjaó tylko osoba, odpowiadająca vrarunkom 
przez prawo wymaganym (jakie prawo, Kon­
stytucja nie określa, jednakże prawo to nie 
mogłoby być niezgodnem z art. 96  Konst., na­
dającym prawo dqstępu do urzędów publicz­
nych w równej mierze dla wszystkich). Sędziów 
(z wyjątkiem seaziów pokoju, wybieranych przez 
ludność) mianuje Prezydent Rzeczypospolitej, 
o ile ustawa (prawdopodobnie organiza yjna?) 
nie zawiera innego postanowienia (art. 75, 76)1 
konstytucja gwarantuje sędziom nietykalność 
(art. 79) oraz opiewa, że sędzia może być zło­
żony z urzędu, zawieszony w urzędowaniu,

przeniesiony na Inne miejsce urzędowania, lub 
w stan spoczynku wbrew swojej woli jedynie 
mocą orzeczenia sądowego i tylko w wypad­
kach, w ustawie przewidzianych. Od przepisu 
powyższego Konstytucja ustanawia wyjątek 
w wypadku zmiany w org?n:zacji sądów, po­
stanowionej w drodze ustawy (art. 78). Określe­
nie odrębnego stanowiska sędziów, ich praw 
I obowiązków oraz uposażenia Konsty tucja po­
wierza us awodawstwu zwykłemu (art. 30)

2) Sady Wojskowe. Organizację, właści­
wość, tok Dostępowania o iaz prawa i obowiązki 
członków .ych sądów oKreśli ustawa (a rt  85).

3) Sądy Administracyjne, oparte w swej 
organizacji na współdziałaniu czynnika obywa­
telskiego i sędziowskiego, powołane w trybie 

l zwykłym ustawodawczym do orzekania o legal­
ności aktów admin!s'itacyjnych z Najwyższym 
Trybunałem Rdmimstrrcyjnym rtą czele (art. 73).

4) Trybunał Kompeter^yjny do rozstrzy­
gania sporów o właściwość między władzam 
administracyjnemi a sądami (art. 86).

*i 5) Trybunat stanu, powołany do sądzenia 
^rezydenta Rzplitej za zdradę Kraju, pogwałce­
nie Konstytucji, lob przestępstwa karne 'Do 
kompetencji Trybunału stanu będzie również 
należało wyrokowanie o przestępstwach mini­
strów, zs które giozi im odpowiedzialność kon­
stytucyjna. Tę ostatnią i sposób jej urzeczy­
wistnienia n.'a określić osobna ustawc ■ Trybu­
nał Stanu składa się z Pierwszego Prezesa Są­
du Najwyższego,' jako przewodniczącego, oraz 
12 członków, których wybierają z poza swego 
grona: Sejm— óśmiu ł Senat— czterech z pośrod 
osób, nie piastujących żaanego urzędu państwo­
wego i używających pełni praw obywatelskich 
(art, 51, 59 i 64).

(D. c. n.).

J ,  SMOGORZEWSKI.
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A M N E S T J A . Ciąg aalsz (patrz Ns 23).

Ustawa majowa w art. 6 mówi specjalni*! 
o przestępstwach popełnionych wyłącznie lub 
„w przeważającej rmerze“ z pobudek politycz­
nych, społecznych i ekonomiczrycn. Które prze­
stępstwa zaliczone byc mają do tej kategorji, 
ustawa nie wskazuje dokładnie, choć można 
było to uczynić, cytując odnośne paragrafy Ko­
deksu Karnego. Najwidoczniej artykuł 6 ma na 
myśli wszelkie przestępstwa nazywane w mo­
wie potocznej politycznemu Jak widać z pun­
ktu a) wspomnianego artykułu 6, wszelkie prze­
stępstwa popełnione treścią druku bez względu 
na karę już orzeczoną, będą puszczone w nie­
pamięć i postępowanie karne w powyższych 
sprawach nie będzie wdrażane, a wdrożone bę­
dzie umorzone. — Komentując ten ustęp, przyjść 
należy do wniosku, że wszelkie sorawy o prze 
stępstwa prasowe, spełnione z pobudek polity­
cznych, społecznych i ekonomicznych, ulegają 
Umorzeniu. W tym kierunku amnestjr idzie 
bardzo daleko, gdyż nietyiko darowuje karę już 
prawomocnie orzeczoną, lecz nawet umarza 
sprawy wdrożone. Następnie punkty powyższe­
go artykułu, a mianowicie punkty b, c, d, e 
przekonywują nas, że ustawa daleko większemu 
łapkami darzy przestępstwa polityczne od prze­
stępstw zwykłych. —  Różnice w stosunku do 
soraw tych rzuca się w oczy przy czytaniu ark. 
5  i art. 6 ustawy majowej. W przestępstwach 
zwykłych (art. 5) darowuje się karę całkowicie 
pozbawienia wolności nie przenoszącą trzech 
miesięcy, połowę kary, gdy pozbawienie wol­
ności orzeczono na czac dłuższy od trzech mie­
sięcy, nie przenoszący jednak 'oko, wreszcie 
jedną trzecią kary pozbawienia wolności, (gdy 
karę orzeczono w rozmiarze przenoszącym rok 
jeden; kara dożywotniego więzienia ogranicza 
się do lat dziesięciu, a kara śmierci zamienia 
się na karę 15 letniego ciężkiego więzienia. —  
Hrtykm 6 dotyczący spraw politycznych prze­

bacza czyny, za które kodeks przewiduje jaka 
karę najsurowszą pozbawienie wolności 'do ro­
ku jeunegó; w razie zaś orzeczenia kary powy­
żej roku, nie przenoszącej lat dziesięciu daro- 
wuje się połowę kary, wszelkie inne kary ogra­
nicza się a o  lat Dięciu, — kara śmierci zamienia 
się na 10 lat ciężkiego więzienia. Te dwa arty­
kuły (5 i 6) najwymowniej świadczą, że ustawy 
faworyzują przestępstwa polityczne. Nie będę 
poruszać kwestji celowości takiego uprzywile­
jowania jednego rodzaju przestępstw wobec 
drugich, iecz pominąć tego milczeniem nie mo­
gę, gdyż różnica jest znaczna. Ustawa majowe 
różniczkuje przestępstwa, Których nie różnicz­
kuje obowiązujący u nas Kcdsks Karny. Czy 
przestępstwa w prasie popełnione, często pod­
rywające swa treścią powagę władz, lub dy­
skredytujące zarządzenia państwowe, a często 
wyszydzające osoby, najwyższe w państwie zej. 
mujące stanowiska, —  tak są mało szkodliwe, 
że można nad nimi przejść do porządku dzien­
nego, machnąwszy lekceważąco ręką? Czy ar­
tykuły naszej prasy w swej zaciętości partyjnej 
nie dochodzą zbyt daleko, psując nam opinję 
wobec całego świata? Czy pobłaźenie w tego 
rodzaju przestępstwach wpłynie na zmniejsze­
nie się przestępstw p.asowych — wątpić należy. 

"Wszelkiego rodzaju występne agitacje, szerze­
nie idei przeciwpunstwowych, propaganda Ko­
munistyczna i t  d. —  są to przestępstwa, bę­
dące dziś na czasie, które jako popełnione 
z pobudek „politycznych, są bronione przez 
art. 6 ustawy majowej i wszyscy ci, którzy ska­
zani zostali na roK więzienia za tego rodzaju 
przestępstwa, zostali z więzienia zwolnieni. Kto 
większą szkodę społeczeństwu czy państwu wy­
rządzi i kto j*st niebezpieczniejszy, czy złodziej, 
chocby nawet recydywista, czy agitator komu­
nistyczny — odpowiedź, zdaje się, nie Jest tru­
dna. Pierwszy korzystać będzie w stopniu mniej-

4C i r w az*

ZAWIADOMIENIE
Zarzedca Sądowy Warszewskich Zakiadów Gazowych podaje do wiadomości, że

z powoou podrożenia materjałów, potrzebnych do reparacji 
stanie z automatów oraz za wypożyczenie gazomierzy od 1 
będzie w sposób następujący:

i robocizny opłata za korzy- 
oaździernika 1921 r. pobierana

za korzystanie z automatów 
„ wypożyczenie 3, 5 i 10 płom. gazomierzy 

20. X  i 50 .  i
60, 80 i 100 .  ! „

150 i 200

po Mk. 100.— miesięcznie
- .  100. -
.  - 2ut) —
.  -  4 0 0 .-

700 .-m m w m m  W

Kto z odbiorców gazu na powyżsre opłaty nie zgadza się, winien o tem zawiado­
mić Zarządcę Sądowego Warszawskicn Zakładów Gazowych, Kredytowa 3, istem poleco­
nym i zaprzestać użyv.ania razu przed 1 października 1D21 r. Kwit pocztowy należy za­
chować ao pierwszego obrachunku. Uzywame gazu po 1 października 1921 r. będzie do­
wodem akceptacji poaanych wyżej opłat* Automaty i gazotnierze nieczynne będą zabrane.

Zarządca Sądowy .
Inżynier E« t*w id u

szym z  dobrodziejstw ustawy majowej, drugi 
zaś w stopniu większym. —  Dekret o amne- 
stjr z dn. 8 lutego 1919 r. (pierwsza amnestja) 

(również SDecjamymi względami darzy przestęp­
stwa polityczne, przyczem o tyle jest dokład­
niejszy od ustawy majowej, że wskazuje arty­
kuły kodeksu karnego, przestępstwa te prze­
widujące.

Pewną wątpliwość nasuwa kwestja stoso­
wania amnestji do spraw tyczących sie potaje­
mnego gorzelnictwa, choć niektóre wskazówki 
daje nam art. 3 ustawy, wyl.czający rodzaje 
przestępstw, do których amnestja nia powinna 
mieć zastosowania. W punkcie h) powieóziano- 
że amnestja nie może być stowana do tait.ego 
gorzelr.ktwa, o ile czyn jest zbroanią. 7  tego 
wynika, źe wszystkie sprawy gorzelniane, w któ­
rych wyrzeczono karę ciężkiego więzienia w myśl 
art. 3 Kod. Kai. uznane być winny za zbrodnie. 
Jeżeli stać na punkcie dekretu w sprawie ure­
gulowania produkcji spirytusu z dn. 30 stycznie. 
1919 r. przewidującego jako minimum kary rok 
ciążkiego więzienia, to amnestja, w rrwśl przy­
toczonego punktu h, nie powinna mieć zasto­
sowania. Praktyka jeda-ik naszych sądów przy 
sądzen.u spraw o potejemne gorzeinictwc naj­
częściej łagodzi kar^ przez dekret z 30 stycz­
nia 1919 r. wyznaczoną i na zasadzie 53a K. 
K. karze wiezieniem zwykłem, Iud domem po 
prawy. W tych wypadkach amnestja do spraw 
gorzelanych stosowana być może, gdy już czyr 
uznany został przez sąd nie za zbrodnię, lecz 
za wystęDek (art. 3  K. K.),

Jest i druga wsKazówka, przemawiająca ca 
niestosowaniem amnestji do spraw potajemne­
go gorzelmctwa. W  artykule 3  p. b ustawy 
powiedziaiio, że amnestja nie stosuje się do 
przestępstw natury karno-skarbowej. Otóż rur 
powmno ulegać wątpliwości, że potajemne go -  
rzelnictwo, przyczyniające się do ogiadzanla 
kraju, Jednocześnie powodujące duże straty sKar- 
bowi, należy do przestępstw natury karno-skar­
bowej. Pomimo to jednaf sądy, jak wyżej za­
znaczyłem, stosują amnestją w tego rodzaju 
sprawach. Ponieważ w śpiewach tych najczęś­
ciej orzeczona bywa obok kary więzienia i ka­
ra grrywny, przyczem ta ostatnia kara zawsze 
z rr.ocy ustawy majowej darowana bywa, sicarb 
Państwa ponosi dosc dotkliwą stratę.

Na tych uwagach kończę krytyczny rzut 
oka na ustawę, zaznaczam, że ' porównywałem 
ją z istniejącą u nas amnestją, pomijając mil' 

' czeniem amnesije Gun. Gub. Warszawskiego 
z dnia 27 października 191? r., jako =mnestje 
wydaną przez władze okupacyjne,'  gdy Polska 
jeszcze pie uzyskała nlepodległego bvtu.

. J . Smogorzewski,

V h J U * u 41. ■Ili
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ZBRODNIA POLITYCZNA,
) Koueksy karne traktują zhroanię z pobu­

dek politycznych jako delictium sui generis 
i ustaiają kary, od więzienia do kary śmierci. 
Zapatrywać sią na te ustalenia można rozmaicie, 
zwłaszcza z punktu widzenia idei państwowej 
jako takiej, sądzą jednak, że nie od rzeczy bę­
dzie przypatrzyć sią motywom zbrodni politycz­
nej s*ne ira et studio ze stanowiska psychologji 
kryminalnej. Temat to niesłychanie obszerny, 
wymagający przedewszystkiem ującia pojąć -su­
mienia. wolnej woli charakteru i wielu, wielu 
Innych zasadniczych momentów ludzkiej natury. 
Wychowanie, otoczenie, religja, politvka, wpływ 
prasy, fanatyzm, zabobon — nawet moda; oto 
rnomenta, o które zaczepić wypadnie nam Ko­
niecznie.

Główne motywy zbrodni politycznych mają 
swe źródło w suygestji, psychice, a raczej psy­
chozie tłumu, w prainstynkcie natury ludzkiej— 
w naśladownictwa, weszcie, co najważniejsza, 
W ludzkiej nędzy i niedoli, której doznają i pud 
której wpływem cierpią masy, a z drugiej strony 
W wrazuwości poszczególnych jednostek na ludzką 
biedę. Naturalnie musi s*ę również stwierdzić, 
ze jakkolwiek istnieją jednostki wrażliwe, pra­
cujące ideowo, to jednak większość działaczy 
ma jako ideę przewodnią zysk materjalny i z re- 

I guły bardzo brutalną żądze zaspokojenia swych 
instynktów. Ten właśnie ostatni moment, ta 
właśnie natury ludzkiej charakterystyczna cecha, 
jest kulą u nogi wszelkich, jak je nazywa 

om brosc (odróżniający rewolucję) rebelji.

Zacznijmy od przy Kładu:
' Przeć kilku miesiącami padł w gmachu 

Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, pod­
czas wiecu, ftrzał -ewoiwerowy. Ciężko ranny, 
student porucznik N padł zbroczony krwią na 
ziemię, a dochodzenia, prowadzone przez nad­
komisarza Girtlera w mojej obecności, dopro­
wadziły jeszcze tej samej nocy do wykrycia 
sprawcy, który się ostateczpie, jednak dopiero 
w więzieniu sądowem, przyznał do czynu. Spraw­
ca, akademik H., badany następnie orzez leka­
rzy sądowych, zcstał uznany za umysrowo cho­
rego, skutkiem czego zaniechano sprawy.

Podczas przesłuchania zauważyłem u po­
dejrzanego H. objawy nienormalne, dziwny spo­
kój zewnętrzny w odpowiedziach, a równocze­
śnie niespokojny od czasu do czasu błysk oczu. 
jLnając warunki, wśród których powstała zbro­
dnia « psychikę młodzieży, podniecone] wówczas 
od kdku dni wydarzeniami na tle religijno-po- 
!itycznem, zdecydowałem się, m:mo zapierania 
się podejrzanego, na aresztowanie gc, zarazem 
Jednak postanowiłem możliwie rychło zbadać 
jego przeszłość

H e n r y k  s z y n k m a n .

Konia z dziejów policji,
— :o:—

Spraw a Btrnbauma.

Początek dziejów policji rosyjskiej w Pot- 
sot datuje się nie od chwili rozbiorów, lecz 
diaęznie wcześniej.

Rezydenci rosyjscy w Warszawie utrzymy­
wali ptzy swym b o k j całe sfory szpiegów, 
n-krutowanvch ze wszystkich sfer społeczeń­
stwa polskiego oraz ze sprowadzonych ad hoc 
* głębi imperium rosjsn-

To też pierwsza policja z a b o rc a  ^  kai-
ra borze jest policją tajną, — zwykła rosyj- 

s a policja bezpieczeństwa zjawia się dopiero 
Po dokcn&nycń rozbiorach i to ooać poźno, bo 
^ z o ry  zachowywania Konstytucji, przy rzeczone 

Kongresie Wiedeńskim, zmuszały zatx>rcę, 
1°  utrzymywania urzędników — autochtonów 
kszcze przez dłuższy oKres czasu.

Dzieje tajnej policji zaborców v  okresie 
^  chwil poprzedzających rozbiory dc wybuchu 
^Wstanie listopadowego stanowić muszą po- 

 ̂*zny przyczynek dc dziejów zabon i w ugól- 
^°śći, ponieważ z aziałalnoścla tej puilcjj łączą 
^  najpoufniejsze zamierzenia 1 działania, naj- 
kfytsze plany i zamiary zaborców.

Do dnia dzisiejszego jednak dzieje te oora-
. ^ a n e  nie zostały, jakkolwiek materjał archiwal- 

 ̂ w pewnym zakresie Dył dostępny, a rozsia-

(Szklc ze starowUka psychologii kryminalneĵ *

Dochodzenia wykazały, że aresztowany jest 
synem, ostatniem dzieckiem z dziewięcioi ga 
rodzeństwa, które wszystkie pomarły w wieku 
dzieemnym. O niegp, jako ostatniego, matka 
drżała i pilnowała go, jak oka w głowie, do 
tego stopnia, że nawet jako studenta uniwers. 
odprowadzała go na wykłady i była obecną na 
wiecu i w chwili strzału. Jako matka i osoba 
głęboka wierząca, chodziła z syrem ustawicznie 
do kościołów i wbrew, ł raczej mimo swych 
najlepszych I najuczciwszych chęci zrobiła z nie­
go fanatyka, widzącego n» keżdym ki oku chęć 
napaści na kościół.

Mamy tu typowy przykład zbrodniarza 
politycznego, działającgo pod wpływem stałej 
sugycilji w  bezwzględnej -psychozie, zaciemniają­
cej zupełnie jego zmysł krytyczny i zdolność 
do asocjacji pojęć. Wystarczył wiec, by ga 
doprowedzić do targnięcia się na życie ludzkie.

Dr. v. ScńiencK-Natring określa suggestję
jako;

bStan osłabienia, względnie ograniczenie 
zdolności do asocjacji pojęć, w szczególności 
stan medopuszczając ao uzmysłowienia pojęć, 
uczuć i dążności. Ógraniczenie to, wzgięunie 
osłabienie, bywa -wywołane przypomnieniami 
i fantazją tak, „że wskutek tego nie działa zu­
pełnie, lub tyhco slubo na daną .jednostkę wpływ 
pojęć przeciwnych (kontrast) dopomagających do 
utrzymania równowagi umysłowej, rntensywność 
(energja) poięć suggerotoanych wzrasta w takich 
razach ponad zwykłą miarę (normę)". W tych 
wypadkach słabną ośrodki hamjjące pod wpły­
wem suggestji, tan jak pod wpływem alkoholu 
(in vino veritas, cc możraby pizetrawestowac 
in suggestia veritas, naturalnie pod fałszywym 
kątem widzenia).

Asocjacja oznacza wedle najdawniejszej, 
a sądzę, źe i najtrafniejszej definicji Arystote­
lesa równość, jednakosó, prseeirdie ństuw czyli kon­
trast 1 wreszcie sasiedziioo (w przestrzeni i cza­
sie) p&iłikt.cznych wiązadeł czvli środków komuni­
kacji (duchowej), za których pomocą jedna 
jakaś myśl erywołuje drugą i uświadamia o iaźnf 
ludzkiej. Jeżeli jeoen z* tych rrotywow jest 
czasowo, lub stale i osłabiony pod wpływem 
mggestji, z lakiegokołwieKby ona źródła pocho­
dziła, np. wpływu jednostki 'ub psychozy tłumu, 
równowaga umysłowa zostaje zachwiana, co 
zwłaszcza w sprawach zapatrywań politycznych 
i namiętnych z reguły w walkach partyjnych, do- 
prowaoza do działań anormalnych,' a cźęstc 
i do zbrodni moraersiwa (mord Róży Luxemburg 
a potem Erzbergera w Niemczech, prawo lynchu 
w Ameryce, czerezwyczajki w Rosji i t. d.).

Lo.nbroso pisze w dzieie swem p. L Anar-
------------------  i

ne tu i owdzie po czasopismach, broszurach 
i pamiętnikach materjały dopełnić mogłyby to, 
czego nie dadzą akta archiwalne.

■ Zanim, w stosownej chwili, w szerszych, 
remach, zobrazujemy dzieje rosyjskiej policji 
tajne; d e r .  1830, w; Kazać chcemy tylko W arty­
kule niniejszym, iż policja la była, Dodoorne 
jak całokształt rządów raborcj rosyjskiego, 
Jednem pasmem gwałtór i zbrodni — gwałtów 
usankcjonowanych i zbrodni nagrodzonych.

Po ukonstytuowaniu się rządów rosyjskich 
w Polsce (jeśli to wogóle „ukonstytuowaniem" 
nazywać się godzi) stworzono dwie policje taj­
ne; jedna z nich miała charakter poiityczno- 
wojskowy, druga zaś odpowiadał, pojęciu dzi­
siejszej poMcji śledczej powołanej go trooienia 
przestępców, winnych pogwałcenia prawa. Ta 
druga z kolei policja taina przy nadarzającej 
się sposobności zabierała się I do soraw poli­
tycznych i Wojskowych, bc zasługi na tem polu 
łatwiej prowadziły do odznaczeń i majątku. 
Sposobności takie napotykały się zresztą na 
każdięn kroku: przekleństwo x>d adresem Kon­
stantego (namiestnika i wielkiego księcia) rzu­
cone z us* mieszczanina iub żołnierza była 
powodem dostatecznym do wytoczenia sprawy 
o zdradę stanu i obrazę majestatu.

1 Konstytucja zaprzysiężona prze? Aleksan­
dra 1 — a szczególniej w tvtule li i Hł artykuły 
18, 19, 20, 23, 25. 26 i 4? Konstytucji zarę­
czające, i i  starodawne prawo kardynalne pol­
skie n e n i i  nem eipłimuri pcrmit&mas 'mm. utrę 
vk tu mi (nie dopuścimy nikooo więzić tylko pra-

chiści: „... i staje się do pewnego stopnia zro­
zumiałem, jakie się myśli przewijają w obłąka­
nym, a naiwnym mózgu, protestującym przeciw 
niesprawiedliwości warstwy panującej... Jeżeli 
teorja anarchistyczna ma w sobie część choćby 
prawdy, to i tak jest absurdalna, ędyż każda 
reforma może wejść w życie tyko nieznacznie 
i powoli, o ile nis ma wywołać reakcji, kuóm 
burzy jei zamierzenie W duszy ludzkiej istnieje 
taka n.ecnęć do wszystkiego, co nowe, że wszystkie 
ustawodawstwa uznały gwałtowny opór przeciw 
Istniejącej organizacji za zbrodnię, dia tego, że 
opór ten narusza opinję większości i dla tego, 
źe jakkolwiek taki gwałtowny opór leży w inte­
resie warstwy uciskanej, to jednak jest działal­
nością antysocjalną, prowadząca do reakcji 
w sensie misoneizmu I zupełnie nieskuteczną,

Lombmso odróżnia rewolucję od rebelji 
i nazywa pierwsza historycznem zakończeniem 
ewolucji, dającej gwarancje powodzenia, zaś 
drugą dziełem mniejszości, wśród której znaj­
dują się zawsze bardzo liczni zbrodniarze i ludzie 
umysłovoo chorzy, których anormalne popędy skła­
niają do odmiennych pogiądow oa reszty nor­
malnych ludzi. ; Z wspomnianemi jednostkami 
stowarzyszają się osobniki abyt impulsywne, 
o osłabionych hamulcach duchowych, osobniki 
nie cofające się - przed morderstwem, r.iedo- 
puszczalnem u ludzi noimalnych.

! Uwaga-. Jest rzeczą niezmiernie charak­
terystyczną, ie  w wypadkach takich, jak je 
Lombroso nazywa, rebelji, jednostki mająca 
w ręku bezwzględną wradzę życia i śmierci, 
jednakowoż nadają swym wyrokom (o ile w tych 
razach może być mewa o prawnem pojęciu 
słowa: wyrok), zewnętrzny charakter sadu. Ta­
kie trybunały miata Francja w dobie wielkiej 
rewolucji,— podobne Rosja ma teraz czerezwy- 
czajki. ’ Nie podonna jednak pominąć, że try- 
bur.aiy francuskie (choć pojęcie z końce XV!I> w. 
przedziela cały postęp cywilizacyjny wieku XIX), 
były o całe niebo kuituraimejsze od cynicznie 
szczerych czerezwYczajek bolszewickich. '

Ten pozór sądów mimowoli nasuwa myśl, 
że jednak sławne zdanie, że bezwstyd jest 
tyikó odmiennym wyrazem wstydu, ma swą 
wielką rację życiową.

W dalszym ciągi; swych wywodów stwier­
dza Lcmbroso, że prawie .wszyscy bohaterzy 
anarchizmu mieli za sobą bogatą przeszłość 
Zbrodniczą. Podobne zapatrywania wygłasza 
także znany prof. A. Fore!, cytujący mordercę 
ces. austr. E!żb>ety i przytaczający jego prze­
szłość kr/imnalną bardzo dokładnie.

(D. c  n j

wem przekonanego), stosować się będzie do 
wszystkich mieszkańców k?aju - -  wszystko to 
zostało pogwałcone, zdeptane a przyob:»cany 
rząd reprezentacyjny zamienił się w zwykłą 
despotję.

Sprawa BirnUiuma nie jest szczególnym 
wypadkiem zbrodniczego działania lecz wypad­
kiem typowym, przeciętnym, ‘Ilustrującym Jo- 
Kładnie działalność i metody policji tajnej przed 
rokiem 1830. ,

Josel /Wosiek Birnbaum urodził się w ro­
ku 179R w Warszawie. Oddany w 9-tym rota 
życia do szkol/ żydowskiej, uczyć się nie chciał 
i dlatego, w roku życia, posiany został
do swego wuja do gubemji Cherscńskiej, celem 
wyuczenia się hardlu. Po powrocie do Warsza­
wy był subjeKtem  w składzie wina, należącym 
dc jego babKi. Ocf chwili wejścia woisk rosyj­
skich do kraju urywano go do wskazywania 
osób niecl.ętnycn , Rosji. Później pułkownik 
Vuigt i brejte używali go a o  załatv iama po­
mniejszych spraw w poheji tajnej; następnie 
z polecenia Piacmajora Kuba i generała Lewic­
kiego śledził dezerterów rosyjskich.

• Jeonocześruę miał poruczonc w ykryw ani 
defraudacji ceł i akcyz. Wreszcie jeden z ra y  
więKSzych filaró'”  policji tajnej— pułkownik Y a o  
der-Notte pizyJął>go do p liejf tajnej. ,O d tej 
chwili rozpoczyna , sią ' właściwa karjera Birn- 
baurna. ‘u

W porozumieniu z policją tajną Birnbaum 
przyjęty zost3l przez v/iceprezvdenta Urzędu 
Municypalnego miasta Warszawy Lubowidzkie-
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Dr fi. GROSS. Badanie istoty czynów występnych.
ick ieg i*  ! (c ią g  dalszy). j r  V  y l  i  Skrót opracowany praaiPrzekład z niemieckiego,

Z cnwilą, kiedy natura przestała przenikać 
do świadomości bezpośiednio przez oczy, od= 
twarzanie jej stanie się wyłącznie aktem fanta- 
z]!, zawsze u każdego i wszędzie mniej lub 
więcej odbiegającej od prawdy. Dokończenie 
rysunków, dokonanych z natury, w domu pocią­
ga za so»ą rezultat smutny — zniekształcenie 
rysów,anego objektu.

I) Nader wskazane jest zabezpiecza­
nie od zniszczenia rysunku, który znalazłszy się 
w aktach danej sprawy, przechodzi przez nie­
zliczoną ilość rąk. sędziów, przysięgłych, obroń­
ców, prokuratorów, sekretar/.y sądowych i t. d. 
Zabezpieczenia tego dokonać można względnie 
łatwo przez pokrycie rysunku |akimś bezbarw­
nym lakiem, t. zw. fixatywetn, których kilka to- 
dzai znajduje się w handlach pr^yborów malar­
skich lub przyrządów i aparatów fotograficz­
nych. Zwracać jednakże należy przytem uwa­
gę na to, iż wiele właśnie z tych laków jest 
nadzwyczaj łatwopalnymi 1 jako takie przedsta­
wią wielkie niebezpieczeństwo w razie nieza­
stosowania niezbędnych środków ostrożności,

Przy zastosowaniu więc którego z nich, 
|8'ko ś ro d k a  utrwalającego, trzeba bezwzględnie 
wypisać na widocznem miejscu rysunku „ostro­
żnie z ogniem!"

m) Dla rysunków i szkiców używać nale­
ży tan zv\ papieru milimetrowego. Jest to 
dobrze przepojony klejem i mocny papier, znaj­
dujący sie w każdym lepszym składzie materjałów 
piśmiennych Papier przykryty siateczką kwa­
dracików milimetrowych, przyczero kw adiat/ 
centymetrowe oznaczone są grubszemi linjami. 
Papier ten przedstawia tę wygodę przy piacy, 
ze przedewszystkiem pozwala na rysowanie bez 
uciekania się dn pomocy trójkątu, czyli t. zw.' 
„ekierki", niezbędnej do zbudowania prostego 
kąta przy wszelakich figurach czworobocznych, 
pozaczem uwalnia od mozolnego ustalania ska­
li. gdyż rysujący może przyjąć jeden, dwa, trzy 
lub w ięce j kwadracików milimetrowych za metr 
lub centymetr, w .miarę potrzeby, i szkicować 
plan bez potrzeby odkładania cyrkiem za każ 
dym razem odpowiednich szerokości i długości,

A. Szkicowanie wnęi/zy.

Jak przykład rysun, A,
Jest to wypadek, zachodzący bardzo czę­

sto i stosunkowo łatwy. Zasadniczo wystarcza 
tu skala 1 : 100, tak, iż metr w naturze odpo­
wiada centymetrów? na papierze. Dbać trzeba, 
aby rysowana w planie izba (względnie pókój) 
była wymierzona dokładnie. Dokładność wy­
miarów w naturze należy wziąć sobie za pra­
widło, fgdyż w przeciwnym razie wykonanie 
olano przedstawia wiele trudności. Przede­
wszystkiem przekonać sie trzeba (najłatwiej 
przez wsunięcie do kątów pokoju stołu kwa- 
pratowego), czy kąty mającego być rysowanym

(Ciąg dalszy).

*v planie pokoju _,g prosie (w tym wypadku 
konieczna jest znajomość pianinetrji.— Przyp. 
tłoinacza). Jeżeli w yżej wspomniane kąty nie 
są proste, to należy j® ; zmierzyć. Najłatwiej 
ponnarów dokonać m ożna przez położenie- na

Skrd! opracowany przez prof Heeplrre

przedstawia się jako czworobok, którego fdłu- 
gość i szerokość odpowiada dh*gośei i szero­
kości tegoż sprzętu w naturze. Jeżeli idzię o 
szczególną dokładność, naprzykład o to, czy 
w pośrodku danej izby, względnie do ko ju m© 
gło stać sie to lub owo, czy dany spizęt mógł 
stanowić przeszkodę dla dokonania danego czy­
nu i t. d„ to wszystkie odstępy poszczególnych 
ważniejszych sprzętów, mebli i przedmio­
tów jednych od drugich, rousrzfi być, po doko­
naniu pracy, raz jeszcze wymierzone i spraw­
dzone. Wreszcie oznacza się zazwyczaj i gru­
bość murów, którą zmierzyć można w otwnrech 
bądź okiennych, bądź w otworach danych drzwi. 

Szczególną jasnością odznacza sie , projs 
keja krzyżowa (patrz rys. Bj która nie,jest zes-

^  A
podłodze przy zbiegu ścian, tworzących dar.y 
kąt, arkusika sztywnego papieru i przycięcie g© 
tak, aby bokami pasował d« tych ścian szczel­
nie. Otrzymany w ten sposób kąt przenosi się 
na papier i dla pewności mierzy odpowiednim 
instrumentem, nazywanym, cho,s niewłaściwie, 
transparentem (właściwa jego nazwa po nie­
miecku brzmi „transporter"; francuzi nazywają 
tęn instrument „ryporteur"). Jest to, znajdu­
jący się niemal w kaźdem pudełku (komplecie) 
cyrkli blaszany p iłk rad z działkami 180 sł opni, 
t. j. połową 360 stopni, na które w planimetrii 
podzielone jest koło,

' Ustaliwszy wszystkie cztery kąty, mierzy 
się jedne ze ścian i otrzymana miarę w me­
trach przenosi się na papier w centymetrach, 
poczem na obydwóch końcach linji buduje się 
odpowiednie kąty, mieizy się dwie stykające 
się ze zmierzona już ścianą, przenosi na papier 
a koniec ich łączy ze sobą również pod odpo­
wiednimi kątami, otrzymując w ten , iposób 
ścianę czwartą, której wymiar musi odpowia­
dać wymiarowi w naturze. Wymiary te przeto 
sprawdzić należy. Jeżeli wymiai w naturze 
ściany czwartej me odpowiada wymiarowi tejże 
ściany, otrzymanej na papierze, zyskuje się do­
wód niezbity, iż popełniono jakiś błąd zasadni­
czy, który popiawir. trzeba koniecznie

Do załatwieniu-się ze ścianami i kątami, 
trzeba oznaczyć na papierze, w takirn sarnym 
poi zadku, co i uprzednio, t. j, mierząc metrem 
i zamieniając metry na centymetry — drzwi, o- 
kna, piece, wreszcie wszystkie znajdujące się 
wewnątrz pokoju, względnie izby, statki, przed 
mioty, sprzęty i meble. Wszystko to rysuje się 
w ten sposób, że na Dianie wykreśla się figurę, 
odpowiadającą miejscu zajętemu przez daną 
rzecz na podłodze, fl więc, naprzykład łóżko

Iltjs. 2

sztą zbyt trudną w wykonaniu, a daje obraz 
danego pokoju, względnie izby, zupełnie skoń- 
czony-

B, Szkicowanie m ieszkania
Szkicowanie mieszkania przedstawia już 

, zadanie znacznie trudniejsze, gd y z  po'ożenie.ka­
żdego poszczególnego pokoju do sąsiednich u- 
bikacji bardzo często nie da się ustalić z ła­
twością. Zadanie to iest stosunkowo łatwiejsze 
wówczas, kiedy można uprzednio zmierzyć 
i wyrysować w planie cały dom zewnątrz, gdyż 
d o  tej roboc‘e pozostaje jedynie wewnętrzny 
Dodzia* tego domu w środku Popełnione omył­
ki dają się łatwo spnsti zedz 1 skorygować, je 
żefi weźmiemy pod uwagę, że całe wnetrze mu­
si się umieścić w zewnętrznych, już ustalonych 
ramach, Jeżeli więc można sooie pozwolić na 
taki zewnętrzny rysunek całego domu, to nie 
należy żadnej ku temu sposobności zaniedDac  
i pizystąpić do tej roboty przedewszystkiem-

(C. d. n.)

go do policji zwykłej — bez szarży i funkcji, 
W tym samym czasie Birnbaum utrzymywał 
kantor najmu służby domowej. Gdy w roku 
182? utworzono ,w  Warszawie tak zwana „do- 
licję centralną* ria całe Królestwo Polskie, je­
nerał Rożniecki wraz z wiceprezydentem dali 
mu funkcję bez nominacji, bez przysięgi i bez 
ir Jrukcji — ponieważ był wyznania mojżes/o- 
wego.

Wyznaczona pensja wynosiła 150 ;Jp, mie 
sięcznie; Birnbaumowi woino był© przyjąć do 
pomocy tylu ludzi, ilu będzie' potrzebował— 
oczywiście na koszt rządowy.

Kiedy óirnbnum zmienił wyznanie, ustalić 
niepodobna. Podczas rozpraw sądowych sam 
zeznał, iż przeszedł na wiarę rzymsko-katolicką 
przed Wielkąnocą 1824 roku i na chrzcie otrzy­
mał imiona Józęf-Mateusz. Jednak w jednem 
z pism urzędowych z r. 1823 Birnbaum nazwa­
ny jest Józefem, a w 1822 działania jego wska­
zują na urzędnika ustalonego <— co presupo- 
nuje dokonaną zmianą wyznania- Od tej chwili 
datuje się najintensywniejsza działalność Birn- 
bauma — godnem uwagi jest fakt,’ że lwia cześć 
jego ofiar, które doznały najsroższego prześla­
dowania, rekrutowała się z pośród byłych współ 
wyznawców Birnbauma.

W roku 1822 ria skutek stale napływają­
cych skarg na B„n''auma, Sąd Kryminalny roz­
począł śledztwo — lecz potężna protekcja Lu- 
bowidzkiogo uwolnią go z pod indagacji są­
dowej —  od tego czasu upłynąć musiało 520 
dni nieograniczonej wolności, póki wreszcie ó. 
11 lipca 1824 roku wiceprezydent poJ nacis-

» /

kiem opinji pubhcznej i w obawie przed zem­
stą pokrzywdzonych, oddał Birnbauma sądowi 
sprawiedliwości karzącej,

Zanim przejdziemy do wyników rozpraw 
sądowych, musimy zbadać, w jakirn charakterze 
i w jakim zakresie urzędował Birnbaum.

Birnbaum działać miał tylko na mocy 
szczególnych, w każdym wypadku wyszczegól­
nionych zleceń — w innych wypadkach postę­
pować winien z mocą, jaka służy każdemu o 
bywatelowi przy chwytaniu przestępcy na górą 
cym uczynku,

Pomimo tak ściśle zakreślonych ram kem 
petenryjnych Birnbaum pod powagą i zasłoną 
swej władzy zwierzchniej, p-owadził śledztwa 
urzędowe, zestawiał i ściągał protokuly ur_ędo- 
we z udziałem aktuariusza sądowego, jednem 
słowem wykonywał czynności urzędowe, zwi?, 
zane ze śledztwem administracyjno policyjne©' 
Przy tych czynnościach dopomagał sobie Fnrn- 
baurn stosowaniem riajsroższych katuszy, wobec 
których niczem bvły tortury stosowane jeszcze 
w XVIII wieku w niektórych krajach Europy

Birnbaum w raDorlach uwych ściśle prze­
strzegał zasad hierarchji służbowej, utrzymywał 
kancelarję, dziennik, przechowywał klucze wię­
zienne oraz depozoty pieniężne, odbywał rewi­
zje i rekwizycje, wydawał polecenia funkcjona- 
rjuszom policji — spełniał więc czynności urzę­
dowe jako urzędnik państwowy.

Przy wykonywaniu tych czynności Birn- 
baurn ustanowił taksę za uwolnienie aresztowa­
nych, a w przypadku nieregularnego opłacania

haraczu uwolnionego powtórnie brał do wię­
zienia. Urazy osobiste karał doraźnie i sam 
wymierzał plagi. Gdy otrzymał zawiadomienie
0 dokonanej kradzieży, i gdy w zawiadomieniu 
tem wyhnieniano nawet nazwisko i adres zło 
dzieją, wówczas, jeśli to uważał d>a siebie z» 
korzystne, nie nadawał spiaw*e właściwego 
biegu, lecz odebrawszy złodziejowi łup, lut po 
■dzieliw-szy się z nim, nadawał sprawie taki o- 
brót, że poszkodowany okutany został za fa! 
szyws oskarżenie. Miał Birnbaum upowaznif 
nie od wiceprezydenta Lubowdzkiego, aby 
wszelką łapówkę poczytywał za swoją własność 
bez obowiązku zdawania o tem relacji.

Wynalazek karmienia ©skaiżonych siedzi0, 
mi i potrawami przesolonemi znalazł uznani 
wiceprezydenta i przez tegoż stawiany, jako QP. 
dny naśladownictwa.

Gdy władze sądowe po raz pierwszy. p° 
ciągnęły Birnbauma do śledztwa, wówczas U*' 
bcwidzki, jak rzekło sie wyżej, własnoręcznej 
Dismem uratował Birnbauma od grożącej h j  
kary. W piśmie tem pisał Lubowidzkf: „JóZ' 
Birnbaum jest ajentem policji; co robi i jak t°„ 
bi, robi z poleceń i szczególnych instrukcji-' 
Ż e  Birnbaum był zbrodniaizem, nic w t®\, 
szczególnego — 'broonie i zbrodniarze s p o ^  
kają się we itszystkich czasach, naroc-3
1 warstwach społecznych. Szczególnem i P , 
twomem było to, iż dziaiał on „z  pol®c , 
i szczególnych instrukcji", fl jak działał -* 
tem opowiedzą poniższe takty.

(D. c. 8 1
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Zagadka psychologiczna
W wielkich zbiorowiskach ludności, w sto 

Hcach, gdzie prakt/ka policjanta bywa nader 
urozmaicona i obfitująca w zadziwia,ące nieraz 
szczegóły, zdarzają sie Domiędzy innymi nastę­
pujące fakty. Do komisarjatu policyjnego 
przybywa osobnik, w większości wypadków 
kobieta.

— Mój panie, — zwraca sie do dyżurnego 
urzędnika, —  popełniłam zbrodnie. W' pierw­
szej chwili chciałam mój czyn ukryć, lecz su­
mienie nie daje mi spokoju.

Następuję opis szczegółów pizestępstwa. 
Dyżurny przodownik przy wciąganiu zeznań do 
protokułu, mrugnął nieznacznie na służbą kię- 
cącą sią w sali przyjąć. Za chwilą, jednostka 
przybyła z semooskarzeniem ma po obu stro­
nach „amołów stróżów", którzy po przesłucha­
niu odprowadzą ją Jo  aresztu tymczasowego. 
Nazajutrz, lub dziś jeszcze, bądzie wszczęte do­
chodzenie, nieraz pełne najrozmaitszych zawi­
łości. W końcu okaże sią, iż mniemany zbro­
dniarz lub zbrodniarka są dotknięci manją, 
pewnego rod -aju obłądem. Jednemu bowiem 
obłąkańcowi ubi/daio sią w chorym mózgu, że 
został królem— innemu— że popełnił krwawe za- 
oójstwo. W protokułach policji Paryża, Londy­
nu i Berlina co rok można znaleźć ślady wy­
padków chorobliwego samooskarżeriia. Do nie­
których protokułow bywają dołączane akra 
śledztwa. W tych cz.asach, w Londynie, na puł­
kach księgarskich ukazało sią obszerne dzieło, 
opracowane przez spółką lekarzy psychiatrów 
dra Williama healy i dra Mary Teney healv. 
Jest to rzecz dla policjanta ciekawa, Ieć2 ma 
tą wadą, li  zbyt cząsto powtaiza rzeczy wy­
trawniejszym praktyKom policyjnym oadawna 
znane. Wśród powoozi faktów, Potraktowa­
nych naukowo, z podaniem źródeł od hrafft- 
Ebinga aż do Freunda można tam jednak od­
naleźć wypadki zupełnie nowe i nieznane.

Tdk np. na stacje pol-cji w Chicago zgło- 
s,ła sią dziewczyna szesnastoletnia, z dobrej 
roaziny, przystojna i inteligentna Oznajmiła, 
że od dłuższego już czasu odaajp sią potajem­
nej prostytucji, lecz dość już ma nierządnego 
-ycia, pragnie zatem powrócić na drogą uczci­
wą, me wie, jak some poradzić, gdyż jest zaka­
żona wenerją i ani może myśleć o znalezieniu 
pracy.

Poncja gorliwie zajęła sią losem dziewczy­
ny. Odprowadziła ją do wydziału obyczajowo­
ści publicznej Tu skonstatowano, że jest zu 
pełną dziewicą, mieszka przy roazicach i cały­
mi dniami nie odrywa sią od haftów artystycz­
nych, które dają jej przyzwoite utrzymanie. Do 
komisarjatu zaprowadziła ją inanja, nagie po­
wstała w jej głowie.

W innym wypadku do policji zwrócił sią 
osiemnastoletni młodzieniec ^rzyzn&ł sią, że 
jest zamieszany w nader skomplikowane mor­
derstwo Opisywał wstrząsające sceny, lecz 
nte chciał wskazać głównego herszta szajki 
mordesców. Śledztwo w ciągu paru dni opro­
wadzało detektywów po rozmaitych manow­
cach W końcu okazało sją, Iż policja miała 
do czynienia z patologicznym kłamcą i oskar­
życielem.

Profesor Maks G. Schlapp, łekarz naczel­
ny kliniki patologicznej w Nowym Jorku, przy 
Szkole medycznej, w jednym z tygodników 
achowych tamtejszych przytoczył wypadek na- 

stępujący:
W piwnicy jednego z domów w tern mie­

jcie znaleziono'  zwłoki uduszonej kobiety Do 
Popełnienia zbrodni przyznała sią młoda dziew­
czyna którą uwiąziono. W czasie przygotowy­
wania materjału policyjnego do oskarżenia są­
dowego, szefostwo policji otrzymało list od 
Pewnego więźnia z Sing S.ng (więzienia w A me- 
■ycą) List był długi i zawieiał przyznam© sie 

brodniarza, już niejednokrotnie karanego, do 
^duszenia owej kobiety. Sprowadzono go du 
Nowego Jorku i poddano pizesłucnom. Lecz 
kecz opisy położenia domu nie capowiadały 
Oczywistości. Nie móqł nawet wskazać ulicy,

której leżał dom kwesljonowany. W re- 
żditaąie stwierdzono, iż, w czasie popełmen.a 
Urodni man,ak ten Już przebywał w więzieniu,

Fakt jeszcze ciekawszy: W dzielnicy No- 
^ e9o Jorku, zwanej Eroux, na placu niezabu­
dowanym znaleziono zwłoki dziewczyny na- 

żód zgwałconej, potem zamordowanej. Lud- 
b&ść dzielnicy była przejąta i obuizona wypad- 

1Cth. Naraz do komisarjatu przybiegła czter- 
5Wiatru* d*!»wc*ynjk c*Jt zadyszana, Zk*

pewn.ała, iż w.Jz.ała sprawcą. Siedział obok niej 
w parku na ławce i przyznał sią, że to or 
zamordował dziewczyną. Zdarzyło sią to przed 
chwilą. Staruszek piawdopodobnie jeszcze tam 
siedzi i bedzie go można schwytać. Policjanci, 
nie tracąc chwili, pooieqli za dziewczynką i za­
aresztowali starca. Ów bynajmniej rue wypie­
rał sią i nie wykręcał, Owszem, potwieroził, 
źe istotnie zamoi dawał ofiarą. Wtrącono go 
do wiązienia lecz po pewnym czasie policja 
zupemie wypadkiem natrafiła na rzeczywistego 
mordercą.

W jakiś czas potem, zdarzył sią wypadek 
smutniejszej natury, Policjanta, stojącego na 
posterunku w Brooklinie, zaczepif mążczyzna 
i wymienił swoje nazwisKo: Gordon Tawret 
Hamby. Oświadczył, że zrabował znaczną sume 
z banku, że ukrył łup, lecz tenże przez innych 
rabusiów został mu wykradziony. Hamby’ego 
skazano na śmierć i stracono. Po 'upływie 
dwóch lat schwytano prawdziwych rabusiów. 
Hamby padł ofiaią własnego oskarżenia, wy­
snutego z chorobliwej fantazji.

ie  i rym podobne wypadki pouczają, iż 
policja i w tym razie przy samooskarżeniach 
winna zachowywać ostrożność. Wiara w ze­
znania tego rodzaju nieraz może spowodować 
opóźnienie, lub nawet zupełne zaniechanie śledz­
twa, co istotnym przestąpcom ułatwi bezkar­
ność i ucieczkę. ■

W. K.

Jak się ustnedz ud Kradzieży.
—o  —

' Złodzieje wiejscy
(ciąg dalszy)

W Europie, warunki bezpieczeństwa na 
wsiach, doznały ogromnej pop,awy od czasu 
zpprowadzenia, szczególnie na Zachodzie, policji, 
gminnej oraz poiowej, utrzymywanej kosztem 
gromad wiejskich. W Anglji; Francji, Niem­
czech i Austrji po roku 1840-tym, dzięki zapro­
wadzeniu tej policji włóczągostwo prawie zu­
pełnie usiało, kradzieże zaś inwentarza żywego, 
rabunek z budynków nawet z ogiodów i pól 
zmniejszyły sią w bardzo znacznej mierze. 
Ośrodkiem kra ■'zieży po wsiach Dyła a podo­
bno jest jeszcze Rosja, gezie nawet policja pro­
wincjonalna (stiaż. ziemska) tiudniia sią prze­
ważnie poszukiwaniem przestępcó w politycznych, 
na przestępców zaś „prywatnych" prawie nie 
zwracała uwagi, ju ż  o wiele lepsze pod tym 
względem istniały stosunki w Turcji, dziąki nf-t 
ligijności mahometan, którzy w rzadkich tylko 
wypadkach okradają współwyznawców.

Nam, policjantom amerykańskim, przez 
długi czas w głowie pomieścić sią nie mogły 
przyczyny tolerowania w niektórych państwach 
europejskich nieustannie koczujących, od de 
nych próżniactwu, kradzieżom i bandytyzmowi 
band i taborów cygańskich. Już nie tylko 
w RoSji, osławionej ze swoich porządków z cza­
sów ' caratu, lecz nawet w niby zagospodaro 
wanej i fiskalnej flustrji cesarskiej, zdecydowani 
złodzieje wiejscy cyganie, cieszyli sią niemal 
zupełną swobodą. Tą wolność próżniaczego 
przenoszenia sią z miejsca na miejsce, admini­
stracja austrjacka motywowała konstytucją, która 
obywatela państwa nie mogła krępować w jego 
podróżach. W amerykańskich szkołach poli- 
cyjnycn, szczegóły tej ojcowskiej dbałości rządu 
o dobro patentowanych rabusiów i złodziei, 
traktowano jako ciekawy przyczynek do nie­
udolności prawodawstwa tamtejszego. Amery­
ka też posiadała swoich, włóczągów i złodziei, 
pod postacią b3nd indyjskich, a jednak potra­
fiła umiejscowić je i unieszkodliwić. Są jeszcze 
notowane wypadki napaści .mijan w pewnycn 
okolicach na fermy wiejskie, lecz dziąki ener­
gicznie powtarzanym zarządzeniom, kradzieże 
popełniane przei czerwonoskorych zmniejszają 
sią i mkną z każdym rokit m bardziej

, W e Francji i Niemczech, cyganie spotykani 
pospolicie jeszcze przed stu laty, obecnie są 
znani jedynie z występów na estradach ka- 
w.arnianych. Jest to w każdym razie rze.cz 
godna podziwu, iż w wieku / X  są jeszcze po- 
łicje w Europie, zezwalające plemieniu zdyskre 
dytowanemu jak cyganie, na prowadzenie swo­
jego pozornego kotlarstwa i handlu końrhi, 
w rzeczywistości zaś rabunku i oszustw wszel 
kiego lodzaju. i

Bandy cygańskie spotyka -ię jeszcze w Ru 
rnunji, południowej Stowiuńszczyinie i w Hisz­
pan}., w Portuaalji już ich niema, gdyż praco 
wita ludność wiejska tamtejsza prześladowała 
koczowników i ostateczni* ich wyparła % kraju

Cyganie, przed laty, próbowali również za­
gnieździć sią na gruncie Stanów Zjednoczonych. 
Na zaznaczenie zasługuje fakt, iż sporządziw­
szy na miejscu swoje bandy kołowe, jaknaj- 

(Staranruej okrążali okolice zamieszkiwane przez 
■ indjan, z obawy ich zemsty na wypadek zegi- 
‘nienia koni z ich obozów. Przedsięwzięcie się 
nie udało, Ameryka bowiem nie stanów' dziś 
odpowiedniego terenu dla ludzi pragnących żyć 
bez pracy.

- Nieaawno, Po w  czasie wybuchu woiny 
światowej, w jednym z powiatów stanu Virgi- 
nia osiadło kilka rodzin cygańskich. Osadnicy 
WKrótce też zaczęli odczuwać skutki sąsiedztwa 
włóczągów Pewnej nocy senwytano trzech cy­
ganów na kradzieży zboża z szopy, a że rabusie 
dawali czynny opor i nawet strzelali, związano 
ich i odprowadzono do szeryfa. Więźniom to­
warzyszyły ich żony. Szeryf był znany ze swo­
jej srogości dla bandytów. Wysłuchawszy o’- zar­
żenia, zwrócił sią do cyganki, żony herszta 
szajki i przeciągnął do niej rąką.

— jestem  ciekawy co mi ‘ też wy wró­
żysz?— rzekł.

CyganKa, siląc sią na łamaną angielszczyzną 
przepowiadała mu bogactwo, posunięcie na 
urzędzie i inne tym poaobne brednie.

— MyFsż się kobieto, — odparł — najbliż­
szemu wyda.zeniami mojej przyszłości będzie 
to, że w imieniu prawa, wyślą tych trzeci; ło­
trów ao piekła To powiedziawszy wydobył 
rewolwer z kieszeni, wezwał obecnych f-rrne- 
rów na świadków i trzem cyganom wpako.vfflł 
w czoło po kuli.

Jak wiadomo, naczelnikowi powiatu czyli 
szeryfowi, służy prawo wymierzania w te spo­
sób sprawiedliwości, o ile wina zbrodniarza jest 
poświadczoną , pi zez wiatogodnych obywateli, 
przyczem warunki miejscowe utrudniają pi e- 
prowadzenie akcji sądowej.

Po tym. fakcie/ cyganie ustąpili z okolicy 
i n>gdy już ich noga tu nie postara, .

Sprawa bezpieczeństwa życia i mienia osa- 
dnirtów amerykańskich w ostatnich czasach, j ‘St 
coraz częście, i energiczniej poruszana na kon­
gresie

\V r. ł9l?-tym  zaszedł wypadek, jakiego 
nie notowano na żadnym sejmie świata. Gdy 
jeden z  posłów zajął sią KrytyKą wniosku co 
do obmyślenia środków walki z rabunkami po 
osadach rolniczych i zwalał wypadki na niedo­
łęstwo farmerów, na galerji powstał starzec 
siwowłosy i nie pytając o prawo głosu, zburzył 
ze szczętem twierdzenia mówcy.

Włośni sejmowi zapragnęli nieproszonego 
oratora przywołać do porządku, lecz przewo­
dniczący obraaom Lesing odezwał sią:

— Mówi słusznie i mądrze, niech więc 
mówi.

Gdy skończył, kongres postanowił jego 
przemówienie wciągnąć do protokułu, jako ma* 
terjał do biiu o bezpieczeństwie od kradzieży 
wiejskich, wszyscy zaś deputowani mówcą na­
grodzili oklaskami

Był to jedyr.y moie fakt, ażeby człowiek 
nie należący do grona deputowanych zabierał 
głos z galerji sejmowej.

Jeszcze dc czasu wybuchu wojny świato­
wej, dobry mi sti ozami mienia rolnika i gospo- 
daiza wiejskiego, były psy. Wiadomo mi z prak- 
ryki służbowej, iż w wielu wypadkach, pies 
czujny i zwany „złym", odstraszał r nawet v/al- 
czył z nocnymi gośćmi.

, ObecDie, środek ten ochrony mieniu, za­
równo w Ameryce jak i na całym świecie, na­
leży uważać za archaiczny, nie odpowiadający 
potrzebom czasu i wogóle naiwny. Dziś złodziej 
fachowy drwi popi ostu. z psa podwórzowego. 
Pies co najwyżei gtośuem szczekaniem może 
pobudzić swego pana do czujności. Lecz pole­
gać na samym psie gospodarz iuż nie może 
i nie powinien Rabusie powojenni rozporzą­
dzają conajmniej dwoma tuzinami sposobów unie­
szkodliwienia zwierzęcia. Powołany w r. 1919 
do obmyślenia środków bezpieczeństwa ludno­
ści w»ejskie> w Stanie Fensylwanja, zgromadzi­
łem, ile mogłem, wskazówki o d n o ś n e j różnych 
stron Ameryki i Europy, Otrzymane wyjaśnie­
nia potwierdziły rnoją opinję cc do nieużytecz- 
ności psa jako strażnika w dobie dzisiejszej, 
wynalazczości włóczęgów i bandytów wiejskich.

Z tego powodu gospodarz wiejski, dbały 
o własność, powinien ,sią starać o udoskona­
lenie straży nocnej, mianowicie o łożenie po­
datków na policją,

BBraaaatas ■■■■ saaaf
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Rozporządzenie Prezydenta Mini­
strów  i Nadzwyczajnego Komisarza do  
walki z epidemjami w  porozumieniu 
z Ministrem Spraw  Wewnętrznych z 
dn a 6 sierpnia 1921 r. w  przedmiocie 
uchylenia rozporządzenia z dnia 30 
października 1920 r. w  spraw ie utw o  
rżenia kordonu sanitarno-policyjnego 
wydłuż linji rzek: Niemna, Sv'isłoczy, 
Narwi, Bugu i Zbrucza
Na mocy art. 3 punkt c) 1 a*-t. 9 ustawy z dnia 

14-go lipce 1920 r. o utworzeniu urzędu Nadzwyczaj­
nego Komisarza do watki z ep*demjami, grieaefemi 
Państwu klęskę pov szechną i'Oz, Ust. Rz. P. Na 61. 
poz. 388), zarządza się co następuje:

4 1. Uchyla się moc obowiązującą rozporzą­
dzenia z dnia 30 października 1920 r. w przedmiocie 
utworzenia kordonu sanitarno policyjnego wzdłuż tinji 
rzek: Itjemoa Swistoczy, Narwi, Bugu i Zbrucza (Dz. 
Ust. Rz. P. Ni lOb poz. 751) i znosi się ustanowione 
tam rozporządzaniem: kordon sanitarng-policyjny oraz 
ograniczenia ruchu ludności na lin; teyó kordonu.

§ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
s dniem ogłoszenia.

Prezydent Ministrów:
Witoa

Minister Spraw Wewnętrznych:
w, z. Kuczpńiki 

Nadzwyczajny Komisarz do walki z epidemiami:
Emil Godlewski

Rozporządzenie Rady Ministrów z 
ania 4 lipca 1921 r. w  orzedmiccie roz­
ciągnie ia na w ojew ództw a: now o­
gródzkie, poleskie i wołyńskie, oraz 
powiaty: białowieski, grodzieński i w oł- 
kowyski wojeviródi.twa białostockiego  
mu y obowiązującej ustawy z dnia 23 
kwietnia 1320 r. o zakazie dokonywa­
nia wypłat w  walucie rublowej rosyj­
skiej i przerachowaniu zobowiązań ru­
blowych na marki polskie.
Na mocy art. 6 ustawy z Jnia 4 lutego 1921 r.

0 unormowaniu stanu prawno-politycznego na ziemiach 
przyłączonych do obszaru Rzeczypa .ooiitej r.a pod­
stawie umowy o preliminaryjnyrn pokoju i "Oiejniie. 
podpisanej w Rydze dnia 12 październiki <920 r. (Dz. 
Ust. R P z 1321 r. Ki 16, poz. Si), zarządza się co na­
stępuje:

§ 1. Moc obowiązującą ustawy z dnia 29 kwiet­
nia 1920 t. o zakazie dokonywania wypłęt w walucie 
ublowej rosyjskiej i przercchowzniu zobowiązań ru-

1 iowych na rrariti Dolskie (Dz. Ust. Rz. P. z 1&20 r. 
jts 38, goz. 216) rozciąga się  na województwa: no­
wogródzkie, p o le skie  i w ołyńskie oraz powiaty: b iało ­
wieski, grodzieński i w clkow yski województwa bibło- 
stoCKiego,

§ 2. Wykonanie niniejszego rozporządzenia po­
wierza się Ministrowi Skarbu i Ministrowi Sprawiedli­
wości.

§  3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia. 7 dniem tym tracą moc wszelkie 
obowiązujące dotychczas na powyżej wymienionych 
obszarach sptzeczne z niem przepisy.

Prezydent Ministrów:
Wito*

Minister Skarbu:
w z. Wcinfeid

Minister Sprawiedliwości:
w z. Z. Rymowies

Kozporządzeme Ministra Skarbu z i.  
20 lipca 1921 r. wydane w  Dorozumie­
niu z Ministrami: SRi a wiedli wości,
Spraw  Zagranicznych i b. Dzielnicy 
Pruskiej oraz z Prezesem O łów neyo  
Cirzędu Likwidacyjnego, w  przedmio­
cie dokonarJa rejestracji i stem plowa­
nia tytułów długu przedwojennego  
Rrstrji i W ągier.
No lodstawie ustawy z dma <0 maja .921 r. 

(Dz. Ust. Rz. P. z r. 1321 Na 45 poz. 269) zarzadza się 
co następuje:

§ 1. Rejestracji L ostemplowaniu podlegają na­
jm u ją c e  tytuły przedwojennego d*ug» państwowego 
fiustfji i Węgier

(Dokończenie).
C. PryioatnL kolcowe obligacjo pierwszeństwa, przt^te 

przez b, monarchję (.ustrjacko-węg-ierską.
1) 5 prc. obligacje kolei Areyksięcia Albrechta 

1 i 11 errusji (K. K. pnv. trzherzog Htbrecht-Buhrr con- 
cess oniert ron der K. k. óslerreicnłscntn Regterung 
em 22 Oktober 1871 5 prc. Prioritats flnleili© Wfen 
1 Mai 1372 (a F o00 - Silb) 1 Em.:

(dtto ii Emiss. v. 1877 a M. *00 F< 20C Gok.)
2) 4 prc. obligacjo kolei arcyksięcia Albrecht* 

(h. K. Pr>v- -rzherzog Albrecht Bahn 4 prc. jSriorlterts- 
ftnieihe ScnuidverscnTelbliruie« lautend auf den (Jet>er- 
bringer. Wlen, 1 Nov.:mber 1790 &' F 200 =  ifc 4001

3) Obligacje koleł flsch-Roseoacn (Gemass des 
Gesetźes von 14 Marz 187*1. R. q . ai. h . 33. zur Anie- 
gung von Kapitahen der StiKur.gęn, der unter ©ften- 
tlic*ni flufsicht stern na n nnstaiten daru* von Pupii-

łar-Fideikommiss und Depositen Geldern und zu Dienst- 
und Geschafts Kautionen verwendbare Locaibahn flsch- 
Rossoach Prioritats-ftnleihe Schuldverscnreibungen- 
Wien, 1 Dezember 1903).

4) 4 prc. obligacje Kolei zacnodnio-czeskiej I. ii 
i H! emisji (K. K. priv. 3óhmisrbe Westbahn 4 prc. 
SchuldverschreiDungen, Wien, am 2tJ Febrjar 1885;

K. K. r -iv. Bómische Westbahn 4 prc. Schuld* 
yerschre.bungen flnieihe von 1,999,800 Mark Deutscher 
Reichswóhrung, Wien, 1 Marz 1835.

K. K. pr>v. Bóhmische Westbahn 4 prc. Prioritats- 
finleihe hc' luidyerschreibungen ... der mit dem Geset- 
ze vom 2 August .892 R. C. Et. Ni 136 fastgestellten 
Wahrunu—Wier am 15 Juli .895;.

5) 4 p rc obligacje Kolei bukowińskiej (4 prę. 
Buko- bnaer Locaibahnen PrioritSCsanłeihe... der mit 
den. Geselze vom 2 ńugust 1892 R. G. Bi. Nt 126 test- 
gesetz n Wahrung—Czernewitz am 12 Janner 189̂ ).

6) 4 ort. obligacje kolei Eisenerz-Vondemberg I 
i II emisji (4 psc. Locaibahn Eisenerz. Voneemberg 
flnleihe von 3,000,3%  Gulden óst. W. In NoŁen Schuld- 
verschriebangen Verzinsuiig und Rackzahiung untci 
Garantie dei K. K. osterr. Staatsverwaltung. Wien,
1 Janner 1890).

4 prc. Localbahn-Vordennberg flnieihe von
3.000.000 Gulden osterr. W. in Noien Schuidverschrei- 
bungen, Wien, 3 Ssptember *832).

7) 4 prc obligacje Kolei cesarzowej .Elżbiety 
(4 prc. K. k. priv. Kalserin Elisabetb Bahn ftnlciht von 
108. 291. 6u0 Mark deutsener ReichswShrung zu 4 prc 
verziru.iich und im Wege Veriósung >-ackzahlbar in 
Mark deutscher Reichswahrung Dinner. 73 Jahren vom 
Jahre 1833 angefangen Schuldverschreibungen Wien,
1 Juli 18dJ).

8) 4 prc. obligacje cesarza Ferdynand- I — VII 
emisji. (4 pr§- k. k. priv. Kaiser Ferdimnus Nordbabn 
Fuileine von 62,700,000 Gulden o.terr W3hrg, Schuld- 
verschreibungeri Wien 1 Marz 1886 4 prc. k. k. priz. 
Kaisei Ferdinands Nordbahn rtnieihe von 18,320,000 
Gulden óst«rr. Wahrg. in Silber Schuidveischre!bun- 
gen Wien 1,1 1837;

4 prc. k. k. priv. Kaiser Ferdinands Nordbanh 
Rnleihe von 24,440,000 Gulden oslerr. Wahrg, in Silber 
Schuidverschreibungen Verzinsung und Einlósu"; un­
ter Gerantie der k. k. osterr. 5taatsverwaltung. Wien,
1 J3r»ncr 1883

4 prc. k. k. priv. Kaisei Ferdmands NordDanh
4 prc rinle he 2Cs0OO.tXlri Gulden osterr. W a h rg ...........
Schuldverschreli>jngcn V»'ien 1. Dezemoer 1633

1 4 prc. k. k. priv. Kaiser Ferdinands Nr>rdbahn
Bnleihe von 15.000.000 lu lden  osterr. WShrg. Schuld-
verschrelbungen................Wien, am 1 Juli 1391.

4 prc k. k. priy. Kaiser Ferdinands ! Icrdbahn
von 20/J0C-.000 Gulden fisterr.............. .. Sctiuldverschrei-
buagen Wien 2P Feber .858.

4 prc. k. k. priV. Kaisei Ferdinands Rnleihe von
60.000.0CO Kronen Schuldve:schreibungn Wien, am
1 August 1904).

9) 4 prc. obligacje kolei cesarza Franciszka 
Józefa.

(4 prc. k. k. priv. Kaiser Franz Joseph Bahn 
flnieihe won b9.048.600 Gulden Osterr. Wahr ing in Sil­
ber zu 4 prc. verzinslich und im Jege  Jer Verlfi^ung 
rucfczahitjar in R . osterr. Wahrg. Silber binnen 69 ’an- 
ren rom Jahre 11̂14 ar.gefangen. Schuldverschrelbun- 
gen, Wv-:n, 1 flprił 1884).

10) 4 prc. obligacje galicyjskie koiel Karola 
Ludwika

(4 prc. k. k. piiv, Gal. Carl Ludwig Bali., flnieihe 
von 71 OOOC-OG FI. Silbe- osier'-, Wdhrg. Schutoversehrei- 
bungei Wlen, 1 Jjii’ 1890).

11) 4 prc. obligacje kole! kremstalskiej
(4 prc, Kremstajilbann Geseilschafi Prioritats 

flnieihe vom J. 1905 im Betrage vom K. 5.1(JQ.UX3. 
SchułdyerschrelbunGsn, Linz 12 QctOLdr 1905).

12) zapisy dnizne 4 prc. pożyczki pierwszeństwa 
kołe1 iokalnej Luclana-Ste>n

(4 prc. Locaibann Laioach-Steln Prieritats flnieihe 
von 305.000 FI. ósłerr, Wahrg. Schu!dverschreibungen 
"/len, 12 Juli 1893),

13) 4 prc. obligacje kolei Lwów-Czerniowce Jassy
(4 p rc k. k. priv. Lemberg Czernowitzer Jassv

Eisenbohn Gesellschatt 4 prc. Hnieihe von lGOOO.OOO 
Gulden fisterr. Wahrg. ©der K 20.000.000 der n it  oem 
Gesetze vom 2 August 1892. P. J. ói. .*6 *26 'estege- 
stellten WShrung besiehende in 100̂  Stdck Schulz v'er- 
schreibungen zu FI. 5QCC ober K. 10.0CC. — 40C0 StCłci 
Schuldverjchreibung«n za FI 1000 oder K. 2001 — una 
500C Stiłck Schuldversciireibungen zu Fi. 200 >der 
K_ 400 zu 4 prc. verzinsiich und rflckzah‘bar ir W ege 
der Verlosung lingstens bi: 31 Dezerrber 1955. Schuld- 
verschreibungen, Wien. 15 Nov-*mhsr 1S941.

14) 3 prc. obligacje austijackich kolei Ick-r.lnyCh
(3 prc. Oesterr. -ocal-Eisenbahn G e s e ils c h a f i

flnieihe von K. 703)00.000 de- durch das Gesetz vom
2 August 1392, R. G. BI. Ns 12u festgesetzte » '„fihrung. 
Schuidverschrelbungen , . . . Wien. 24 Marz .394).

15) 4 prc obligacje austrjackich kolei loka nych
: (4 prc. Oesterr. Locał-Eisenbat rj G Łs e lls c n a f t  fln-

leihe von Mark l l .00U.UXi. Deutsche. Reichswahrung, 
Scłuildverschreibuiigen V/ien, 3 Juni 1837). ,

16) 4 prc. obligacje pi iorytetowe morawsiciej Ko­
lei pogranicznej

(K. k. priv. Mahrische GrenzDahn 4 prc. P-ioritaU 
sanieihe .m Betrage vor, 24 Midionen Kronen der mit 
-ciem Gesetze vom 2 August 1892 R. O. BI. Nś 126 fest- 
gesteilten Wfihrg , . . . zu 4 prc. verzinslich und rikk- 
zahlbar im V4ege War Yerlosung langstens bis i Sep. 
tember 1903 Schuldverschreibungen Wien,, am 10 Fe* 
 :l -895j.

17) 4 prc. obligacje kolei merawsko-śląskief
(MShrisch-Schlesische Zantralbahn 4 prc Priori­

tats flnieihe im Betrage von K. 33 Mllllor.en Je mit 
dem Gesetze votn 2 August 1892 R. G. B> Ns 126 fest- 
gestellten Wóhrung . . . zu 4 prc. verzinsiich und ruck- 
za ulbar im Wege der Yerlosung I5ngstens bis 1 Juli 
1965 . . . .  Schuldverschreibungen Wien, 22 Juni 1395).

18) 4 prc. ODiigacje kolei Pilzno-Priesen
4 prc. Pdsen-Pr.esen Priorit. Stempel und ge 

biilircnfrai nach § 13 des mit derr. Gesetze vom 8 Juni 
1334, Nr. 91, R. G. BI. genehmigten Uebereinkommens 
ddto. Wien, 26 flpril 1SP4 flnieihe von FI. 11.940.300 — 
osterr. Wahrg, in Silbei . . . zu 4 prc verzinslich 
un<‘ im Wege der Verlosung .n Gulden ósterr. Wahrg. 
in Silaer ir.nerhalb der Jeit bis 1 Juii *962 riickzahlbar 
Schuidver3chreibungen Prag 1/X 188-t).

19) 4 prc. obligacje kolei Rudolfa w markach 
niemieckich i srebrze.

(4 prc. K. k. priv. Kronpnnz Rudolf Bahn (Salz- 
kam neryutbahn) flnieihe vou 53.156.600 Mark deutscher 
Peichswahrung zu 4 prc. verzinsiich und im Wege der 
Verlosung riicl-zahlbar in Mark deutscher Rcischswah- 
rung birnen 82 Jahren vom Jahie 1835 angefan- 
gen . . . .  Scłiu!dverschreibungen. Wien 1 flpril 18HZ,

4 prc. K. k. priv. Kronprinz Rudolf-Bahn flnieihe 
von 70,194,600 Gulden ósterr. Wahrg in Silber . . . .  
SchukWerschreibungen. Wien, 1 flpril 1884).

20' 5 prc. obligacje srebrne kolei węgiersko-ga- 
ticyjskisj z - 1870

(5 prc. 1. Ling. Gal. Eisenb&hn flnieihe von FI. ‘.9 
Milionen osterr. Wahrg. in Silber, riickzahlbar im We­
ge der Verlcsung binnen 80 Jahren vom Jahre 873 
an Sctn-ldver.sche!bungen. Wien, 31, Dezem tei 1870).

2/) 3‘/a prc. obligacje srebrne kolei węgiersko- 
galicyjskiej z r. 1370

(3'/s prc. 1. Gng. Gai. Eisenbahn flnieihe on
19.000,000 Gulden ósterr Wahrg. in Silber rdcisząHlbar. 
irr, Wege der Ver!osung binner, 80 Jahie vom Jahre 
1873 an, Kon/ertiert aut 3 '/2 prc. jahrlicńe Verz.nsung 
Nom. K 400 vestarkte Verlorung odei Gesamtlcundi- 
gung vom Jahre 1912 an vorberhalten Prioritats Oblig. 
Wien, 31. Dezember 1870).

22) 5 p-c. srebrne obligacje pierwszeństwa kolei 
węgiersko-galicyjskiej z r. 1876 —  I emisji

(5 pic. i. Ung. Gal. Eisenbahn Drior. flnl. in be­
trage von 3,130,200 Gulden ósterr. Wahrung in Silber 
im We.ge<der \erlosung riickzahlbar binnen 73 Jahren, 
rem  Jahre 1879 angefangen Schuidverschreibungen. 
Wien, 1. Juli 1878).

23) 5 prc srebrne ODiigacje pierszeństwa kolei 
węgiersko-galicyjskie; z r. 1878 — f! emisji.

(I. (.Ing Gal. Eisenbahn 11 Emissionen Prior 
flnieihe im 3etrag< von 3.130.20C - Gulden ósterr. 
Wahrg. In Silber, zu 5 prc. verzinslich und im Wege 
der Verlosung riickzahlbar oinnen 73 ja i.re  1879 an- 
geTangen. Konverticrt auf 3V7 prc. jahrl. Verzmsung 
Nom. K. 400 verstarkte Veriosung oder Gesammt-Kiindi- 
qung rom Jahre 1912 an . orbehalten Schuldverschrei- 
b mgen. Wien, 1. Juli 1878,.

24) 4 prc. srebrne ooiigacje pierwszeństwo kolei 
węgiersko-ga.icyiskiej z r. i878

(4 prc. I. Ung. Cal. Eisenbanh Prioritats-flnleihe 
im Betrage von 13,600,000 Guloen ósrterr. Wóhrg In 
Sliber zu 4 prc. verzinsllcn uno im Wege aer Veilo- 
sung ruckzahtbar binnen 75 Jahren vom Jahre 1838 
angefangen. Schuldverschreibungen. Wien, 5. Septera- 
ber 1887)

25) i  l/a prc ooiigacje pierwszeństwa kolei wę- 
giersko-gaucyjSKiej z r. 1903.

(!, (Ing. Gal. Eisenbanh 31/* prc. PrioriŁSs flnieihe 
im Betrage von i( 9,350,000 rtickzahlbar bis langstens
1. September 1962 Schu!dverswhreibungen. Wien, am 
Juli -*%3L

26) 4 prc. obligacje kole* ptzedarulańskiej
(K. k. oriv. Voralterger 5anh 4 Drc. flnieihe von 

FI. 9,85,.200 ósterr. Wahrg. in Silber ^u 4 prc. verzin- 
siich rnd im Wetie der Verlosung riickzahlbar in FI. 
ósterr. Wanruno oilber binnen 69 Jahren, vom Jahre 
1884 angefangen Schuldverschreibungen Wien, 1. MSrz 
'0«4).

27) O f.igacje kolei północno-czeskiej w mar­
kach nierr.ieckicii

(Schuidverschreibungen der k. k. priv. Bohmi- 
senen Nordbann Gesellschaft iiber Dreihundert Mark 
Anteile an der nach dem Baschlus derGeneralversam- 
mlung vom 30. Juni 1882 und nach eingehulte' Uene- 
hmigung oes k, k. Ministeriu.ns von der k. k. priv. 
Bonmischen Nordbahn Gesellscnuft zum Lehufe der 
Einlósung sómtlieher, bisher auf den Linien der Bóh- 
mischen Nordbahn Gesellschaft und den von liesef 
e: iverbenen Linien der bestandenen k. k. priv. Turnau 
Kralup Praoer Eisenbahn Gesellschaft aushaftend*-ri 
P»nlelhen sowża zur ftuszahlung der flktien der lerzt* 
ganannten Bahngeseilscr.aft aufgenommenen flnieihe 
von Drei und Vierzig Mille FuufhundeAtausend Mark 
der deutschen Reichsvriihrung (Ein und Zwanzig M'lle 
Siebenhundertfiinfzig Tausi id Gulden Oesterr W3h- 
rung. (Prag 31. August i882).

28) 5 prc. ob.igacje srebrne austrjackiej kolei
północno-zachodniej z r. iSIM.

(K. k. priv. Oesterreichische Nordwestbahn Prio- 
t-itas flnieihe im Betrage von FI. 44,177,000 ósterr.
Wahrg in Siioer . . . . . .  zu 5 prc. in Silber verzin-
slicn, und im We3e der Veriosung nickzahlbar in Sil­
ber binnen 78 Jahren v jm  Jahre 1274 angefangeń 
Schuldverschreibungen. Wien, 1 Mórz 187",).

29) 5 prc. obligacje srebrne kole) austrrekie)
pómocno-zachodniej z r. 1871 Konwertowane w r. 190® 
na obi.3acje 37* prc.

(K. k. prii. ósterr. Nordwestbahn PrioritSts n ~  
Ujine Im EeLrage von FI. 44,177,000 ósterr. WahrunS

f
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In i liaer zu 5 prc. in Silber verzinslich un«ł
im Wege der Verlosuna rilckzahlbar fn Silber binnen 
78 Jahren, vom Jahr™ 1874 ongefangen Schuldver- 
schreibungen. Wien, 1. Marz 1871

Konvertiert au{ 3 '»  prc. iahrl Verzinsung Nom. 
K. 401 verstarkte Tilgung und Gesammtkur.dingung 
^ m  Jahre 1912 an vorbenaiten k. k. priv. O rtę rr . 
Nordwestbahn 3‘/:> prc. PiioritStsanleihe (Lit. „A " ) im 
betrage von h 22,681,000 ruckziahlbar Dis lungstens 
1 MSrz 1952....Scnulazerdschreibungen. Wien 1 Marz 19iid.

30) 5 prc. obligacje srebn.e na rozszerzenie 
sieci austriackiej koiei północno-zachodniej z r. '871 
(U L  „E j.

(K. k p.iv. Oesterr. Nordwestbahn Erganzungs- 
nexz Prior. rin eihe zur Ausfuhrung des irrganzung?- 
Nelzes im Betragc von 29,800 300 Gulden ósterr. Wah- 
rung in Simei zu 5 prc, in Silber verzinsllch und im 
Wege der Vtriosupg ruckzahioar in Silber binnen 73 
Jahren vom Jahre 1878 angefangen, Schuldverschrei- 
bungen (Lit) „B"). Wieri, 1. Oktt ber 1871).

31) 5 prc. srebrne obligacje pierwszeństwa 
ne rozszerzenie s,eci austrjackiej kolei północno-zr- 
chodniej z r. i871 lit. „B ", konwertowane w r. 1903 
na 3Vs prc. obligacje,

(K, k. priv. óslerr. Nordwestbahn Ergaenzungsnetz 
Prior. Anieilie zur Ausfuhrung des Ergaenzungs Netzes 
im Betrage von 29.802.000 Gulden oesterr. Waehrg. in 
Silber zu 5 prc. yerzinslich und im Wege der Verio- 
tung ruckzahlbar in Silber binnen 78 Jahren vom Jahre 
1878 angefangen Konvertirt auf 3'/» prc, j&ehrliclie Ver- 
z nsung Nom. K. 400 vers‘ aerkte Tiigung und Gesaml- 
kund^una vom Jahre 1912 an vorbeha!ten. Schu,. - 
verschreibungen lit. „B “  Wien, 1 Oktober 1&71)

32) 3'Ze prc,. obiigacje pierwszeństwa austrjackiej 
kolei północno-zachodniej z r. 1903 lit. „B“ .

(K. k. priv. oesterr. Nordwestbahn 3’/i P”c, Priori- 
tae'.s Anislhe (Lit. „B ") im Betrage von K 13.761.000 
rilckzahlbar bis .aergsti ns 1 Mai 1956 Schuldverscnrei- 
bungen. Wien, 1 Mat 1903).

33' 5 prc:. obligacje pierwszeństwa austrjackiej 
k o ić  połnccno zachodniej z r. 1874.

(K. k. pr!v. Oesterr. Nordwestbahn Prio taets 
Mr.śeihe Em. 1874 im Betrage von Mark 27.99^.600 
deutscher Reichswaehrung oder 13.9-9.8U0 FI. oe-terr. 
Waehrung in Silber, mit 5 prc. yerzinslicn jnd  im Wege 
drr Veri =ung riickzaniDar binner 78 Jahren, vom 
Jahr« 1880 angefangen Schu^yerschretDungen. Wien, 
am 12 bezember 1874;.

34' 3Vi prc. obligacje pierwszeństwa austrjackiej 
kolei p iłnocnu-zachodmej z r. 1903 lit. „C".

(3 'ip rc . k. k. priv. ósterr. Nordwestbaln. Prioil- 
tSts Anleihe lit. „C “ im Betrage von 8.062.400 mark 
deutscher Reichswźihrung rilckzahlbar bis langstens 
1 Juni 1958 Schuldyerschreibungen. Wien, 1 Mai 1903).

35' 4 prc. obligacje p.erwszeństwa austrjackiej 
kolei pólnc-no-zachodniej z r. 188s.

i4 prc, K. k. priv. Oesterr. Nordwestbahn Prion- 
tfits Anleihe von FI. 11 Mllln. ósterr. Wahrung im Sll- 
b-5!, zł 4 prc. verzinsiich und im Wege oer Verlosung 
ruckzahlbar in FI. ósterr. Wahrung in Silber binnen 17 
Jahren vom Jahre 18&t> angefangen, Schuldverschrci- 
bungen. Wien, am 10 Dezember 1885).

6) <* prc. srebrne obligacje pierwszeństwa po­
łączeń *ołudniowo i pófnorno niemieckich z r. 1852.

(K. k priv. Sud. Norddeuische Verbindung l pro. 
Prif-Kats Anleihe von FI. 24 Millionen ósterr. WJhrung 
In Silber zu 4 prc. yerzinslich und im Wege de Vei lo- 
sur.g rilckzahlbar in Gulden ósterr. W3hrunq S ilb s r ...  
Prioritaets Partial Sthuldverschreibungen. Wien, 4 Juli 
1892;

37) 3 prc. obligacje Towarzystwa kolei ŁU.strjac- 
klcn z r ’ 857 we frankach.

(K. k. priv. oesterr. Staatseisenbahn — Geseil- 
schaft Ausgabe vun 100-000. Obllgationen von 500 Frs. 
binnen 90 Jahren vom Jahre 358 angefangen im 
Wege der Verlosung ruckzahlbar JahresZinsen 15 Fian- 
ken per Obligation. Obllgationen zu 500 Franken, Wien, 
1 Dezember 1857).

38) Obligacje Towarzystwa Kolei Austriackich 
Z r. 1874 we frankach IX emisji.

(K. k priv. oesterr. Etaatseisenbahr. G»ssellschaft 
Ausgabe von 147.403 Obligationen v^n 500 Fran^en. 
Binnen 73 Jahre vom Jahre 1875 angefangen, im Wege 
der Verlorung ruckzahlbar.

IX. Emission. Wien, 28 Dezember 1874).
39) Obligacje Towarzystwa kolei Aust,jacko- 

Węgierskiej z r. 1881 we frankach, X -misji.
(Priv. Oesterr. Ungar, Staats Eisentahn Geseil- 

schaft Ausgabe von 1&8.«,52 Obligationen zu 50° Fran- 
ken in 80 Jahren vom Jahre 1888 angefangen im Verto- 
sungswege rOckzahlbar.

10 Emission, Bndapest, 1 Juli 1881).
40) Obligacje sieci uzupełniającej Towa-rystwa 

koiei Austriackich z r. 1367, serja A, we frankacn.
(K. k. priv. StaatsjEisenDahn Geselischaft Ausg?• 

be vom 150.000 Obligation in zu 500 Franken, Serii* A 
ttirgacnzungsnetz) riicKzahluŁr im Wege dar Vertosung 
binnen 95 J 'bren vom Jahre 1871 angefangen. Wien, 
20 Feber 1867).

41) 4 prc. obiigacje Towarzystwa kolei Austrjac- 
ko-Węgierskich z r. 1900 we frankach i markach nie­
mieckich.

(Priv. Oesterr. Ung. Eisenbann Gesetlschaft An- 
leihe. von 84.00o.000 Frcs. ociei 63.040 mark deutscher 
Reichswaehrung zu 4 prc. /eszlnsli :h und laengstens 
innerhalb 65 Janren vom Jahre 1901 angefangen rtlck- 
zahłbar.

Schulaverscnrelbungen. Wien, 30 Septcmber 1900
42) 3 prc obiigacje Towarzystw, koiei austrjac-  

ko-węgierskich z r. 1895, we frankach i markach nie­
mieckich

(Priv. Oesterr. u.ig. Staatseistnbal n GeseilschaTt 
Anleihe von i OO Miliione.i Mark deutschei Reichswaeh­
rung zu 3 prc. yerzinslich und in Mark deutscher Reich- 
- laehrung laengstens innerhalb 71 Jahren vom Jahre 
1395 angefangen rilckzahlbar.

Szhuldverscbreibungen Wien, 8 Ftbruai lao: .
43) 4 prc. obligacje kolei państwowych austriac­

ko-węgierskich z r. 1383 w markach niemieck.cf
(K. k. priv. oesterr. Staats-Eisenbąhn Anleihe von 

90 Millionen Mark deutscher Reichswaehrung binnen 
80 Jahren vom Jahre 1886 angefangen.

Schuldverschreibungen. Wien, am 31 Jaenner
1383).

44) 5 prc. obligacje Towarzystwa Kolei Państwo­
wych Austrjacko-Wijgteiskich w srebrze z r. 1873 i 1G74.

(K. k. prlv. oeste-r. Staatseisenbahn — Gesell- 
schaft An>elhe von FI. 15 Millionen oesterr. Woehrung 
in Silbei zu 5 prc. in Silber yerżinslich und im Wege 
der Veriosung ruckzahlbar in Silber binnen 20 Jahren, 
vom Jahre 1376 angefangen,

Schuldverschreibungen — Wien, 31 Mci 1893.
K. k. prlv. oesterr. Staats-Eisenbahn Gesellschaft 

Anleihe von 16.000.000 Gulden oesterr. Wathrung in 
Silbei zu 5 prc. yerzinslich und im Wege der Ver4osung 
rilckzahlbar in Silber binnen 90 J-ihren, vom Jahre 
1876 angefangen. IL Emission. Schuid"erschreibungen. 
Wien, am 22 Dezember 1874).

45) 4 prc. obligacje kolei Vinschgausk!ej z ro­
ku 1904.

Vinschgauer Bahn Priorltaetsan««.he i  prc. v0m 
7 Juli 1904 In oesterr. Kronen lautend auf Ueberbrin- 
ger mit Coupons Jaenner-Juli).

P - Akcje kolń prywatnych, ontoitploteane jat-c zapisy dlu’ 
gu b. monarchji austijacko-wfgitrsKiej.

1) Akce kolei cesarzowej Elżoiety I emisji.
(Kaisei Eliaahcthbahn I.
Staatsschulaversk.hreibungen im uinne ins Ge- 

setzes vom 31 Dezember 188i, R. «■ Bb. Ns 14* yer­
zinslich mit halbjaehrig tunf Gulden 7̂5 Kreuzer ó. W 
in Noten und rÓcKzanlbar rrit dem Nominalbetrage 
vom Jahre 1919angefangen, innerhalb der Conzessions- 
dauer Wien, 3”, M">i l f  j6).

2) Akcje koiei Cesarzowej Elibiety II emisji.
(Kaiscr E ’.i:abUhbaht„ 11.
Stsatsschuidverschrclfningsfi im Sinne des Ge- 

satzes vor„ 13 Dezembe* 1881 R. G- BI, N® 141 verzins- 
ik:h mit natbjaehrig funf Gulden 25 Kreuzer ó. W. in 
Noten und riickzaMbar rr.it dcui IScfninalbetraje am 
Jahre J912 -npefangen, innerhalb den Conzessions- 
dauer Wien, 31 f4al 1836).

3) Akcie kolei Cesarzo ^ej Elćbiety (II emlsjt.
{Kaiscr Elizakethbcthn I I I .

, Staatsschuldverschreibungei irr winne des Gese* 
tzes vom  23 Dezember 1381, R. G. Bi. Nz 141 yerzlns- 
lich mit halbjaehrig funf Guiden ó, w. in Nottn  und 
ruckzablbar mit dem Nominalbetrage vom Jahre 19.2 
apgefangen, innerhalb der Conzessionsdauer Wien, 31 
Mai 1886).

4) Akcje kolei Kremstslskiej.
(Krcmstnibahn Akticn.
im Sinne des Art. tli des Gesetzes vom 18 Juli 

1905, R. c . BI. Nb T21 und der Best.mmungen der Kund- 
rnathung des Eisenbahnininisteriums vom 7 
ber 1902, R G, B! Na 210, umgewandelt in mit iet 
Frozent verzinsliche Staatsscnuk^erschrelbungen Wien, 
16 August 906).

§  2. Rejestrację 1 ostemplowanie tytułów, wysz­
czególnionych w § i, przepro ya Izają na c*4im oos. a- 
rze Rzeczypospolitej Polskiej naoziały Polskie' Krajo­
wej Kasy Pożyczkowej, ponadto na c bszarze n. dziel­
nicy austrjackiej. Krajowa Kasa Skarbowa we Lwowie 
i filjalna Kasa Snarbowa w Krakowie, oraz wszystkie 
urzędy podatkowe,

tSposób rejestrowania i  stemplowania to kraj'!.
5 3. Wszystkie osoby na terytorjum Rzeczypo­

spolitej Polskiej, u których w faktycznem posiadaniu 
znzjdują się tytuły, wymienirn* w § 1. obowiązane są 
pod ryc orem skutków, przewidzianych w art. 7 wska­
zanej na wstęoie ustaw , zgłosić sie do dowolnie wy­
branego miejsca rejestrach przynosząc ze sobą po­
siadane tytuły, oraz wyt>elnić odpowiedni formularz 
zgłoszenia w 2 egzemplarzach.

Wyjątki od tego są wyliczone w 5 6.
§  4. Formularze zgłoszeń kawierać mają:
a) imię i nazwisko, względnie firn ę, rnjffisce za­

mieszkania lub siedzibę oraz Zawód zgłaszającego
b) imię i nazwisko, względnie firmę, miejsce za­

mieszkania lub siedzibę oraz nrzynależność pafistwową 
właściciela tytułów; 1

c) stosunek zgłaszającego do zgłoszonych ty­
tułów;

d) wiadom ość, czy i gdzie tytuły zlorrbardowar.o 
rzy zdeponowano, z vx daniem ewentualnej sumy ob­
ciążeń z tytuiu lombardu;

, e ) wiadomość, czy i gdz'e tytuły już zgłaszano
ao rejestracji; . ,

f) dokładne wyszczególnienie rejestrowanych ty­
tułów z podaniem ich hazw, emisji numerów, se ji 
i wartości lm:ennych o.az p.nvno 5-i najdawniej­
szego niezrealizowanego kuponu od każaego tytułu;

q) podpis załączającego.
' § i .  Wfadzn rejestrująca jest ooowiązana zgłosze­

nie sprawdzić, ewentualnie wvpełnif ze niepiśmiennych, 
zacpatizyć bieżącym numerem rejesiiacyjnym, a na 
ke tym tytule wybić swą p'e-/ęć urzędową, Jutę oraz 
numer ,~o'ządkovy odnośneoo zgłoszenia. O tic zgło­
szony tyiin stanowi własność obywatela obcego, doda­
je  się prócz tego nap,s „w łasność................. z doda­
niem obywatelstwa . •'

Tytuiy w ten sposób ostemplowane są natych­
miast zwracane zgłaszającemu.

Rejestracja, wyjątkowa'.

Krfe wskazanyćh, z umieszczeniem danycn, wyszcze- 
gólnion^ah w 9 4 niniejszego rozporządzenia, a w ra­
zie niemożności sporządzenia takiego spisu, donoszą 
*ejze Izbie o wywiezieniu tych walorów przez odnośne 
urzed) i wiadze b. monarchji austrjacko-węgierskiej, 
z podanfar.. wszystkich wiadcmych m  ok&ficzności, 
doiycz-cycn tych walorów i Ich wywozu, po otrzyma­
niu zaś zgłoszonych waia-ów 'ejestrują i stemplują je 
w trybie ysiazitnym powyżej w punkcie a) z dodaniem 
napisu „zarejestrowano na podstawie uprzedniego zgło­
szenia w 'zbie Skarbowej we Lwow:e, doknnaneqo 
w myśl ert. 5 ustawy z dr 10 maja 1971 r (Dz. Ust. 
Rz. P. z 1921 Na 45, poz, 269'.

§ 7._ Oddziały banków zagranicznych w o. zabo- 
rze  ̂ austrjackim, oraz władze samorządowe krajowe, 
wojewódzkie, powiatowe i miejsKie mogą żądać, by re- 
tesiracji i ostemoiowania tytułów, złożonych u iiich, 
dokonał na miejscu na podstawie zgłoszeń przez n;ch 
wypełnionych, urzędnik delegowany przez Izbę Skaroo- 
wą we Lwowie.

Rejestracje tyiutóio złożonych zagranicą.
6 9. Obywatele polscy oraz osoby prawne, mają­

cy sleozibę statutową w Fjlsce, zgłaszają svve tytuły, 
znajdiją-t? -dę zagranicą, we właściwym konsulacie, 
wypełniając formuiarz zgłoszenia (§ 4) w trzech egzem­
plarzach, z których jeden zwraca się ” Tł z zaświadcze­
niem rejestracji. Zgłoszenia te mogą być również do­
konane p.zaz banki zagranicą, w których są złożone 
tytuły haieźące do obywateli polskich.

§ 9. Rejestracji ooiigacji, ztozonych na terytoi 
I furh Repubiiki Austrjackiej, dokpnjjyB przedstawicie1 
Ministerstwa Skarbu przy Poselstwie Poiskiem wWiedmu 

6 10. Rejestracje odbywa się od dnia 1 września 
1921 roku do dnia 1 listopada 1 21 r. w b. zaborze au­
strjackim pod nadzorertj izby Skarbowej we Lwowie, 
rrn pozostałych obszarach pod nadzorem bezpośrednim 
Ministerstwe Skarbu.'

§ 11 Zwrzadzania, dotyczące przejęcia przez Skarb 
Rzeczypospolitej Polskiej odpcnvied;ia!ności za tytufy 
przedwojennego długu oaństwow ego Austrji i Węgier 
srt 3 wskazanej na wstępie ustawy), zostaną wydane 

osobno. i
§ 12. Rozporządzenie niniejsze wchcdzi w życio 

7 dniem ogłoszenia.
Minister Skalpu:

w 2. Wet nfdd
Minister Spraw Zagranicznych:

Skirmunlt
Minister Sprawiedliwości:

Soooletcski
Minister *>. Dzielnicy Pruskiej:

Dr. J. Trzcin  ik i
Prezes GL Grzędu Likwidacyjnego-

w z. J. Karsnicki

Rozkazem 2. dn. 30.VIII 1921 r. Ka 20 u- 
dzteliła Okr. Kmda P. P. w Brześciu nad Bu­
giem pochwały p. o komendanta P. P. pow. 
Kobrzyńskiego podkom. Somkowiczowi Ludga- 
rowi Za wzorowe prewadrenie służby i gospo- 

. darki w ponnerzonym mu pow iecie-
Pismem z dn. 9.IX 1921 r. L. 11) c. 7.300 

{>owiadomiła nas G?ówna Kmda P. P., że do 
Kpmendy Głównej Policji Państwowej wpłynęła 
kwota w sumie 100.000 marek po'skich od pa* 

■ na Augusta Potockiego, jako nagroda dla poli­
cji pow . Wloszczowakiego za energiczne i sprz- 
wr.a działanie pizy poszukiwaniu sprawców po­
pełnione) u niego kradzieży, rezultatem czego 
byłe ujęcie złodziei i odnalezienie wszystkich 
skradzionych rzeczy poszkodowanego.

Rozkazem z dn. 9.1X 1921 r. Nr. 36 udzie­
liła Okr. Kmda P. P. w 1 Lodzi pochwary Wie- 
checkiemu Lucjanowi, aspirantowi, Ząbkowi 
Walerjanow. st. di cod., Iskrzyńskiemu Marcino­
wi i Grottowł Lucjanowi przód. Komendy P. P. 
na powiat Radomskowski, za energiczne prze­
prowadzenie .docnodzenia w , sprawie licznych 
napadów i zabójstw popełnionych przez szajkę 

' nandytów w powiecie Raaomskowskim oraz 
aresztowanie tychże.

§ 6)  W następujących wyp_śKach ' ustańefWft >sJę U  »  •  U  I  U  1  I I  H  H  I I  I  M M  
dla tytułów diugu przedwojennego Austrji i Węgier o- H  D  Q  11 I  I I  11 U R Z c D D l l l i !  
sobny sposób rejestracji, wzgiedmę rejestracji i ostem- W  I I  W I I  I  ł  I 11 L  b  k  H  W  i l »
plowania: 7  ,

1) władze I urzędy państwowe, ma.ące w swom 
posiadaniu, zarządzie lub przechowaniu tytuły (.rzed- 
wojenuego długu państwo. * ł°  tusirji 1 Węgieł, oraz 
banki, których siedziba gióv na poiozona jest na ob- 
szarTe Rzeczypospolitej Polskiej l irh oddziały, przed- 
stawiają -” ’ka-. tych tytułów zawlerająęy dane, wskaza­
ne w 3 4. iz^ie Skarbowej we Lwow.e i jednocześnie 
-.tempiują rzeczone tytuły w sposób przep: :any § 5  
z t różnicą, że zamiast numeru porządkowego zgło­
szenia. i mieszczą się numer porz4dkowy tytułu w v,y- 
kszie.

Banki pizeprowadzajn Powyższą czynność pod 
bezpośrednią kontrolą sv:y''h 1 oi iłsarzy rządowych,

b) Posiadacze ty łków  wskazanycl, w art. 4 wy­
mienionej .aa wrtęrie ustawy, wypełniają formularz 
iałoszenia (§ 4) w trzech egzemplarzach, z Ftorych je ­
den wydaje im się z powrotem z zaświadczeniem o d o - ,
konanei rejestracji;

c) władze l urzędy państwow< polsKie, wskazane 
w art. 5 wymienionej na wstępie ustawy, przedstawiają 
izbie Skarbowej we Lwowie spis tytułów w tymże ar-

Z M I A N A  RZĄDU.
Dymisja gabinetu Witosa.

Ih i. 9 b. m. odbyło się posiedzenie B a d  
Ministrótc, na letórem, po przyjęciu do wiadomość 
rezygnacji ministra skarbu p. Sieczkowskiego, poeto. 

• notciono jednomyślne 'podanie się całego gabinetu d  
- dymisji. Tegoż dnia wieczorem prez. Witos przęsła 
do p . Iłaczelnika Państwa pismo nasiępujące'

Warszawa, dn.9 września 7921 r.
Do Fana Naczelnika Państwa,

Wai szawa —1 Belweaer.
Równocześnie z zalaczonem pismem rof
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/
czyt przedstawić prośbę całego gabinetu o dy* 
m isje./

Po ostatniem zgłoszeniu mojej dymisji ule- 
głem wraz z całym gabinetem, wbrew moim 
zamierzeniom, woli pana Naczelnika, jak również 
naciskowi stronnictw sejmowych i zdecydowa­
łam sią na pozostanie na stanowisku.

Kierowałem się wówczas tem, że stron- 
nictwa nie były w stanie stworzyć innego rzą­
du, a ciężkie położenie państwa nie pozwalało 
m  jeszcze dłuższe trwanie przesilema.

Jeżeli obecnie ponownie wnoszę o dymi­
sję, mimo, że na podstawie dotychczasowych 
doświadczeń można mieć obawę co do spie­
sznego zlikwidowania przesilenia, to czynię to 
z następującego powodu:

Piętrzące się trudności, które ma państwo 
polskie do zwalczenia, tak w dziedzinie polity­
ki zewnętrznej, jak i wewnętrznej, wymagają 
współdziałania z rządem społeczeństwa, a w pierw­
szym rzędzie stronnictw sejmowych.

Tego wsółdziatania stronnictw sejmowych, 
które nie wyklucza bynajmniej choćby najsu­
rowszej, byle rzeczowej krytyki, rząd nie spot­
kał dotycnczas. Niektóre stronnictwą opozy­
cyjne uważały za dopuszczalne, w najcięższych 
nawet dla państwa chwilach, zwalczanie rządu 
wszelkimi sposobami, nie cofając, się przed 
dyskredytowaniem z góry każdego niemal je­
go zarządzenia, przed atakowaniem członków 
rządu w sposób, podrywający wogóle autorytet 
władzy w państwie, a nieraz godzący w kon­
sekwencji w interes państwa.

W tak wytworzonych warunkach rząd, nie 
będąc w stanie w dalszym ciągu spełniać i  ko­
rzyścią dla państwa swoich obowiązknrw, uwa­
ża za konieczne przez swoje ustąpienie dać 
stronnictwom sejmowym możność utworzenia 
innego rządu.

Prezydent ministrów
( - )  Wf*oi,

Nazajutrz przed południem szef kancchrji 
cywilnej z polecenia Naczelnika Państwa zakomu­
nikował p . Marszałkowi Sejmu ustawodawczego 
treść powyższego pisma Prezydenta ministrów 
i  prosił o przedłożenie Naczelnikowi' Państwo, pro­
pozycji co dc utworzenia .nowego rządu.

N om inacja p. Pnnfkow ik ie q o .
Dnia W  b. in,, pa -posiedzeniu konwentu cen-

5)orów, Marszałek Sejmu Wojciech TrąmpuzyńsM 
wtjslał do Naczelnika Państ,wo, list następujący 

Panie Naczelniku Państwa.
Mam zaszczyt zaprezentować, zgodnie z o- 

pinj'ą konwentu senjorów, d. Antoniego Poni­
kowskiego, rektora politechniki warszawskiej, 
na stanowisko prezesa gabinetu.

Za kandydaturą p. Ponikowskiego oświad­
czają się stronnictwa, reprezentujące 236 gło- 
sow, przeciw kandydaturze— stronnictwa, liczące 
145 głosów.

Trąmpczyńskt
List drysłany był do Modlina, gdzie bawił 

właśnie p . Naczelnik Państwa, który tejże nocy 
wysłał do p , Pm, ikowshego list następujący,

Do Pana
Antoniego Ponikowskiego, rektora politechniki 

warszawskiej
w Warszawie.

W  porozumieniu z Sejmem Ustawodaw­
czym, w osobie jeno Marszałka, poruczam Panu 
misję utworzenia nowego gabinetu.

Modlin, 16 września 1921.
J, PiłsudsW  

Naczelnik Państwa,
S k ła d  gabinetu:

D ria  %0 września, o g  )dz. 7-e? rano, kance- 
larga cywilna Naczelnika Państwa rozesłała kamu- 
a-kat o następującym M adzie rządu:

Prezes rady ministrów, minister oświaty 
i kierownik ministerjum kultury i sztuki: inż. 
Antoni Ponikowski

Minister spraw wewnętrznych: Stanisław 
D-""narow icz.

Minister spraw zagranicznych: Konstanty 
Skirmuntt

Kierownik min. skarbu: Bolesław M arko ­
w ski.

Mmisto spraw wojskowych: g e n .  Kazimierz 
Sosnkowski.

■ Mimster rolnictwa: di. Jozef Raczyński,
Kierownik min. przemysłu i handlu: dr. 

Henryk Strassburger.
Minister kolei: dr. Bolesław Sikorski.
Minister sprawiedliwości: Dronisław S o b o ­

lewski.
Ministei robót publicznych: inż. Gabryel 

Narutowicz

Minister ochrony Diacy: inż. Ludwik Da- 
rowski.

Kierów, min. zdrowia dr, Witold Chodźko.
Minister aprowizacji: Hieronim WyczóL  

kowski.
Minister b. dzielnicy pruskiej: dr. Juljusz 

Trzciński,
Tegoż dnia, w południe ustępujący prezydent, 

w/ostrów, p. Wmcerdy Wttos zdał urzędowanie, 
i  pożegnany został przez urzędników prezydium  
rady ministrów,

Urzędowa iii*' objął premjer gabinetu p ,  Am* 
ton i Ponikowski, Nowemu prezydentowi przedsta­
wili się naczelnicy -wydziałów prezydjum rady mi- 
n/strow. Prezydent ministrów p, Antom, Ponikow­
ski udzielać, będzie audjcncji w gmachu prezydjum  
rady ministrów w poniedziałki i  czwartki od 11-e; 
du 1-ej, za poprzedniern zgłoszeniem się -w sekreta- 
rjaeie„ ' i

Podziękowanie Naczelnika Państwa,
Tegoż dnia wysłał p , Naczelnik Państwa na 

ręce p, Wincentego Witosa list następujący:
■ Dekretem moim z dnia dzisiejszego po­

wołałam pod przewodnictwem pana Antoniego 
Ponikowskiego, rektora politechniki warszaw­
skiej, nowy rząd, któremu pan i wszyscy ustę- 
puiący ministrowie zechcecie przekazać swoje 
czynności urzędowe.

Rząd, któremu pan w dąqu czternastu 
miesięcy przewodniczył, ujął ster spraw pań­
stwowych w gi oźnej dla Rzeczypospolitej chwili, 
gdy wojska bolszewickie zbliżały się ku stolicy 
pańitwa, jednocząc i organizując wszystkie war­
stwy społeczne w patrjotycznym wysiłku. Rząd 
pana przyczynił ~ię do zwycięskiego odparcia 
najazdu i do zakończenia woiny traktatem po* 
koju, zawartym w Rydze,

Za rządów pana została uchwalona kon­
stytucja 17 marca, która zakreśla szerokie p o A 
stawy dla demokratycznego rozwoju odrodzo­
nej Rzeczypospolitej,

To też w dniu, w którym pan oddaje wraz 
z całym gabinetem ster SDraw państwowych 
nowemu rządowi — wyrażam Panu i wszystkim 
ustępującym ministrom uznanie i podziękowa­
nie za usilną i owocną pracę.

Warszawa-Belweder, dn, 19 września 1921 r, 
Naczelnik państwa:

( — ) J* PHsddsk?

PRZED SP1SE/A LUDNOŚCI,

Na zapytanie, skierowane do naczełmka u*zędu 
spisu ludności, p. Buzka, wyjaśnił on. że w sprawie 
przynależność, państwowej, komisarz spisu zażąda de 
kumentu potwierdzającego. Ody zaś tego nie będzie, 
komisarz zapisze przynależność podaną ustnie, z uwa  
gi, ie  dokumentu nie bvło. Co do zapisania jeżyka, 
to wszelki pizymus ze it-ony komisarza będzie uwa­
żany za przestępstwo, W sprawie wyznania będzie 
można podawać sie za bezwyznaniowca, pomimo naje­
żenia do pewnego wyznania

Warszewska gmina żydowska zwróciła sie do 
władz z żądaniem zaangażowania komisarzy • żydów 
do spisu, .w  celu ułatwienia porozumiewania się z lud 
nośc ■ żydowska", oraz ażeby spisu nie dokorywano 
■i żydów an, w piątek wieczorem ani w sobotę. (P r, 
Urr Komis, Rządu st m. W  a-ssawy, Nr, 202 t  dnia 19 
1T '121 r.).

PF7EMIANOWAN1E URZ SANIT -OBYCZAJOWEGO.
Okręgowy Urząd Zdrowia m, st. Warszawy poda­

je do wiedomości. iż na skutek rozp< radzeń,a Min. 
Zdr. Publ Urząd Sanił.-Obyczaiowy w Warszawie zo 
stał w dniu 1 ""-ześnla r b. przemianowany na .O krę­
gowy Urząd Zdrowia m. st. Warszawy, idd/iał 2-gi
fSe .Larno-Obyczajowy)," (Rożka. akr. Kmdy P. P. st. 
m. Warszawa Nr. 1658 z dn. 13. IX . 921 r.

1 / ’ WYKAZ ZAKAZANYCH CZASOPISM
Na mocy rozpoiząozenia powołanych władz za­

kazany jest przewóz do Rzeczypospolił ej. rozszei zanie- 
w kraje I przewóz zagrar .cę n s-tęptiiąrych czasopism, 
broszur l książek: .der l ’raind" wydawane w Nowym 
Jorku w języku żydowskim, .D ie Komunistische Inter­
nationale" wydawane w Petersburgu i Moskwie w ję ­
zyku niemieckim, „Kalendar 15*21 “■ wydawane w Sr-. inn- 
field U S. A w języku rusińskim. (.Dz Urr Min. 
Po-rt i  Telegr. M  41 z dn 10/IT. 9x1.)

* * *
Prezydjum Namiestnictwa zakazało reskryptem 

z dnia 20.8 br. L. 16829 pr. rozszerzanie na M rłopo1 
skim obszarze admir - ‘ ratyjnym czasopisma .Haszo- 
mor" wydawanego w Wii .dniu w języku polskim za 
śwtnaome szerzenie fałszywych wieści oraz sianie nie­
nawiści wś*ód żydów do narodu polskiego. Zarazem 
odebrałe ,eriu czasopismu dębi* pocztowy. Rozkaz 
Okr Kmdy P. 0  w Stani sławowic A- 35 z dn. 3j9 921

KARTY POBYTU.
Magistral m. *Ł  Warszawy zawiadomił Komendę 

Ikręgową P. P. st. m, Warszawy tż pomimo wzrasta, 
^cego  napływu do Warszawy niestałej pizyjezdnej 
ućlnośei, -wkup kart pobytu przez niestałych m.esz- 
kańcow miasta stale się. zmniejsza. Jak widać z infor­
macji Kasy Miejskiej kart pu^.lu wykupiono w kwie:- 
niu r. b. 5900 szt., w maju 40CKJ szt., w czerwcu 3500 
szt., w lipcu 3900 szt.

■ Dopatrując się w powyższem niedokładności kon­
troli ze strom- działów meldunkowych w komisariatach 
polecono pp. Kierownikom Komisarjatów P P wydać

zą.ząazenia aoy podwładne organa ściśle przestrze­
gały kontro' wykupu kart pobytu przez ludność m- st. 
Warszawy, do tego obow,ązar,a (Pozka- Okr. Kmdsu 
P. P  st m. Warszawy, M  1651 i  dn, 17,IX  921 r.)

ZAKAZ NOoZENIA ODZNAK “ 'CJSKGWYCH PRZEZ 
BEZTERMINOWO URLOPOWANYCH- 7 WVJATK1EM 

ODZNACZEŃ
Podaje -5'ę ooniże] okólnik Ministra Spraw We 

wnętrrnych N> A. W. 780 z dnia 13 lipca r, b
„Do wiadomości Ministerstwa Spraw Woibkowyrh 

doszły wypadki, ze zde mobiiizoy-am i bezte-m-nowo 
urlopowani noszą bszprawme dalej oaznaki wojskowe 
Jan to: czapki wojskowe; orzełki z tarcza na czapce- 
i na naramiennikach: patki na płaszczu i kurter Nara­
mienniki na płaszczu i kurtce; wężyki na kurtce; nu* 
mft[a pułków na naramiennikach; emb'ematą i specjał 
ne godła wojskowe; sznury paramienne.

Stan taki sprzeciwia się obowiązującym w tej 
mierze przepisom ustaw Karnych, jako umożliw iający; 
wykorzystywanie tych oa*nak do wszelkiego rodzaju 

. nadużyć. Niemniej wywołuje to w licznych wypadkach 
wiele nieporozumień w życiu coazienriern.

I tak niejednokrotnie zda rza ło  się, *e osoD y  ta 
kie z powodu nieoddauia wojskowym uk*onu wojsko 
wegi i óyiy przez  nich z iego powodu zatrzym ane ,  co. 
wywołuje w konsekwencji konieczność niemiłych wyja­
śnień po stronie za t rzy m an ego

Z tego powodu; celerr zapobieżenia tym niewła 
śełwośriom zarządza się w ślaa reskrypta z dns 7,-V 
!921 r. L, AW. 68 co następuje:

II Należy polecić podiegiym Panu Władzom- 
Administracyjnym I instancji aby podały do publiczne" 
Wiadomości w sposób w danej miejscowości używany, 
(pc wsiach za pomocą ogłoszeń, w miastach plakata- 
nr i w prasie codziennej), że noszenie przez zdemo 
biczowanych i bezterminowo urlopowanych wyżej wy 
mienionych odznak wojskowych jest surowo zabronio­
ne i że niezastosowanie się do tego zakazu pociąga 
za soba kary sądowe, przewidziane w odnośnych usta 
wach karnych: Art. 138 i 272 ustawy karnej z roku 190J; 
Ari 360 L. 8 ustawy karnej niemieckiej z roku 1871. 
Art. 333 ustawy kamei austryjackiej z roku 1852.

Nie stosuje się tc oczywiście do odznak parnią-. 
tkc-WYCh, orderów i odznaczeń, otrzymanych w czasie 
służby wojskowej w byłych formacjach polskich oraz 
w Wojsku 1’oiskiem.

2) W związku z powyższem ogłoszeniem wiadze 
%dm, J instancji będą za pomocą podległych orgarów, ‘ 
tak państwowych jak i samorządowych, zwrarac bacz­
ną uwagę na przestrzeganie tego zakazu, przycz-m 
ujawnione wypadki przekroczeń należy kierować do 
właściwych władz sądowych. (Rozkaz Okr. Kmdy 1 I  
•t. n Warszawy. N r 1657, z dn. 13.IK 921. r.)

. OZNAKI ARMJI OCHOTNICZEJ
Komisja O K O. P. 1920 toku pozy Obywa 

teiskim Komitecie Wykonawczym Obrony Państwo 
w Warszawie zaw edamia źe oznaki dla c z e k ó w  
armji ochotniczej 7920 roku i osób które wydatną 
pracą w O K. O. P. i insrytucjach z O. K O. F. 
współdziałając/ch przyczyniły się do odnarc a -eszło 
rocznego naiazdu— będą wydawane tylko do 1 'Jkrtopa 
da 19?: r. Zarazem przypominamy, że dowodem upra 
wnlająrym do otrzymania oznaki są dia wojskowych 
zaświadczenia odnośnych władz woskowych, ża pi, 
odezw it Rady Obrony ^aństwa wstąpPi do arnij! w cha 

iiakterze ochotników, dU osob cywilnych stwierarenie 
organizacji, w której pomoc swą zagrożonemu Pań­
stwu nieśli Wojskowi winni pozatem dołączyć mk. 70 
(35 mk. za oznakę i 25 mk na koszty przesyłW), cy 
wilni 95 mk. '60 mk. .ia oznakę i 35 mk. na koszty 
przesyłki) (Dz, Urz Komis. Rządu st. m. Warszawy, 
M  206 . dn 14/9 h, r. )  t

PZYFOMNlFNIh
Okręgowy urząd walki z lichwą przypomina ze 

przy urzedzie; jest czynne biuro zaża'eń i informacji, 
które przyjmuje zażalenia o przekroczeniach cen wy- 
tyczuyJi, o lichwie mieszkaniowej i o innych oaduźN 
ciach popałnionycn prze^ sprzedawców i pwsredników. 
Biuro mieści sie przy ulicy Przeskok N? 2, pokój Ns 1, 
parter j udziela miormacji codziennie od godz. 9 rano 
do 4 po południu, Tei. biura zażaleń 7ls33-83.;Di, Urz 
Komis. Rządu st. m. Warszawy, AS 205 z dn. 13/9 b, r.

NOWA EMISJA ZNACZKÓW POCZTOWYCH.
W Sierpniu r. b, zostały wypuszczone znaczki 

poczt, wartości 50 mk. Wymieniony znaczek wymiaru 
' 22X28 c/m.

Rysunek przedstawia godło państwowe w owalu 
utworzonym z ornamentacyjnej winiety której obra­
mienie tworzy ramkę prostokątną o wymiarze poóa 
nym powyżej.

W lewej górnej części winiety znajduje się napis 
„poczta" z p raw ej— „polska", w obydwóch dolnych 
rogach „50“.

Ornamenty boczne i tarcza wykonane są w ko­
lorze amarantowo-czeęwonym na tle brunatno-zamszo- 
wen- Amarantowo-czerwonej ba-wv sa również ic/cs- 
kl na biatym orle. (Dz. urz. Mm. Poczt i  TclenT-, 
M  41 z dn. lO ir r .  921 r.)

CENY WYTYCZNE.
Komisarz Ministerstwa Aprowizacji komunikuje- 

że od dnia 15 września 1921 r. aż do końca miesiąc0 
obowiązują następujące ceny wytyczne spizedaży deta­
licznej: '

Na clileb i bulki: chleo pszenry do 175 mk 
klgr., >/j klgt. 90 mk. re. a zniż.; chłeb żytni p y t lo ^  
135 mk za i Igr., '/i- TO mk cena -niż.; eh''’’’
0 pizemiale 70 pr 100 mk. za kigr., % Idg- 50 m 

. cena zniż., chleb razowy 8u mk. za klgr, ńu)M, rogs'
1 t. p. wagi wyłącznie 50 gu. po mk. 10 sztuka Piecrt. 
wo winno być wypiekane tylke o wadze kilogramowe*'

Na mlekr produKty naoiałowe; mlekt- suro-' 
do 75 mk. za litr; mleko oasteuryzewane 80 m^. ^  
litr tylko w butelkach, mleko w krowiarniacn 7i m 
ze litr; śmietana (18-prc. tłuszczu) 450 mk. za f*J 
masło deserowe 1-go gat. 545 mk za runt; masło k0 
chenne 450 rnk. za funt; ser imietankowy pólłłus* 
200 mk. za funt: ser zwyczajny biały 100 mk a W * ’

Na mięso wołowe: naj!«-pszy gatunek do 140 <** 
za funt ..

Na mięso wieprzowe, tjUS/cze i wyroby ma*®
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sMś: m,ejjca sprzedaży, obowiązane sprzedawać w e­
dług cennika -  ~ ' ■ ' ; -

Cennik winien być umieszczony w miejscu wi- 
doezi em dia kupujących i poświadczony przez Kom i­
tet Targowy Mięsny. opatrzony pieczącią Komitetu 
i poap 'sem wiceprezesa Komitetu p Zdanowicza.

Organy policyjne winny przestrzegać, aby cen­
niki w skiepach były poświadczone przez Komitet 
' ceny w nich wystawione nie przekraczane przez 
sprzedających

Przy braku cennika lub b-aku na mm poświad­
czenia zarowno |ak ! za ^obieranie cen wyższych n? 
leży sporządzić odpow iedni protokuł dla p  ściągnięcia 
winnych do opowiedzialnoscl. i  R ozkaz Okr. Kmdy P  P  
st.. m W arszaw y z dn, 1H.1X.921 r. M  KSO

GODZINY OTWIERANIA ł ZAMYKANIH 3KUBPÓW

Doszło do wiadomości Komendy Okręgowej P. P- 
st m. Warszawy, iz organa policyjne nie przestrzegają 
ścisłe godzin otwierania, a w s zczegó lność  zamykania 
sklepów, wskutek czego  nie wszyscy właściciele skle­
pów stosują się do ohowlązują-ych w; tym wzgięćżie 
przepisów, co wywołuje rozgoryczenie I liczne skargi 

f i  żle strony tych właścicieli, którzy zamykają swe sklepy 
w przepisanym czasie

W związku l powyższem, poiecono pp. Kierow­
nikom komisarjatów P P - dokładnie zapoznać pod 
władnych łunkcjonarjuszy z wykazem godzin otwiera 
nia i zamykania sklepów (załącznik do rozkazu Nr. 1364) 
i wydać zarządzenia, aby godzin/ te były jaknajściślej 
przestrzegane. (Rożka. Okr Kmdy P  P  st. m. Warsza- 
wy. ■ ttiSti z dn 11I X . 921 r.)

GRZYWNY 76 PRZEKROCZENIE PRZEPISÓW 
O  WAGACH I MIARACH.

Podaje się do wiadomości Kom isarja tow  Policji- 
Państwowe, m. Warszawy, że w myśl porozumienia się 
Komisarjatu Rządu z Okręgowym urzędem Miar —  p o ­
lecenia ściągnięcia grzywny za przekroczenie prze­
pisów, dotyczących miai i wag będą przesyłane 
dla wykonania przez Okręgowy Urząd Miar bez­
pośrednio do odnośnych Komisarjatów Pol, Państw 
m. Warszawy, nie zaś za pośrednictwem Komisarjatu 
Rządu. jaK się to dotychczas praktykowało, wobec 
c zego  i ściągnięta g izvwna winna być wpłacona w Ka 
sie Warszawskiego O kręgow ego  Urzędu Miar, nie zaś

w Głównej K&^ie Komisaijatu Rządu. (Dz. U rz. Ę o m is.  
R zą d u st vi. W arszaw y N r. 20S z dn l 2  l X  927 r.).

, PAPIEROSY „GOI D FLHKE“.
Dyrekcja Monopoiu Tytuniowego zatwierdziła 

Polsko Amerykańskiemu Komitetowi Pomocy Dzieciom 
na pozostałe papierosy „Gold Flake", cenę Mk. 6.— 
W  sztukę. W tych dniach P A. K P. D. przystępuje 
do banderolowania powyższych pap-erosów. któie  będą 
sprzedawane (od 15 go  wr/rśniaj^w biurze P A .K . P. D. 
Jasna 11, pokój Nr. 50 (Dz. Urz. Komis R-ądit. st. 
w  W arszawy, Nr 2 0 3  z dn. 1 0  IX  921 r.).

TAKSA Dl A DOROŻEK-
Taksa dia dorożek jednokonnych za kurs jazdy 

w obrębie granic rniasta w uwadze (granice), dia War 
szawy łącznie z Krag^ oznaczonych, przy odległości 
nie przewyższającej 4 k i lom etr i przy szybkości 6' mi­
nut kilometr w dzień mk. 160, w  nocy mk. 200, Za jazdę 
ponad 4 kil. dopłaca się mk. 40, Granico: Na lewym 
brzegu Wisły Kolej Obwodowa, ui. Czerniakowska, 
Książęca (XX korni*..), be lw edcska , Bagatela, Polna. 
Fibrowa, Nowowiejska, Grójecka; na prawym brzegu 
Wisły, kolej Obwodowa do Utraty, u1 Bystrzycka 
i Czerwona Droga do mostu Pon iatowskiego i  wy­
jątkiem kursów wym ien ionym  w § 4. Za jazdę od 
dworców kole jowych z bagażem: aj on G łównego (Wie 
dfińskiego) jak za bursy zwykłe; b) od Wschodniego 
(Brzesk iego ) Gdańskiego (Kowelskiego) i Stacji kolejki 
Mareckiej —  400 mk.; c) od pozostałych dv*orców 
i stacji kolejek podjazdowych oraT przystani na Wiśle — 
m.k. 300; do punktów b) i c) o ile lumer dorożkarski 
wzięty zosta* przez pasażera od funkcjonariusza policji, 
Jazaa na godziny za godzinę jazdy w dzień mk. 37> 
w nocy mk. 500 Za jazdę  po za granicami oawnei 
Warszawy, oznaczonemi na planie, t. j. miejscowości 
do Mokotowa, Czyste, Wola, Ochota, Buay. Powązki 
Marymnnt Pelcowizna. Nowe-Bródno, Targóu/ek, Siełce, 
Siekierki', G iochów [I i I w stosunku iazdv na godziny. 
Przytem za powrotna drogę płaci się tak samo bez 
względu na to czy pasażer powraca lub nie.

Dia dorożek paiokormych; za kurs jazdy lub go 
dzinę jazdy pozyc ję  1, 2, 3 i 4 podwyższę się c 50 
procenl. 1) Czas nocny od godziny 11 m. 30 do go  
dżiny 6 rano, 2) jazda do miejscowości, ie żących po za 
obrębem m. st warszawy —  od umowy, 3) rznezy p o ­
zostawione w dorożce  dorożkarz winien natychmiast

złożyć w biurze działu ruchu kołowego, w przeciwnym 
razie podleg? karze, 4) opłata za jazdr do wszystkich 
miejsc pub icznych uiszcza się przed skończeniem 
kursu, 5) wykrcczenia będą ktidne grzywną, w razie 
niemożności zapłaty, aresztem. (Dz. Urz. R ouits. Rządu, 
st. m. W arszaw y N r .  204 z dn. 1 2 - I X  921 r.).

ZAGINIONY. •
Na t/orzątku czerwca r. b zginał chłopiec lat 14 

uczeń szKoly rzemieślniczej Józef Nader, blondyn 
wzrost średni, oczy siwe. Wyszedł on z domu w siwej 
marynarce z gran atowemi łatami na łokciach, w siwej 
czapce, podobnej do wojskowej, w granatowych krót­
kich majtkach, boso.

Ostatnio widywano go na dworcu Wiedeńskim 
i iia ulicy Królewskiej, ubranego w czarne ubranie, gra­
natową czapkę i żółte wysokie buty. W lazie odnale­
zienia go należy zawiadomić matkę Marjannę Nade, 
zan,.eszkałe przy ulicy Karolkowe) Nr, 23. ( R ożka z Oki 

A m di, P. P. st, m. W arszaw y, z\s 16d6, z dn. 11 I X  
1921 r )

UNIEWAŻNIENIE LEGITYMACJI:

Unieważnione n a stęp u ją ce  leg itym acje .
1) post. Fra“ ciszha Kociołki, z Rez. O. K P. P, 

w Stanisławowie, Ns 38J, ;
2) oost. Piotra Cypla, z 9 komis. P P. st m 

Waiszawy. N* 1021;
3) wyw Jana Balczyrczyka. z P. K. P P. w Bę­

dzinie. Ns 261: '
41 post. Stanisława Ka-dacza, z P. K. P P w Stry. 

ju. Ne 1044; i
5) st post. Karola Pałasztwicza, z P. K. P P, 

w Skolem. Ks 988:
6) post. Czesława Jakubowskiego, z P K. P. P. ’ 

w Ostrowie, Ns 31;
7) posr. Dominika Adamczewskiego, z P. K f P. 

w Szamotułach, his 152.;
8) post. Piotra Kokoszy, z P. K. P P. we Wio 

ctawku, Ns 3649;
9) post. Stamsiawa Myczkowskiego, z P K P P. 

w Rohatynie! Nj 978: ■
10. asp Stefana Kozłowskiego, z P. K. P. P. 

w Olkuszu, Ns 885o; .
11) post. Antoniego Świerszcza, z P iK P. P. 

w Kielcach, Ns 777

statni składają sią w swej olbrzymiej, wiąpszości 
i ordynarnych oszustów, zbrodniarzy, albo oso­
bistości zwyrodniałych, dla których nie istnieją 
żadne nakazy i prawidła moralne, obowiązują­
ce ludzi moralnie odpowiedzialnych. ! tak sią 
istotnie stało. Bolszewicy niby to zawierali 
z rządem ang'e!skim umowy, równocześnie zaś 
prowadzi];, agitacją bolszewicką w samej Anglii 
i zaciekłą kampańją dyplomatyczną antygiebką 
w Azji środkowej. Pierwsza, to  "jest agitacja 
oolszew.cka w samej Arglji, narobiła władzom 
naczelnym angielskim  niemało kłopotu, lecz o- 
statecrme spaliła na panewce, ponieważ zdro­
wie moralne narodu ang!?lskiego okazało sią 
silniejszem , niż trucizna bolszewicka. Natomiast 
podkopy bolszewickie pod stanowisko Anglji 
w Indjach W schodnich wydały już teraz rezul­
taty niebezpieczne dla polityki angielskiej. ;Raz 
dlatego, że w owvcb podkonaćn bierze udział 
całe społeczeństwo rosyjskie, ponieważ wypę­
dzenie Anglji z Indji jest cząścią testamentu 
politycznego wszystkich carów rosyjskich, po 
wtóre i dlatego, że psyche ludów środr.ow j- 
az.atyckich jest bardzo poaatna ne teo-ge znisz­
czenia całej kultury europejskiej, co w łaśrw  
głoszą i do czego dążą bolszewicy moskiewscy 
i w czem sią zgadzają z dążeniami pierwotne­
go programu proroka Mahometa. Tutaj, na gra­
nicy Afganistanu i Indji W schodnich, bolszewicy 
oosłeli ziarr.a, których plon bądzie w każdym 
razie dia Anglji bardzo gorzki. Boć bolszewicy, 
wyrzuceni z Moskwy i i Rosji Europejskiej, mo­
gą sią cornąc do Azji Środkowej i tam prowa­
dzić przeciwko Anglji kampańją bardzo zaciekłą 
i niebezpieczną. Państwo angielskie bądzie mu­
siało zwalczać to niebezpieczeństwo i bądzie od­
czuwało jego następstwa nawet jeszcze i wtedy, 
gdy pan 'Llo yd  George już daw.ro sią usunie 
z ławy ministerjalnej, Zastępcr.

W  tygodniu sprawozdawczym sejm nie 
obradował Nią obradowały nawet i komisje 
sejmowe. Powodem tej przerwy bvł krok rzą­
du odpowiedzialnego, ftigd poprzedni, gabinet 
pdd przewodnictwem posła Wincentego Witosa, 
ustąpił i załat',vinł w y ł: rżnie sprawy bieżące. 
Nowego rządu na początku tygodnia Dieżące- 
go brakowało, \

¥ *♦
Wreszcie, po układach z rozmaitemi oso­

bistościami, wyposażony m isją utworzenia ga-

P o l i t y k a

s™ UaiKf i onii poinvti i r ,sH
— :o:—

Rozwiązanie sprawy Wilna i Wńeńszczy- 
żny przez Rade Ligi Narodow na podstawie 
.projektu pana Hymansa jest ciążką krzywdą 
dla narodu polskiego Boć ten projekt— drugi 
z kolei— oadaje Litwie nie tylko W ilno, nie 
tylko W ileńsrczyznę, ale nawet ziemie na 
wschód od Wilna, odstąpione przez Rosią 30 
wiecką Polsce na podstawie Traktatu Ryskie­
go Oddając te ziemie Litwie, nie zabezpiecza 
ów projekt Hymansa, przyjęty przez Rad*) 
Ligi Narodow, praw na-oaowvch ludności pol­
skiej. Innemi słowy, naraża polakow tamtej­
szych na tesame—‘wynarodowienie, prześlado­
wania i katusze, na jakie sa narażer* teraz po- 
!acy w Kowieńszczyźnie. Wreszcie, ten pro­
jekt pana Hymansa, odrywając od Polski 
znaczne szmaty ziemi, zagraża bezpieczeństwu 
granic Poiski,; nie daje nam rękojmi, ze dzi­
siejsi działacze litewscy me połączą s ią /N ie m ­
cami. Boć i tak pozostają oni pod wpływem 
Niemiec, stoją na ich, żołdzie, robią to. co ci 
■ostatni im dyktują, a więc robią wszystko, co 
może i musi szkodzić Polsce...

* »*
Pan Hymans okazał się głuchym na wszyst­

kie argumenty i dowody faktyczne, przedsta­
wione przez rząd polski. Dziwną więc pozo­
stanie lego rbla w tej sprawie. Nie ulega tez 
wątpliwości, że i on i ci, którzy sią kryją Ła 
jego plecami, będą sią starali, by również ple­
narne posiedzenie Ligi Narodów powzięło po­
stanowienie, również dla Polski niekorzystne. 
CJ pas ODinia puoliczna s.e łudzi, sądząc, że 
decyzja Ligi Narodów zawiśnie w powietrzu 
i nie weidzie w życie, ponieważ Liga Narodów/ 
me posiada środków wykonawczych i n :e m o­
że zmusić Polski do przyjęcia jej wyroku. Ci, 
którzy tak mówią, zapominają, ie  Polska nie 
istnieje sama na kuli ziemskiej i  w Europie. 
Nawet i bez Ligi Narodów każde państwo za­
leży od innych" państw, najpotężniejsze i naj- 
słaesze. Musi się ttż  z niemi liczyć ponieważ 
istnieje oddziaływanie wzaiemne. Skuthem  
przystąpienia ao Ligi, ta zależność wzajemna 
wzros'a i oddziaływanie stało się większem. 
Nie ulega wątpliwrości, że Liga Narodów zńaj- 
dzie środki i sposoby polityczne na przełama­
nie oneru Polski przeciwko postanowieniu, za­
padłemu w Genewie...

* ❖

Są przeciez jeszcze dwa sposoby zapo 
b'ezenia katastrofie, która zwisła nad Polską 
i nad Wilnem Przedewszystkiem trzeba w 
samem Wilnie zwołać sejm całej Wileńszczyzny. 
Ten sejm, który w swej większości będzie 
polskim , bo bądzie opartym na zasadzie po­
wszechnego i rownego głosowania, musi za­
protestować wobec całego świata z racji gwał­
tu, .jakiego, żie poinformowana' Liga Naiodów 
i je j Rada dopuszczają się tera? 'na polakach. 
Fow^óre, dyplomacja polska powinna energicz­
nie poruszyć wszystkie sprężyny w głównych 
stohcach Eurony, ażeby ptzekonac europej­
skich mężów stanu, że dzieje sie Poisce więk­
sza kr/yw da, niżeli ją wyrządzała poprzednio 
Rosja > (ej najdzikszy generał-gubernator Mu- 
rawiew Boć Rosja przyznawała, że Wilno 
jest nawskros oolskiem miastem i właśnie 
;d 'ateio  ■ posłała tam Murawiewa-Wieszatiela. 
oy tę pobkość wytępił z pomocą szubienic, 
kuli, wiezienia i mąk, zadawanych połakom. 
Ale Murawiew, choć się srożył nikczemnie, nie 
zdołał dokonać rvrego dzieła. Wilno pozosta­
ło polskiem tak polskiem, jak polską jest 
War. zawa, Kraków, Lwów, Poznan 1 czyz to 
nie wstyd dla Europy i dla Belgii, że teraz ro 
li kata wzglądem polskości w Wilnie, polskości, 
majacej być umączoną i wytępioną przez li- 
twinów. podejmuje się cab  Liga Narodów, a 
pan Hymans sięga po takie okrw aw one wa 
wrzyny, po jakie sięgał Murawiew0

*
* *

Liga Narodów tylko - o  części grzeszy tu­
taj przez złą wolę. Tej złej woli trzeba szukać 
u ministrów angielskich, którzy jeszcze ani ra­
zu od chwili wskrzeszenia państwa polskiego
nięł pominęli sposobności, by Polsce zaszko­
dzić, dotknąć ja  boleśnie, skrzywdzić, osłabić, 
inni członkowie Ligi Narodów błądzą przez nie­
świadomość. Nie znają stosunków polskich, nie 
znaja stosunków na wschodzie Europy. Poka­
zuje się teraz, e np Anglja narażona jest na 
szkody poważne z powodu błędów, które w sto­
sunku do Europy porobił pan L.|0yd George. 
Czy to on sam. czy też pod wpływem dorad­
ców, me mających zresztą na oku interesów
Anglji, lecz mafji międzynarodowej, spizyjają- 
ccj bolszewikom, orał on o !  roku przeszło, zu 
potnie na ser jo, obietnice Kiasina, który przy­
rzekał, źe Anglja będfte rnogb otrzymywać 
z Rosji sowieckiej rrnós-two surowcow. a rów ­
nocześnie zdoła ze znacznym zyskiem sprzeda­
wać w owej Rosji mnóstwo towarów. W Pol­
ice , gdzie się lepiej zna stosunki rosyjsko-bol- 
szewickie i bolszewików, kiwano poprostu R o ­
wami ze /dziwienia nad nieopatrznością i nie­
świadomością pana Lloyda George’a i jego do­
radców. Zdawano sobie sprawę z tego. że pre 
mjer Anglji i jego ministrowie będą przez bol­
szewików wywiedzeni w pole, ponieważ ci o-

<
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binetu, pan Antoni Ponikowski, profesor i rek­
tor Politechniki Warszawskiej, obsadził wszyst­
kie teki bądź stały ni ministrant*. bądź kierow ­
nikam i, poczem p Naczelnik Państwa j zamia­
nował go prezesem ministrów. ; >

*sk * | ■* *

Część m inistrów pozostała na dotychcza­
sowych sto.nowiskacn, a wiec p. minister spraw 
zagranicznych Konstanty Skinnuntt, minister woj­
ny p. geneiał Kazimierz Susnkowski. p. irnni*. 
ster poczt i telegrafów, dr. W ładysław Steslo- 
włcz, p. minister byłej dzielnicy pruskiej Juij.-in 
Trzciński. Ministrem spraw, wewnętrznycn zo­
stał wojewoda wołyński, p. Stanisław Downa- 
rowicz, Kierowmkisrn ministerjum skarbu p. 
Boier aw Markowski, kierownikiem m inisterjum  
handlu p. dr. Strassburger,

c- “ - *  i i  U  ’ i* *
Oosadzensę ministerjum skarbu jedynie 

kierownikiem  można uważać za kro k  tymcza­
sowy. Miebawem przyjdzie do zamianowania 
stałego niinisł ra skarbu, gdyż tylko taki stały 
wielkorządca skarbu będzie roG’ powagę nale­
żytą. by przept owadzie te zarządzenia, ktor^ są 
potrzebne do uzdrowienia finansów polskien 
j skarbu polski go. Adam. Nowicki,

Z a d a n ia  fin a n so w e .

N ieiedrokrctnie zaznaczaliśmy już n& tem 
miejscu, że głownem zadaniem każdego Polaka 
jest obecnie przyczynić sią do usunie,cia, lub 
choćby zmniejszenia tych trudności, jakie sią 
piętrzą na drodze prawidłowego rozwoju na­
szych finansów' państwowych. Zadania te są 
zresztą nakazem nietylko chwili bieżącej, która 
je  uwypukla, łecz pierwszem przykazaniem mi- 
io ś c i Ojczyzny.

Jeżeli wspom nieliśm y wyżej o  chwtlł bie­
lącej, uczyniliśmy to, miedzy innemi, dlatego, 
ze zmiana na stanowisku kierowniczem w m i­
nisterstwie skarbu, jakoteż powołanie do życia 
nowego organu w postaci nadzwyczajnej rady 
finansowej, skłania i upoważnia do nowych roz­
ważań i nadziei w zakresie uzdrowienia naszych 
finansów państwowych.

Rói-ne prowadzą dc tego drogi, ale jedną 
z pieiw szych jest napewno dokładne uświado­
mienie obywateli państwa co do ich powinno­
ści wobec skarbu. W tym kierunku jest jesz­
cze bardzo dużo. niemal wszystko, do zrobienia 
Przypomnieć też należy, że bądzie na to zwró­
cona baczna uwaga. Rządy zaborcze nie przy­
wiązywały do tej sprawy wielkiej wagi, ale rząd 
dem okracji współczesnej nie może jej zanied­
bywać, o ile pragnie opierać się na jedynie 
pewnej podstawie —  zaufaniu i współdziałaniu 
obywateli.

PoIaK nietylko rozumie, lecz niejednokro­
tnie już dowiodl czynem, że nie należy 
szczędzić krwi własnej dla ojczyzny. Niestety, 
n.odostatecznie jeszcze rozumie, że nie naieży 
szczędzić pieniędzy dla skarbu. Oczywiście, 
nie jest to zła wola, ani obojętność. Je st to 
przedewszystkiem, a moz& i wyłącznie, niezro­
zumienie obowiązków, jakie w tym zakresie 
na każdym leżą.

O ile słyszeliśm y, poprzednie kierowni­
ctwo nrnisterstw a skarbu zamierzało w tym 
właśnie kierunku rozwinąć energiczną działal­
ność. Projektowana była współpraca z czynni­
kami społecznymi, jak: związki, stowarzyszania, 
prasa, a nawet szkoły. Przypuszczać naieży. 
że te zamiary nie będą Dorzucone.

Jeszcze raz przypomnieć należy, że tyUo 
gotowość do płacenia i, oczywiście, samo pła­
cenie podatków, choćby nawet bardzo uciążli­
wych, ocalić może i utrzymać samodzielną e- 
gzystencję państwa polskiego. Wszelka niechęć. 
Jud opieszałość w tym kierunku winna być po­
czytywana za czyn wprost kryminalny. Naka­
zem chwili winno być: „Trzeba płacić poditi ;i“ .

Zwrócić jeszcze należy uwagę, z:e Polak 
płaci podatki niezmiernie, wprost śmiesznie 
niskie. W szystkie narody cywilizowane ptecą 
na rzecz państwa daniny nłerównie większe od 
Polaków. W ie o tem zagranica, nazywając nas 
, bogatym narodem w biednem państwie".

Jeżeii sorawy podatkowe zająć mają pierw­
sze miejsce wśród zabiegów czynników fiskal­
nych i organizacji społecznych, niewątpliwie 
zajmą one również pol.cję państwową, nietylko

jako organ '"ykonaw czy i część administracji 
państwa, lecz także jako uświadomionych 
i karnie ^organizowanych obywateli państwa. 
Odpowiednio prowadzona propaganda mogłaby 
tu oddać ogromne usługi. Będąc prawie w bez­

ustannej styczności z publicznością, policjant, 
bez^ względu na stopnie i szarże, rzucać może 
naokoło S’ebie zdrowe ziarna uświadomienia 
fiskalnego. W tym zakresie pomoc i współdzia- 
ła rie  po!icji zapewne wzięte będą pod rozwagę 
przy opracowywaniu p bn u  odpowiedniej pro 
pagandy.

Wprawdzie, tym sposopem , na. i tak już 
przecią:oną obowiązkami, policję spadnie jesz­
cze jedna powinność, jeszcze jeden ciężar, nie 
można jednak wątoić. że przyjmie go ona 
i pod^wigrue /  ochotą, w imię wspólnego do­
bra i dla wspólnej nam wszystkim miłości ku 
swojej Oiczvżme.

Z  giełdy.
ZwyŻKa kursów walutowych czyni dalsze 

postępy. Po mi no nawoływań i ostrzeżeń, sze­
roki ogół daje się wciągać w spekulację walu­
tami, nietylko przyczyniając się tym sposobem 
do stałego obniżania wartości marki polskiej, 
lecz wystawiając się na wielkie niebezpieczeń­
stwo poniesienia stiat na tej grze niebezpie­
cznej i bardzo zawodnej.

Nasza , giełda notowała już. po okresie 
silnych i długotrwałych zwyżek Walutowych, 
również dość nagłe momenty zniżek. Możliwe 
jest, ie  f obecnie taki moment jfest niedaleki, 
f wtedy wciągnięci w grę giełdową, zwłaszcza 
drobni kapitaliści, me będę rro a ii wvcofać się
a. porę i niewątpliwie ponieść mogą bardzo 
dotkliwe straty.

1 W skutek jednostronnego zainteresowania 
się walutami i braku gotowizny obrotowej, na 
rynku papierów dywidendowych uwydatniła się 
w ostatnich dniach zniżka. Papierami procen­
towymi mało się zajmowano. Ruble bez 
ruchu.

Z TYGODNIA.
— ;o:—

SPR fW ' Zr.GPANICZNL.
R a a a  L ig i  N arodów  'uchwaliła jednomyślni* r**o- 

łucję, zalecającą Polsce ł Litwie ugodę, na podstawie, 
projektu Hyrr.ansa, włączającego —  jak wiadomo —  
ziemię wileńską do Litwy, Uchwała ta wywołała w pol­
skiej opinji publicznej wielkie zaniepokojenie, Prasa 
wszystkich odcieni stw-erdzo najzupefnlel zgodnie, iż 
projekt Hymansa jest dla Rolski absolutnie nie do 
przyjęcia.

Rokow ania ornyiY'sko-irla n rfzki<? totzą się bez przer­
wy. nie dają jednak żadnych wyników. Projektowana 
konferencja l loyda George a z przywódcą niepodle­
głościowców irlandzkich, de Vaierą, dotychczas nie 
moq!a się odbyć.

S p ra w y  gdańskie rozpatrywane były przez Radę 
Ligi Narodów. Ostatecznej decy/ji nie powzięto. Prasa 
niemiecka t nacjonaliści niemieccy z  niezwykłą za- 
cieKłoicią występują przeciwko Hom’Sarzowi Rzeczy 
pospolitej Polskiej, Plucińskiemu, z powodu jego  ener­
gicznej i stanowczej obrony praw Polski w wolnem 
mieście Gdańsku.

PP A z ji  M n ie js z e j trwają w dalszym ciągu walki 
między wojskami óreckiemi ł tureckicmi. W ostatnich 
dniach Grecy zmuszeri zostali do odw-otu.

Z atarg m ięd zy B a w a rją  a fią c m n  R zeszy Nian>te- 
k ;ej zaostrza się. Sawarja, w której większość mają 
stronnictwa nacjonalistyczne i urnia.kowrne, n ie 'chce 
podlegać bezwzględnie rozkazom z Berlina, tymbordżiej, 
że w rza.dzie Rzeszy stanowczą przewagę' mają stron­
nictwa socjalistyczne i lewicowe. Kanclerz Rzeszy 
dr. Wirth twierdzi, że Bawarja jest ogniskiem ruchu 
monarchic<.negc..

spra w y  WEWNjjiRzrtEi
T r z l3i ’enic gabinetowe zostało zakończone Po 

nieudanej jrróbie stworzenia gabinetu koalicyjnego 
większość stronnictw (P 0.S„ N.P.R., Wy z w., Ludowcy, 
N. Zj. L „ 7ą . Mieszcz. i K. Pr. K.) wypowiedziała się za 
powierzeniem stanowiska premjern rektorowi P6I1- 
techniki Warszawskiej, p. Mntoniemu Ponikowskiemu. 
W r«iad  nowego gabinetu weszli: p. Stanisław Downa- 
rowicz, jako minister spraw wewnętrznych, p. Sikorski, 
jako minister Kolei i p, Wyczółkowski, jako min. apro­
wizacji. Na pozostałych stanowiskach pozostali dawni 
ministrowie z wyjątkiem teki skarbu oraz handlu i prze­
mysłu, które dotychczas nie zostały obsadzone, a któ­
rych kierownictwo powierzono ^'ceministrom: Mar­
kowskiemu i Sti assburgerowi.

W  L o d z i odbył się zjazd Niemców, mieszkających 
w Polsce. Uchwalono szereg rezolucji, skarżących się 
na rzekome „uciskanie niemczyzny" w Państwie Pol-

skiern, postanawiając zwrócić się w tej sprawie do 
Ligi Narodów.

IV' W arszaw ie odbył się pierwszy zjard i sei-nik 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia zawodowego pod prze­
wodnictwem p. Józefa Cl.aciiiskicgo. W samei b. Kon­
gresówce Chrzęść. Zjednoczenie zawodowe liczy prze­
szło sto tysięcy członków

TP Foraanio, zmarł nagie s. p. Jarogmew D-wę 
ski, prezydent tn. Poznania i p-ezes Związku miast 
polskich. Zmarły byt jednym z najczynniejszych i rat- 
bardziej zasłużonych działaczy narodowych w Wielko- 
poisce.

D  O f lU  O ł  4.
Sfław  Pomcy jnych

■% • ! ' ’

O tw a rc ie  k u rs ó w  w  w a rs z a w s k ie j szk o le  
P o l P ań stw . ’

Dnia 13 b tn. odbyła się inauguracj? kpr* 
sów czterom iesięcznych jesiennych w bzkele 
Cxłóv'nei P.P., przy ul. Ciepłej Na 13.

Obchód poprzsdzild nabożeństwo urocz ' 
ste w kościele św. Karola Boromeusza, odpra­
wione w obecności ogołu uczniów wszystkich 
szarż, ze. starszyzna Głównej Komendy p.P. 
na czele.

Do zgromadzonych, z wielkiem odczuciem, 
znajomością sfery i jej potrzeb, oraz polotem 
kaznodziejskim, przemówił ks. kapelan P.P. di 
WyrembowTskL Po nabożeństwie kolum ny szkol 
ne w szyku wojskowym podążył/ do gmachu 
szkolnego przy u!. Ciepłej i uszykowały się kia 
sami w głównej sali wykładowej.

W tymże czasie przybył do zakładu wice­
m inister spraw wewnętrznych, J  Kuczyński 
i zastępca Głównego Komendanta Borzęcki 
v  otoczeniu !iczneqo giona wyższych oficerów 
P.P. Byii pom iędzy nimi: komendant l okręgu 
insp. Wardęski, kom. okręgu krakowskiego insp. 
dr -Szczepański,' kapelan ks. dr. Wyrębowski 
i inni.

Zebranie inauguracyjne zagaił wiceminist 
spraw wewn. Kuczyński, mówiąc o t-udnem 
lecz zaszczytnern stanowisku policjanta polskie­
go, o ciężarach, jakie ponosić Jest zmuszony 
dla odbudowy ojczyzny na równi z opolem o* 
bywateli. Mówił d3lej, iż uczeń szkoły głównej 
w ciągu czteiech m iesięcy oobytu w szkole, 
powinien ł musi dołożyć wszystkich starań o 
oczyskanie wiedzy specjalnej, gayż im policjant 
polski posiaoać będzie wyższe wyrobienie oby­
watelskie i szkolne, tem większą powagę zje­
dna to całej organizacji.

Następnie zabrał glos zastęper Kom. Gi. 
Borzęcki, nawiązując do przemć wierna wygło­
szonego przez ks. kapelana i przekonywująco 
zachęcając uczniów do pracy, jako głównej 
podstawy dobrobytu narodowego.

W  zakończeniu, komendant szkoły insp. 
Wróblewski w imieniu wszystkich uczniów, zło 
żył obietnicę pilności i postępu w naukach.

Kursy, już czwarte z  kolei, liczą 272 ucz 
niów, przybyłych ze wszystkich dzielnic Rze­
czypospolitej. Do klasy wyższych szarż wstąpi­
ło 101. dc klas przodowników 171 osób.

Komuniści r.e świeoe.
Na czwartym kongresie międzyna-odowki 

obliczono przypuszczalną iiczbę komunistów 
na świecie: Je st ich ogółem 16.400.000. Na Ro­
sję przypada 2 [z m iljona, na Niem cy 2*/? mik. 
W łochy mają ich 3 mul., Francja, Hnglja i Ame­
ryka po ł/-* mil., Hiszpanja 800.0C3 Australja 
K>0.000, Polska 250 tys.. Szwecja 50 tys. Ko­
munistów w Polsce źródło nazywa „g l: Bum 
disti'* czyli członkowie Rundu“.

• L a  Liberia (Ploa) Ni 102.

W a łk a  % anarchją.
Według w:adomośc' z Christjanii, rząd nor* 

weski praqme pozbyć się bolszewików, którzy 
swojemi agitacjami wprowadzają nieład do ży* 
d a  narodu niedawno spokojnego i lojalnego 
Rząd czyni kroki w celu zaprowadzenia suro­
wej kontroli cudzoziemców według systemu ju. 
zainicjowanego przez policję francuska. Posta- 
now;ono w szczegóMosci zwracać uwagę na 
bolszewików rosyjskich, którzy w razie stwier­
dzenia agitacji będą wydalani z granic Nor- 
wegjj.

SLeMt.ner LuchriCiileii, N  202.
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ARESZTO W ANIA W  KRAKOW IE. schwytany na bandytyzmie, „zwarjował" i ode- 

słany był do  Jana Bożego, a!° pewnego dnia
W dniu 21 b. m. urzędnicy Ministerstwa 

Spraw Wewnętrznych żegnaM ustępującego Mi­
nistra p. Raczkiewicza. W  imienia zgrornadzo- 
nvch przemawiał p. wiceminister, J .  Kuczyński. 
Serdecznem słowem uznania pożegnał pracow­
ników p. minister Raczkiewicz. **

OLecny r.a akcie pożegnania nowomlano- 
wany Minister Spraw Wewnętrznych p. Stani­
sław Downarowicz w dłuższem przemówieniu 
wskazał na doniosłość znaczenia Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, którego zakres działania 
umożliwia pracę wszystkim  innym minister­
stwom. Wyliczając zadania Ministerstwa, p. 
Minister specjalnie podkreślił znaczenie policji 
dla państwa. Praca poiicji me jest właściwie 
ocenianą, zwłaszcza śród szerszych warstw spo­
łeczeństwa panuje najfałszywsze o niej pojec.e. 
Zwalczanie tej niechęci w pewnej mierze zale­
ży od samej policji, ale przedewszystkiem od 
postawienia jej w opinji przez władze.

Słowa p. Ministra odbiją się głośnem 
echem wśród policji i umniejszą rozgoryczenie 
i zniechęcenie obojętnością, która do tej pory 
była naszym udziałem.

SPIS LUDNOŚCI

Niedawno odbyły sie w Poznaniu i w lo- 
runiu zjazay referentów spisowych •wófewódiz'- 
twa poznańskiego i pomorskiego. Obradom 
przewodniczył prof. uniwers. poznańskiego dr. 
Marcin Nadolnik. Stwierdzono, iż dotychcza­
sowe przygotowania do przeprowadzenia spisu 
nie napotykają nigdzie na poważniejsze tru­
dności. W ysoki poziom osv. iaty ludowej > zro­
zumienia przez ogół znaczenia spisu ludności 
uiatwia w wysokim stopniu pracę.

7nacznie gorzej przedstawia się spn wa 
spisu ludności na kresach wschodnich, jak tego 
dowodzą cbrady ostatnich zjazdów refeieutow 
spisowych województwa nowogróazKiego i bia­
łostockiego. a to ze względu na niski ooziom 
oświaty wśród tamtejszej ludności. Ź tego 
względu, konieczna jest dia pracy spisowej na 
kresach wschodnich pomoc z zewnątrz własz- 
cza w stohcy znaleźć się winna pewna ilość 
ludzi, którzy świadomi wiMkiego znaczę lie prac 
spisowy cli. poświecą kiika dni cila tim ożStwienisi 
kresem przeprowadzenia spisu. Zapisy na wy­
jazd przyjm uje Główny Clrzad statystyczny, 
Aleje jerozo lim skie N° 80'80a obetnie 32.

O ŚW IATA POW SZECHNA.
Zarząd sekcji kursów dla aorosłych przy 

wydziale IX  magistratu m. si. Warszawy roz­
kleił po m ieście odezwę następująca:

„Zapisujcie się na kursy dla dorosłych 
m. st. W arszaw y/

Zachęcajcie innych 'do nauki! Nieurrueją- 
cynrs czytać wskazujcie adresyl

Zapisy w poniedziałki, środy i piątki od 
godziny 7 do 9 wieczorem, <na Starej i  —  we 
wtorki, czwartki i soboty). W iek dorośli i m ło­
dzież od 18 lat skończonych

Oświata powszechna— to jutrzenka lepszej 
przyszłości**.

W IZ Y TA C JA  G L. SZKO ŁY P O L IC Y JN E J 
W W ARSZAW IE.

Dnia 16 .b. rn. o godz. 21-ej Minister Spraw 
W ewnętrznych p. Raczkiewicz w towarzystwie 
Zastępcy Komendanta Głównego P o l Państw, 
niespodzianie dokonał przegiądu Głównej Szko­
ły  Pol.cyjnej. P. Minister znaiazt szkołę we 
wzorowym porządku, za co wyraził Komendan­
towi Szkoły, Inspektorowi p. Bolesławowi 
W róblewskiem u pełne .uznanie.

P. Minister opuścJ budynek szkolny 
o godz. 21 rn. 45.

ARESZTO W ANIE O RG A N IZ A CJI.

Na terenie powiatu Lubartowskiego w wo­
jewództwie Lubelskiem  policja ujawnTa organi­
zację bolszewicką, podtrzymującą kontakt z Ber­
linem

W Tenczynie, w powiecie Luoartowskim , 
aresztowano nawet kierownika tej^e organiza­
cji pod nazw.skiem W yrostka btanislawa.

Pohcja jest na tropie innych członków 
organizacji lubartowskiej, fikcja śłedcza rozwija 
się gładko i ujawnia Wrele ważnego materjału

t

Władze oolicyine i wojskowa aresztowały 
w tych dniach szereg osób, przybyłych z zagra­
nicy, przy których znaleziono papiery Kompro­
mitujące i udowadniające, że są to szpiedzy. 
Aresztowano także trzech wojskowych, obwi­
nionych o agitację komunistyczną.

W YKRYCIE O RG A N IZ A CJI

Według „Strażnicy", policja wileńska wy 
kryte szeroko rozgałęzioną organizację ooisze- 
wicką. Rewizja dała niespodziewanie obfite 
wyniki.

Na czele organizacji stał mejaki „Sem en', 
polak z pochodzenia, przysłany z Piotrogrodu.

A ie szfowano 40 osób, w ich liczbie „Se 
mena** i trzech studentów.

HANDEL PAPIEREM NA PO LSKIE 3AM KNOTY.
Policja powiatu warszawskiego wpadła r.a 

trop handlu papierem, służącym specjalnie do 
wyrobu naszych pieniędzy. Po dłuższych po 
szukiwaniach schwytano handlarzy na gorącym 
uczynKu w czasie tranzakcji w jednej z żydow­
skich restauracji przy ulicy Franciszkańskiej. 
Papier skonfiskowano, oraz stwierdzono, ie  
pochocizi z papierni w Jeziornie, gdzie wyra­
biany jest papier ria polskie banknoty. Pań­
stwowy urząd zakładów graficznych również 
potwierdził, że to jest papier, na którym dru­
kują się nasze Dar,Knoty. Handlarzami byłi ży­
dzi, których aresztowano. Śledztwo w toku.

UDAREM NIONY RABUN EK W POCIĄGU.
Na dworcu wiedeńskim, w jednym  z wa­

gonów pociągu, przybyłego z Torunia, znalezio­
no nieprzytomnego podróżnego, jak usvałono 
z dowodow, kupca z Warszawy 46-łetniego 
Szmuła Lichtensztajna (Ogrodowa Ka 27). Oka­
zuje Się, że niewyttryci rabusie usiłowali og-a- 
bić owego podróżnego i w tym celu odurzyli 
go jakim ś narkotykiem, lecz zapewne labusie 
zostali spłoszeni, gdyż nie zdążyli zrabować 
265,000 mk., które uśpiony posiadał pizy sobie 
Pogotowie przewiozła Lichtensztajna nieprzyto­
mnego do szpitala Dzieciątka Jezus.

U JĘ C IE  BANDY Z Ł O D Z IE JS K IE J.
Ostatnimi czasy banda złodziejska okra­

dała mieszkania-wyższych urzędników w Wa.- 
szawie. Policja przez dłuższy czas nie mogła 
natrafić na ślad złoczyńców, ci bowiem, jak si^ 
później okazało, wprowadzili nowe .,metody 
do swego zawodu złodrJąjskiego, nieznane d o ­
tychczas policji.

Od pewnego czasu zauważono jednak 
znaną złodziejkę, Marjannę Grabarczyk, chodzą­
cą ciągle z dzieckiem owinięiem  chustką. Te 
dzieci wciąż się zmieruały. Zw.ocifo to uwagę 
poiicji krym inalnej. Zaczęto śledzić pannę 
Marjannę i stwierdzono, ie  chodzi ona na 
ul. Strzelecką TŁ 1. Wówczas kierownik lotnej 
brygady policji kryminamej p Szabrański za­
rządzi* nad tym domem obserwację, której 
wyflikfem było przeprowadzeń,o rewizji.

Okazało się, że panna Marjanna „wynaj­
mowała" niemowlęta, abv, nosząc ;e, przeno­
sić ,,ciuchy“, czyli skradzioną garderobę. Mial 
to być sposóD na odwrócenie uwagi policji od 
przenoszenia skradzionych przedmiotów na 
„m elinę", czyli do sidadu złcdzięjsKiego. IV tym 
składzie złodziejskim znaleziono Mariana Sar­
nowskiego, znanego policj „klawisza" (złodzie­
ja mieszkeniowego), roszącego pseudonim 

W ódeczka", b. „katofinika* dożywotniego 
jeszcze z czasów rosyjskich, któremu r ewolu­
cja wróciła wolność. Zastano tam równie! 
niebezpiecznego bandytę Józefa Jaworskiego.

Podczas rewizji przyszły do mieszkania 
dwie skrom ne srużące V  Hałych, czystych far­
tuszkach, z koszyczkam i nt ręku, w których 
były... 24 klucze równego kalibru, 12 wytrycnow, 
łom oraz drucik ołowiany do otwierania zam­
ków amerykańskich systemu „Yal**. Jeuną 
z nich była Michalina Pokropińska, drugą—-Ge­
nowefa Jaroszewska, jeszcze sądowni : nie ka­
rane i w policji nie notowane. Przeprowadzo­
ne w ich mieszkaniach rewizję i n Pokrcpiń- 
skiej (Bródzieńska 12) zastano Jana Postka, 
złodzieja kolejowego, t. zw. „rnajkarza" i Kon­
stantego Lendzfona, który przed Fy3 rokienp

y -  - • ’ *' /

nagle wyzdrowiał i uciekł.
Banda ta nie weszła w stosunek z pase­

rami, wolała bowiem bezpośrednio handlować 
kradzionymi przedmiotami, uważając, że jest 
to i bezpieczniejsze i korzystniejsze.

Bandę osadzono pod kluczem, udowod­
niono jej bowiem niemal wszystkie kradzieże,
0 których wspomniano powyżej.

ZAM YKANIE DOMÓW SCHADZEK.
Od kilku tygodni władze policyjne w War­

szawie, przy energicznern poparciu komisarza 
rządu i urzędu mieszkaniowego, prowadza walkę 
z nierządem, zam ykając domy schadzek. We 
wszystkich wypadkach stwierdzono, że do je ­
dnego lonalu schodzi się po kiika „dam**, które 
zachowaniem swem wywołują demoralizację
1 zgorszenie, wówczas odpowiedni kom isarjat 
zawiadamia o tem komendę policji. Następnie 
kierowany jest wniosek do komisarza rządu, 
który wydaje rozporządzenie zamknięcia danego 
lokalu, dając kilkudniowy termin na wyprowa­
dzenie sie i loKatorek. W ten sposóD w carem 
mieście, szczególnie w obrębie 3, 7, 11 i i2-go 
komisarjatów zamknięto już kilkanaście domów 
schadzeK.

’ KRADZIEŻ MIKROSKOPU,
W nocy z dnia 14 na 15 b. m. skradziono 

z zamkniętej pracowni m ikroskopowej oddziału 
wewnętrznego szpitala wojskowego w Krako­
wie, m ikroskop firm y Reichert Na 5 5 3 7 ' z Przy­
borami (stolik ruchomy Ka 3771, okular N? IV 
i obiektywy, oraz przyrząd oświetlający Abbego). 
Mikroskop ten w obecnych czasach przedsta­
wia wartość setek tysięcy marek, a strata jego, 
jako własność państwowa, dla szpitala jest na­
der dotkliwą, a obecnie prawie nie do powe­
towanie.. O jaidekolwiek wskazówki, celem wy­
krycia m ikroskopu prosi szef l-go oadziału 
wojskowego szpitaia okręgowego w Krakowie 
(u ! W rocławska), ppłk. dr. A. Maciąg.

ŚW IĘTOKRADZTW O.
W starożytnym kościele tamym w Krośnie 

popełniono świętokradztwo. W  nocy z niedzieli 
na poniedz.ałek ubiegłego tygodnia bandyci, 
któizy widocznie zostali po nieszpoiach w ko­
ściele, obrabowali świątynię ze wszystkich 
kosztowności, skradli mianowicie- złotą Koronę 
z figury Matki Boskiej wraz z brylantami, per­
łam i i koialam i, wszystkie monstrancje i kieli­
chy, złote krzyże i t. d, Bandyci dopuścili się 
też potwornej profanacji, sKradh Dowiem jeden 
kielich z kom unikantam i. Śledztwo w io k u .

O FIARY O BO W IĄZKU.

Dwaj posterunkowi policji paustw. Zając 
i i Sochaczek, patrolując na szosie, prowadzącej 

do Radziechowa, zobaczyli na polu 4 indywidua, 
które na ich widok poczęły uciekać w kierunku 
lasu. W czasie p o ścig j bandyci dali salwę, 
Której ofiarą padli obaj posterunkowi.

Przedtem jeszcze Sochaczek wystrzelił 
jeden raz i zabił bandytę Ostrowskiego. Pro­
wadzone śledztwo wpadło już na ślad bandy­
tów i należy się spodziewać wkrótce ich ujęcia.

-ZAŚLUBINY.

W dmu Tl o. m, o godz. 1 Tn, 30 popoł. 
w kościele katedralnym lubelskim  J. E, ks, bi­
skup Fuiman. w otoczeniu ks. kan. Włodziń- 
skiego i ks. Brylowskiego (przyjaciela nowożeń­
ca) pobłogosławi* związek małżeński pom ięazy 
panną Wandą Chuchiowską, a p. Marianem 
Tomczyńskim, komendantem poncji m. Lublina. 
J .  E. ks. biskup przemówił od ołtarza ao no­
wożeńców, oraz udzielił im btoaosławleństwa 
pasterskiego. Na chórze .Modlitwę do Boga* 
Troszla, odśpiewał p .  St. Kalinowski zaś or­
kiestra poa kie-, prof. Slembrowicza odegr>*<a 
marsz weselny. ,

Redakcja „Gazety Policji Państwowej* za­
syła nowożeńcom serdeczne życzenia szczęścia
i pomyślności.

i ~  ",r~;
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CEZARY JE LLF N T A .

WIELKI JUBILEUSZ
6 00-łede D ante flłig h le re g o .

II.

Wygnanie i tułaczka Dantego to prawie 
ie naturalna i konieczna konsekwencja jego 
charakteru i poglądu na wszystkie wielkie spra­
wy świata. Dante był naturą egzaltowaną i nie­
pohamowaną. jak kaidy wielk idealista i każdy 
urodzony twcrca i wieszcz, który przynosi z so­
bą na świat mną miarą rzeczy, przeto zaw­
czasu skazany jest na ustawiczne rozdźwięti 
z otoczeniem, a nieraz i całem swem społe­
czeństwem.

Dante był wielkim patrjotą swego rodzin* 
nego, a tak pięknego miasta Florencji. E y ł za’ 
razem czynnym politycznie obywatelem tej re­
publiki. tak bardzo już wówczas demokraty­
cznej, stojącej na wyżynach najnowszych urzą­
dzeń społecznych, finansowych, nawet szpital­
nych. Jako  jeden z rady rządzącej, tan zwany 
pr orysta, brał udział we wszystkich wielkich 
aktach politycznych i dyplomatycznych i bvł 
wystaw iony na wszystkie nt3bezp:eczeństwa, 
ktoremi szafują wojny domowe i wszelkie we­
wnętrzne zatargi. Zwłaszcza ciężkim był. zatarg 
Fiorencji z kurją papieską.

Była to epoka ścierania się dwu zasad, 
dwu całych światopoglądów. Jeden z nich czy­
nił władzę papieską źródłem i sankcją wszel­
kiej innej, drugi uznaw »ł absolutną suwerenność 
władzy cesarza rzymskiego i wywodził ją  od 
samego Boga. Stronników pierwćżej zasady na­
zywano Gweifami, wyznawców drugiej — Gobe­
linami.

Dante był człowiekiem  głęboko religijnym 
i katolikiem prawowiernym, lecz nie godził się 
na naiw yisże uroszczenia polityczne Kurji . u 
porczywie się im przeciwstawiać zaczał. odkąd 
^rozumiał ich niebezpieczeństwo dla całości i sa- 
rnod lielnosci Florencji, Sam. z początku Gwelf, 
z czasem stał sie G.beiinem. Stolica apostolska 
miała to sobie dobrze zakarbowane i posiadała 
też licznych i wpływowych obrońców w samej 
Florencji, a między innvmi śmiałego i wale­
cznego awanturnika Corso Donatiego. Gdy się 
raz zaarzyło, że Dante właśnie misji pojednaw­
czej się podjął i wyprawił się z poselstwem do 
papieża Bonifacego VIII —  bandy Corsa Dona­
tiego wtargnęły do Florencji, splądrowały ją, 
ograbiły i —  wrogów swoich oraz wrogów pa­
pieża i jego sojusznika, Karola Walezyusza, zna­
nego okrutnika i wiarołomcy, wyzuły z wszel­
kiego mienia i skazały na banicję. Były to diii 
straszliwej zemsty i odwetu, wziętego na wszyst- 
Kicn szlachern.ejszych elementach; pożary, ra­
bunek i gwałt, wymuszanie okupów zlotem, za­
kuwanie w dyby —  oto wypełnienie uroczystej 
przysięgi, złożonej przez Karola Wale2/usza 
przed Śignorją, że zagarnie władzę... jedynie dla 
dobra i pokoju rzeczy pospolitej.

Koroną tej akcji pokojowej była proskry- 
pcja nieooecnego Dantego, którego dom, już 
zresztą w gruzach i popiele leżał, oraz jego to­
warzyszów z wielkiej rady priorów.

Pamiętny ten wyrok nosi datę 17 stycznia 
13U2 r. i stanowi stek niedorzecznie podłych 
oskarżeń i motywów, z których głównym jest 
wrzekoma potępiająca opinja powszechne „fa­
ma publica referente". Ń.e brak śród pión za­
rzutów przedajności i oszustwa i wszelkich in­
nych ZDrodni, potrzebnych do ozdobienia i wzmo­
cnienia głównego przestępstwa t. j nieposłu­
szeństwa wobec idei welfickiej.

Ponieważ w ten sposób Dante, ograbiony 
z czci, mienia, dachu nad głową —  spotwarzony 
wszystkim i sposobami perfidji, która zazwy 
czaj jest stratęgją rządów wdzierczych, uzurpa- 
torskich —  prawdopodobnie odpowiedział d u ­
mą i szyderstwem na zemstę tyranów, przeto 
po dwóch miesiącach karę zaostrzono. Już 
ę;e na dwa lata, lecz na zawsze wzbrania się 
Alighieremu powrotu do Florencji, a to pod 
grozą śmierci rfzez Spalenie na stosie,

la k  się rozpoczęła kaźń wygnania. W yje­
chał dostojnikiem , a wrócić nie mógł nawet 
żebrakiem. -

Osiem rat trwał zły okres bezdomnej piel­
grzymki Danta. \V roku 1310 jego marzeniom 
i ideałom zaczęło przyświecać słońce. Wielkie 
.dee monarchiczne i wszechświatowe poety, 
jego tęsknota za jednością i wielką myślą pań­
stwową, od W atykanu niezawisłą, Znalazły karm 
dla siebie w śmiałych planach Henryka VII, go­
tującego sie do wyprawy na Rzym Henryk 
nie nył człowiekiem z rzeczywistego zdarzenia, 
raczej romantycznym palladynem, bogatszym 
w piękne projekty i przyjaciół, niż w wojsko 
i środki wojowania, Ale dla samotnego C an ­
ta czyny jego były osłodą, pociechą i niejako 
realizacją całego jego politycznego światopo­
glądu W pismach ulotnych, trzymanych w sty 
ki biblijnym, niesłycnanie obi azowym, pełnym 
grozy i zuchwałego wyzwania, żąda dla H enry­
ka hołdu od władców włoskich republik i wska­
zuje palcem na Arno, jako na zatrutą rzekę, a 
na Florencję, o tyle dziś znienawidzoną, o ile 
dawniej ubóstwianą, jako na gnijącą bestję, na 
bezbożną, kazirodczą Myrrhę.

i „Porzuć nam ysły, o wzniosła ' od ośli Je* 
zajasza —  woła —  zaczerpnij ufności z oczów 
Pana Twego Boga Zebaoth, i powal tsgo Gol- 
jata pracą swej mądrości i kamieniem swej s i­
ły, aloowiem przy jego upadku noc i cień stra­
chu okryją obóz Filistynów —- Filistyni pierz­
chną, a Iziaet wolnym będzie".

. Chociaż piękna ta Henrjada niedługo mia­
ła się skończyć, Henryk bcwiern zm arł wkrót­
ce, pozostał wspaniały pom nik całej tej poli­
tycznej ideologji Alighierego —  wielkie jego 
dzieło M o n a r c h ia  1 "

Wygnanie Danta jest przeto ozłocone 
wielkiemi sprawami, szeroką propagandą, a nie­

raz podobno i udziałem w bitwach Potężna 
i nieogarniona jego dusza z całą pasją rzuca 
sie na wszelkie górne temat? i stale szybuje 
na wysokościach poezji, filozofji i wiary Fen 
stan psychicznie i intelektualnie urodzajny, tak 
okreśia wielki poeta nowoczesnych Włoch. Gio- 
sue Carducci („I Opera di Dante ')

„Bez c>enia dbałości o korzyść własną, 
wzniosły ten żebrak błądził z zamyśleniem 
i wzgardą po ziemiach Italskich, szukając nie 
Chleba i spoczynku, iecz dobra powszechnego 
A czy znajdował prawdę filozoficzną, czy zwrot 
mowy ludowej, czy wiarę Chrystusową; czy 
majestat imperjum — strasznym był w swoim 
gniewie na tych, co mu śm ieli przeczyć".

: Mozę tego gniewu odbiciem  są te profęe 
gorzkie, to znowu drapieżne i napastliwości 
pełne — które zostały w niektórych portretach 
Danta, między innymi w arcydzielnym i mocar­
nym portrecie pędzla Rafaela.

(D. c. n.)

O TEATRZE,
Scena narodowa.

(Dokończenie).

Przywilej na widowiska w Warszawie na­
dany w 1779 roku Ryxowi, przez kilkanaście 
lat trzyma w niewoli sceną narodową, nie pc- 
zwala na jej organiczny rozwój i wywołuje co 
pewien czas kryzys teatralny. Rozjeżdżają się 
woweżas aktorzy, a Warszawa, pozbawiona sce­
ny polskiej, zapomira o je j istnieniu, a popie­
ra przedstawienia cudzoziemskie, którym się 
świetnie powodzi. Teatry francuskie, niemieckie 
i włoskie, grające wówczas w Warszawie, są 
przeważnie dobre i na wysokim  poziomie sto 
jące. Kształcą one publiczność i przyzwyczajają 
do bywania w teatrze.

' Akiorowie. polscy, grywający z nimi na» 
przemian w jednym  teatr/e, uczą się od nich 
gty teatralnej, Zapoznają z autorami dramatycz­
nymi, z nowymi oparami i baletami. Dyrekto­
rowie tych teatrów, jak Montbrun i Gaillard 
■tają się przyjaciółm i Poiaków ł młodej sceny

■ polskiej, kształcą, uczą, a nawet ot.ary dla sce­
ny polskiej ponoszą.

> ‘W roku 1777 pr'ejt-żdżającyćh z Berlina, 
z dworu królewskiego Fr- deryka W ielkiego, a- 
ktorów francuskich zatrzymano w Warszawie—  
a jednego z nich „zacnego rnęza" Montbruna, 
uczyniono dyrektorem widowisk francuskich 
i polskich. Król Stanisław August, troskliwy 

.zawsze o scenę poiska monarcha, wyznaczył 
dwóch „zaufaniem swoim, naukami zaszczyco 
nych mężów, ażr;by jako najwyżsi zwierzchnicy
0 wydoskonalenie artystów mieli staranie" „

Byli to stolnik koronny Moszyński i szam- 
belan dworu Woyna. W rok później wprowa­
dza na scenę szambeian Woyna Wodecka Bo- 
oiwlawshiego w kemedj. „Fałszywe niewierności", 
przełożonej przez siebie. — Montbrun to jeden 
z tych Francuzów, co przyjechawszy do Polski, 
pokochali ją taką. jaką Dyła. chcieli jej rozwoju
1 świetności. Chcieli ja zrównać cywilizacyjnie 
z innymi narodami — chcieli by posiadali wszyst­
ko to z siebie, co inne mają narody. Poiacy 
nie mieli dotychczas swojej polskiej opery. 
6 ‘edzj się Montbrun, jakby ten „talent” nadać 
Połakom. Dnia więc jednego, wezwawszy do 
siebie Wojciecha Bogusławskiego, daje mu kc 
medję Bohcm olca p. t. „Nędza uszczęśliwić 
oa" i poleca zrooić z niej operetkę.

Dla „przysłużenia się dobroczyńcy swe 
mu" dorobił Bogusławski kilka arji i duetów, 
pan Kamiński zaś skomponował muzykę prostą 
i łatwą. „Te śpiewy — pisał Kamiński w swem 
dziele —  po modnemu nie są skomponowana 
dla krytykusów, ale dlatego, aby także Polacy 
śpiew ali". W ten sposób doszła do skutku 
pierwsza opera polska, której pierwsze przed­
stawienie było ala publiczności polskiej wa­
żnym wypadkiem dnia, o którym potem wszędzie 
mów.ono W kiótce jednak nowy grom spada 
na scenę narodową. 'Książę Radziwiłł, który 
dotychczas bawił za granicą, wraca do Polski 

, i rozkazuje natychmiast wynieść się teatrowi ze 
swego pałacu. Ponieważ była to jedyna scena, 
na której grano w Warszawie, aktorówie po! 
scy wraz ze swym dyrektorem Montbfunem 
znaleźli się na bruku. Po kilku miesiącach przy 
szedł znów król z pomocą scenie narodowej 
i wyznaczył ze swego skarbu 540 tysięcy złp. 
na wybudowanie nowego teatru. Teatr ten 
stanął w przeciągu dziewięciu m iesięcy na 
placu Krasińskich, -a przedsiębiorcą nowego 
teatru został Bizesti, ożeniony z tancerką 
Simonetti. Głównym jego doradcą stał się 
Bogusławski i on to w trosce o rozwój na­
rodowej sztuki, postanowił operę włoską przy­
swoić Polsce, ku czemu dał się nakłonić bize 
sti. Komedją Bogusławskiego: Amant, Autcrr
i sługa" i nową operą „Bednarz", rozpoczęto 

' widowiska w nowym teatrze, a już w kilkana­
ście dni wystawiono tłomaczoną przez Bogu­
sławskiego operę: „Zm yślone Szaleństwo" z mu­
zyką Sacciniego, w której pani Truskolawska 
w roli Euryili „zachwyciła wszystkich umysły, 
w szysł kie serca pozyskała". Przez półtora roku 
powodzenie sceny narodowej coraz bardziej 
rosło.

Wystawiono między innemi dwie opery 
Kamińskiego: „Syna marnotrawnego" Voltaire’a 
i „Fircyka w zalotach" Zabłockiego. Powodzenie 
t o . przerwanem zostało wyjazdem do Lwowa 
trzech najlepszych sił aktorskich: Truskolaw- 
stuch i Gwsińskiego. Za nimi wkrótce podążał 
Bogusławski. Teatr pom im o wysiłków dyrekto­
ra, cqraz bardziej upadał? aż z końcem  marca 
ł.dO zmuszony był zamknąć swoje podwoje.

Zawiedzeni aktorzy chcieli wystąpić sądu 
wnię przeciwko .dyrektorowi, ustąpili jednak 
wskutek oświadczenia, że wolno im będzie za 
opłatą 15 złp, prowadzić teatr na swój rachu­
nek. Grono owych aktorów otworzyło teatr pod 
nazwiskiem „Aktorów narodowych" pod ken 
troią dyrektora i kasjera, a później pod naj- 
Wyższem zwierzchnictwem stolnika Moszyńskie 
go, który zgodę i ład na jakiś czas zaprowadził. 
W roku 1/82 wraca W ojciech Bogusławski ze 
Lwowa, a namówiony przez Moszyńskiego do 
powrotu na scenę, znów staje się opiekuńczym 
duchem teatru narodowego, swoją energją, woią 
ł artyzmem.
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Przez dziesięć lat walczy Bogusławski 
o rozwój sceny narodowej ze zmiennem szc. ę- 
sciern — wyjeżdża na druższy czts do W ilna, 
do Dubna i do Lwowa, Wreszcie, kiedy znie­
siono na sejm ie czteroletnim wszelkie pizywi- 
leje, a wiec i przywilej teatralny, postanawia 
osiąsc na stałe w Warszawie „i bez żadnej 
spółki, wziąść na siebie przedsiębiorstwo Naro­
dowych widowisk i wszelkiego, do wydoskona 
lenia ornych w każdym rodzaju, uzyć starania".

F-r, Nu dkchi.

K S I Ą Ż K I .
y  STANISŁAW KUTRZEBA Z  za k u li/  tprasey p o i  

ehlffi tp czasie wielki/', ttejny. — Kraków 1921. Get ■ ■ Sp 
Na zasad zip płfit, Hmdenburga, Ludfcndorffa, 

Ciernina, MHffenrha, Hertlinga i innych woiowników 
f dyplomatów— przewdźriie meiniecklcli i austrjLckleh— 
wygwirttla autor historię rozwiązania sprawv polskie) 
tzw austriackiego dale) aktu z d. 5 listopada 1916 r, 
nr a? nok /ki niemieckiej i austriackiej w okresie po 
koiu brzeskiego. Pr-red wojną- już istniała w Austrji 
itonceprja tzw. tria lh tyo zn a . aby Austro.Węgry p rz e ­
to. o-żyC na fiustro Węgro Polskę Ta Polska rwała się 
składa1* z Galicji i kongresówki. Był nawet kandydat 
na króla polskiego, file  w czasie wojny niemcy nie 
chciały oopuśclf do taku go lozwiązania, a i węg-zvbyll 
mu pr-eclwni. Nierncy zaś wahali sie między Ideją 
arieksji. stworzenia Polski w formie nii mieckiego 
Bunoesstaatu, stworzenia niepodległej kongresówki, 
wreszcie kongresówki niezawisłej „odpowiednio a rru n  
daw anej" czyli z różnych stron obciętej podług planu 
Ludendorffa. Ostatecznie — poza parlamentem — Zde­
cydowano proklamację Królestwa P„ przyczem' znowu 
nusląpiiy tarcia między Niemcami j Rusirją Nierncy 
rhrialy na trori polski wprowadzić Honenzollerna lub 
£•3x8. Ausuja — naprzód Karol* Stefana, a później 
ssifj miody cesarz Karo) chciał /ostać króle/n polskim 
NiawętpJłwie ta walka prusko austriacka osłabiła siły 
państw centralnych, których energja militarna szybko 
upadała, tem oard/iej, ze jeść co nie było. To nam 
tmrriaczy szaloną politykę Czernina, który już to chcia! 
zawrzeć pokój z koalicją, aby Hustrję z wojny wyco­
fać, już to gotów był na wszystkie jbsurda pokoju 
brzeskiego. On też obm yśli projekt, a b y  Państwo 
Polskie wiaz z Galicją oddać Niemcom. Pokój brzeski 
stworzył flkryjną Ukrainę, do której dołączono Chełmsz­
czyznę Ostrą krytykę całej poUtyki pruskiej i austrjac­
kiej podał Mutins i Rotli. Piszą oni po klęsce l po-- 
wiadaią, co nałeżafo uczynić i coby było, gdyby...

ŁUG. V BÓHM-BAWF.RK T co rja  w yzyski’ ( S i t ó w  
4 M a rt i)  — 7. niem. przełożył Z. Straszewicz. M/arszawa, 
1°-1 Wydawnictwo L.igi Pracy.

Doskonała książka, któia treściw.*. a głęboko 
rozważa zasadnicze podstawy socjalizmu tak, jak je 
podaje Rodbertus, o za nim Marx. Autor rozbiera 
główne twierdzenia tych pisarzy, z nadzwyczajną przej­
rzystością wykazuje błędy logiczne i empiryczne, jakie 
się w tych twierdzeniach przewijają. — Sam Marx, 
który był myślicielem sumiennym, zawiklał się .7 sprzecz­
no i- i swoich własnych teorfl I w III tomie, I tóry 
wys :ed* dopiero w wiele lał po śmierci autora —ściśle 
biorąc, obala to, co mówił w I i II, —  Książka. jak po 
wiadamy b. dobra i użyteczna dla oszotomiaoych 
fer ronotniczyrh, ale zby1 mało pop Jlarna i wątpimy, 

aby w tych kołach znalazła czytelników. Byłoby p o ­
żądane, aby tąsamą rzecz opracował jaki pisarz z ta­
lentem, w snosób dostępny dla umysłów prostych,

JÓZEFA ROGOSZ-PIEŃKOWSKA Serce. F o ez ji 
Kraków J. Czernecki

Zbiór utworów lirycznych —  o charakterze prze­
ważnie erotycznym Pisane ku »< pomnieniu różnych 
uczuć, jakie przenikały poetkę Wspomnienia te po­
święcone są kolejno różnym osobom męzklm, a w koń- 
cu jednemu dziecku Tomi; bardzo osobisty. Poetka 
przemawia przeważnie jako kochanka — i zagłębia się 
w tajemnice swoich miłości, w końcu mówi jako mat­
ka, uszczęśliwiona narodzeniem córki. Język ładny; 
choć forma czasem szwankuje, rnamy bogactwo obra­
zów, rietyle z naturv zaczerpniętych, Ile 7 malowideł, 
gdyż autorka musiała wiele przebywać w kołach ma­
larskich, Serja Z  lat w ojn y daje nam klika utworów 
pozaosobisłych,

JEDNODNUWKR FUTURYSTÓW m anifertp f u lu  
ryzna i polskieg o —  w ydanie i.udzwycztkine na całą ź /e s -  

pospolitą Fa lską  — Krakuw Czerniec 1921
Wydany w formie ręcznika, ortog,af(ą tych 

sztubaków, ćo to dostają knoty Manifes* oświadcza, 
że „każdy e rtysta soowiązany jest stworzyć zupełnie 
nową niebywałą dotąd sztuka Wbrew temu łatwo 
zauważyć, ze wszystkie pomysły manifestu są zapoży­
czone I raSladowane z dawno przebrzmiałych mani­
festów futurystycznych włoskich I rosyjskich, są tu 
echa dudaizmu niemieckiego i francuskiego. Słowem 
wszystko tu jest stare I -.bywałe", Brak całkowity ory 
jmalnosci. Są tu również frazesy, zapożyczone ze 

Sham andra z którym cl panowie walczą, jako z za 
marłą przeszłością „Poezja' na ulitęl Cl młodzi poeci 
łudzą się, że ulic? przyjmle Ich churabła, które nie. ms 
ani waloru poezji klasyczne] ani też poezji ludowej, 
ulicznej Zresztą pornlmo dziwadeł stylu, formy, rymy 
• t, d, — autorzy nie są be talentu p p Jasieński, 
Młodoźenler, czasami nawel Czyżewski —  dają rzec/y 
zabawne i. interesujące Wszyscy uważają się lit nad­
ludzi, ze genjuszów I robią sobie kolosalną reklamę 
flle  I to jest naśladowanie (lad* bewerjanin, a przed 
nim wielu innych jak np. Chakani —  poeta perski 
z XIV w.). Zapewne mają oni talent, ale jeżeli ozna­
czyć talent p Jasieńskiego lub Młodożeńca liczbą 
15 — to każdy z nich sam oznaczi go 1515. Śród 
rozmaitych postulatów nowej poezj' je , t  i teri aby 
„żaden utwói literacki nie trwał dłużej nad 24 go 
dżiny.* Zdaje się, że najbliższa pizyszłość (fu tu ru m )  
skwapliwie się przychyli do tego życzenia naszych 
fatiirystuw .

FRYDERYK M. SM ITH 10)

Z A I R A
(Romans kryminalny marokański),

T r z t lo ly ł  S. TE1.

Po chwili nam ysłu f rancuska dodała
—  Być może, że jeszcze nte usunięto zwłok, 

a żołnierze może nie zadan sobie trudu prze­
szukania ubrań, sądzili, żeśmy zabrali pierścień 
i dlatego za nami puś*-iii się w pogoń Musżę 
się przekonać, czy tam nie odnajdę pierścienia, 
a dopiero następnie rozpocznę poszukiwania 
listów,

—  Jakież to»są listy? i co znaczy cała 
ta historja tajemnicza? Czy ten pierścień jest 
jakim ś talizmanem, źe każdy człowiek w Tan- 
gerze pragnie go posiadać?

'■ —  Listy i pierścień razem wzięte stano- 
wfĄ podstawę wielkiego pi zeasięwzięcia, odparta 
dziewczyna z chytrym uśmiechem. Tak, 
pierścień jest talizmanem, talizmanem przed 
którym zaparte bramy niejednego miasta otwie­
rają się jak na skinienie różdżki czarodziejskiej, 
który swego posiadacza przeprowadza bezpiecz' 
nie do najdzikszych m iejscowości w górach, 
a gdzie bez niego życie człowieka nie byłoby 
warte kłaka siane. Nic więc dziwnego, że ty­
lu ludzi ugania Się za ńini \ piagnia go posiąść; 
pierścień ten jest bowiem pieczęcią Muley Ha- 

jid a , prawego sułtana Marokka.
I myśmy go mogli kupić w pierwszym 

lepszym sklepie?, zapytał Borroughs zdumiony.
— W tem właśnie tkwi tajemnica. JaKim 

sposobem dostał się tam? Był on powierzony 
Bompard owi. ale kto zamordował Bomparda?. 
ukradł mu pierścień? Jeże!1 Bom pard zesta1’ 
zamordowany z powodu listów, to dlaczego 
sprzedano pierścień? Pierścień' i listy tworzą 
całość, któż więc teraz ma listy ? Tego wszyst­
kiego muszę dojść.

—  Prawdziwie zdumiewająca historja— od­
parł z zainteresowaniem .— Jaka szkoda żeśmy 
tarn w pokoju pozostawił1 ten pierścień,

— Byłeś pan dla innie n n w m  zjawisk km, 
zaśmiała się dziewczyna, i z pana póioodu za­
pomniałam o pierścieniu,

i Borroughs nic nie odpowiedział. Siedzia­
ła obok niego, główkę wsparła na ręku i w iel­
kie swe ciemne oczy wpiła w jego twarz.

—  Ja k  na tak krótką znajom ość— zauwa­
żyła —  znamy się jednak dobrze. Nieprawdaż, 
Monsieur?

■ —  W szystko to wygląda,, jak bajka, wy­
jęta z '„Tysiąca i Jednej n o cy "— powiedział, nie 
odpowiadając wprost na pytanie

—  A ja naweż me znam jeszcze pańskie­
go imienia.

—  Nazywam się Jo hn Borroughs, odparł
—  Jean, wyszeptała, wymawiając to imię 

po francusku, Jean : A ja nazywam się Zaira 
Cołlet,

—  R  więc jest pan* francuską?
— Ojciec mój był fiancuzern, matka mau- 

rytanką. Aie kto to była ta młoda osoba, z którą 
pan kupował pierścień? — dodała, przeskakując 
nagle na inny przedmiot.

—  Młoda panna, z którą razem podróżu­
jemy na parowcu— odrzekł z prostotą.

. Francuska rzuciła mu spojrzenie tak natar­
czywie pytające, ze poczuł się nieswojo i ma­
chinalnym rucham zerwał się z otomany,

—  Wraca więc pani do tamtego domu — 
doDytywał — pójdę z panią, gdyż o il? mi sie 
zdaje, hotel mój leży po drodze,

—  Tak panu pilno opuścić ten dom?
—  Winien jestem pani wiele wdzięczności, 

szczególniej za opiekę i troskliwość, jakiej tu 
doznałem — odpowiedr*ał vrymijająco

—  Czy jednak pan istotnie wypoczął i ra- 
t mię czy me dolega?

—  Prawie wcale — odparł Ale gdy spró­
bował poruszyć ręką. drgnął z bólu.

—  N'ech się pan nie trwoży. Na ranę 
przyłożyłam maść ai abską, pod jej działaniem 
wygoi się szybko Ci Ł.'abowie o wiele lepiej, 
niż my europejczycy, umieją leczyć rany; rrają 
oni sv'oje sekreta, których m y nie znamy. 
Mówiąc to, w spaN a le kko rękę na jego oban- 
dażowanem ramieniu, ale w tejże chwili posły 
szała jakiś hałas w przyległych pokojach, zer­
wała się więc szybko l  pochyliła głowę na­
słuchując.

—  Co to?... —  zaczął Borroughs. Gestem 
nakazał? mu milczenie i cicho wyszła z niszy, 
opuszczając za sobą firankę. Zaledwie to uczy­
niła, pizeciwległem i drzwiami weszło dwóch 
mężczyzn, Jednym z nich był... Alfons Sayary—-

francuz ze szklanem ' o k ;em, dtug, olbrzym 
murzyn, na którym Savary się opierał.

i — Dobry wieczór, Zairo— wymówił Savarv, 
mierząc zdumioną kobietę szyderczem spojrze­
niem. 1 -

— Boże miłosierny —  jąkała, plącząc się‘ 
francuską— myślałam... sądziłam... ze... ze...

— Myślałaś, że nie żyję. — rzek) bavary 
śm iejąc się i przytrzymując ręką obandażowaną 
szyję. —  Gdyby się spełniło życzenie człowieka, 
któ-y tu test u ciebie, nie żyłbym istotnie w tej 
chwili. *

—  G jakim  człowieku mówisz?
—  Nie usiłuj mnie oszukać. Wiem, ze się 

znajduje tu, w tvm domu Selim widział jakeś 
go tu wciągała.

—  A  gdyby i tak było?— rzekła orostując 
sie z dumą.

—  O, byłbym bardzo rad z tego; m?m do 
uregulowania z nim mały rachunek.,

—  Byłarr świadkiem waszej walki, to Du- 
pre zranił cię swoim nożem. Twoja zawziętość 
względem tego człowieka nie ma żadnej pod­
stawy,

—  Tak? więc bromsz go jeszcze. Tego 
się nie spodziewałem. Aie widzę, że naszt 
zdania na tym punkcie się różnią. Czy on tam 
jest? —  zapytał, wskazując niszę i zamierzając 
wejść. [

—  Psst... śpi! — rzekfa, przytrzymując go 
za ramię. Walczył w mojej obronie i jest ran­
ny. Lepiej usiądź—-dodała chłodno, wskazując 
mu krzesło przy stole i sama siadając po dru 
giej stronie. Murzyn przykucnął w kącie ■ na 
skrzyżowanych nogach i czekał dalszych roz­
kazów-

-5avary skręcił sobie papierosa, młoda ko­
bieta uczyniła to samo. 1

— Z-cbiłeś potężne głupstwo. Alfonsie, 
chwytając tego człowieka, nie było w tem ża 
dnego celui —  -Savary wzruszył ramionami. s

—  Zrozumiejże naKoniec. iak się miała cała 
ta rzecz: Bompard przyjezdza w noc> do Tan* 
geru z listami ’ i pierścieniem, rano Dupre i ja 

[idziemy do jego mieszkania i zastajemy tam 
jego ttupe; z poderzniętem gardłem. Pierścień 
i listy przepadły! popołudniu widzimy pierścień 
na palcu tego człowieka. VoiIa tout!

—  Człowiek ten jest amerykamem, pozna 
to łatwo k a żd y ,. ktokolwiek jest obdarzony 
szczyptą zdrowego rozsądku, Poco m iałby się 
mieszać w całą tę historję? To co mówi, jest 
zupełną prawdą: pierścień kupił.

— Nie przyszedłem tu, aby sprzeczać się 
z tobą Zairo —  zaśmiał się Sarary.
r —  W  twojem przekonaniu, to on zamor- 

iow ał Bomparda. W iesz doskonale że to nte mi. 
Co ty chcesz od niego?

—  Co ja od niego chcę?... co chcę?... za 
, wołał z gniewem Savary, gdyż pozorny spoko 
m łodej dziewczyny drażnił go —  zabił Dupre’- 
go i gdyby by! mógł, uczyniłby to ^amo i ze 
mną. A w każdym razie rzeczy byłyby wzięły 
zupemie inny obrót, gdyby był dobrowolnie od­
dał pierścień i listy.

—  Dupr e upadł na swój własny nóż, i Len 
że nóż zranił ciebie poprzednio. t Widziałam 
wszystko doskonale. Człowiek ten nie winien 
niczemu. Sami tachowywaliście się jak sze- 
ieńcy.

Gdy Dupre’ wym ierzył cios, on mnie pod­
sunął pod ostrze noża —  broczyłem krwią stra­
szliwie, gdy mnie podniósł Selim. Piagnę się 

i zemścić. Przytem za wiele wie o nas —  mu­
si zginąć.

—  Nie zdradzi nas, ja ; odpowiadam . za 
■ mego.

—  G kogóż Jęst obetnie pierścień? — Ko­
bieta pedskoczyła. —  tam  go przecież odebra­
łeś amerykaninowi. Więc t y . go nie masz?!

. Oddałem go Dupn»'mu i w chwili śmierci on 
go miał prry sobie. Może go tam pozostawi- 

: łaś? Tem do djabła! Teraz jest więc on nape- 
wno w rękach żołnierzy Apdul Aziz’a — zakrzyk 
nął, uderzając z całej siły  pięścią w stół. Źal- 
ra potrząsnęła głową z powątpiewaniem.

• i— Kiedy opuściłeś swój dom ?
—  Wróciła mi przytomność w chwili, gdy 

żołnierze dobijali sie do drzwi. Ciebie juz nie 
było; odeszłaś nie troszcząc się o mnie. Ale 

^Selim pamiętał. Zan.m te łotry wtargnęti do 
mieszkania, Wyniósł mnie przez dachy i ukryt 
w bezpiecznem miejscu, następnie opatrzył i o- 
bandażowal mi szyję, a po krótkim wypoczyn 
ku przyśłiśmy tu Mieliśmy nadzieję że tu znaj­
dziemy ciebie i pierścień, ale m yśleliśmy że 
amyryKanin już jest o sto mu.

Co się stało z Dupr’e?
(D. c, n.)
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Takim byl uw"tajem niczy Rocemboi. który nawet w obliczu gilo­
tyny nie wyjawił swego prawdziwego nazwiska, tak, źe akt o jego 
śmierci, ro siał sporządzony na nazwisKO nieznanego. Był w nim jeszcze 
jeden cnarakterystyczny rys, właściwy hitzpanom —  gorące pragnienie 
zostania sławnym i otoczenia siebie aureolą tajemniczość., za którą 
tak ubiega sią Paryż. Napisał on coś w rodzaju autobiografji, którą 
przesłał panu Gilliaud’owi, przyczem, nie wymieniając piawoziwego 
swego nazwiska, starał sią zaznaczyć wysokie swe pochodzenie.

Autobiografja ta, zacnowana dotychczas w archiwach, stanowi 
prawdziwą powieść, napisaną, nawiasem powiedziawszy, dość po lite­
racku i nie pozbawioną dramatycznego efektu.

Pn-oo opowiada, ze młodość swą" przepędził w Gigonie, małej 
mieścinie flsturji, gdzie pozostawał pod opieką jak;ajś damy, noszącej 
żałobne szaty. Owa cama często prowadzała go ,n& cmentarz i ka 
zara modlić sią na mogile matki.

W 1668 roku, kiedy miał łat trzynaście, dama ta um arła, i wówczas 
to dokonał on po raz pierwszy kradzieży z włamaniem sią: dostał sią 
do kutra, dla zawładnięcia dużym pakietem, do którego szczególną 
wagą przywiązywała łego matka przybrana. Znalazł tam album i pa­
piery rodzinne, które odkryły mu tajemnicą jego urodzenia, tajemnicą
0 tyle tragiczną, ie  nie mógł zdecydować sią na jej ogłoszenie. 
W kiótce potem udał sią w podróż do Fiancji, a w czternastym roku 
życia opuścił Europą, zwiedzając kolejno; Mozambik, hnlkuttą, Hong- 
Kong, Haiti, San Francisko i New Yoik.

W 1882 roku Prado wstąpił w szeregi karłistów i otrzymał sto­
pień podporucznika. Przeszedłszy pewnego razu francuską granicą, 
dokonywa kradzieży kosztowności, na sumą 8000 franków i następnie 
powraca do armji. Pudczas oblężenia San-Sebastian. zatrzymują go 
jako szpiega, ale ocala go córka gubernatoia, którą udaje mu się 
uwieść. Raniony odłamkiem granatu, w bitwie pod Sorrmozio, dosta­
je  się do lazaretu wojskowego, gdzie poznaje sią z jedną z sióstr mi­
łosierdzia zakonu 5aint-Vincent-de-Paul, młodą angielką znakomitego 
rodu, i niebawem pojmuje ją za żone. 2  nią zwiedza Zier.uą Świętą
1 następnie powraca do Włoch, gdzie żona wkrótce umiera. potem 
udaje sią do Havanny i tam dokonywa śm iałej kradzieży; w biały dzień 
rabuje z lombardu kosztowności za tftydzieści tysięcy franków, w obec­
ności dwu kobiet, które terroryzjje  pogróżkami,

Kiedy się skończyło powstanie karlistów, Prado udał sią do Po­
łudniowej Ameryki, do Peru; w Lim ie zrobił świetną partję, ożeniwszy 
się z dziewczęciem, które mu przyniosło w posagu 1.200.000 franków: 
z tego małżeństwa przyszło na świat dziecko, które wkrótce zmarło. 
Tymczasem zdążył on już przegrać w karty 400.000 franków i, kiedy 
umarła jego żona, ścigany przez je j spadkobierców, powrócił do Lizbony, 
następnie zaś przejechał do Porto. Wówczas znowu dokonał całego 
szeregu kradzieży, następnie odwiedził Mozambik i Madagaskar
I w 18/8 roku powrócił do Madrytu. iV m ieście tem otwotzył dom 
gry i przy pom ocy tałszvwe] ruletki, w g r a ł od szulerów 400.000 fran­
ków. „Były to jedyne pieniądze — powiada on —  które zabrałem 
z zadowoleniem, ponieważ okradałem samych złodziejów*. Wreszcie, 
odegrawszy rolą zakochanego, zdążył wyłudzić od pewnej staruszki do 
trzydziestu tysięcy franków. W 1879 roku. będąc w Sarr Sebastian,
poznał sią z L)oiores-C;arzes Y Marsllia dziewoją znakomitego rodu. 
pochodząca, podług jego słów, od królów Flrragońskich i w d. 1 li­
stopada tegoż, roku zaślubił ją  w M&dryde. W  pos« u za nią otrzy­
mał sumc 34,000 duros, (co odpowiadało mniej więcej 170,000 franków).

Taką była opowieść owego tajemniczego poszuKiwacza pizygód, 
napisana podczas długotrwałego pobytu w więzieniu Mazas. Przyznają, 
że w długiem tem opowiadaniu, trudno było odróżnić kłamstwo od 
prawdy, aie wiem, że DÓźniej na sądzię, Prado natrząsał sią z łatwo 
wierności sędziego śledczego, zapewnirjąc, że skom ponował on całą 
ową historję, w tym zamiarze, ażeby dowieść, źe posiada on nie 
mniej bujną wyobraźnię od p. GiPiaud. Trudno, naturalnie, przypuścić, 
ażeby w liście do sędziego śleaczegn Prado napisał całą prawdą, na­
leży jednak supponować, że w opowieści rej było w*ela prawdopo­
d o b n o .  W każdym rbzie nie ulega wątpliwości, źe Prado był ban­
dytą wyższej szkody, obdarowanym odwagą i śm iałością amerykańskich 
fkbustjerów.

Zdarzyło mi się wszystkiego dwa razy widzieć Prada: po laz 
pierwszy było to w gabinecie sędziego śledczego, kiedy ten wezwał 
mnie ula sprawdzenia jakiegoś zeznania oskarżonego; po raz drugi —  
rankiem, w celi więzienia, La Roquatte, n t parę minut przed egze­
kucją. Podczas tego drugiego widzenia się, mówił on zt mną —  jak 
o tem nadmienię poniżej — szczególnie długo. Jr*k teraz słyszę 
jeszczę pieszczotliwy dźwięk jeqo głosu, namiętnego, ale wraz z tem 
podzwaniającego dziwnie miękka muzykalną nutą.

(C;ą& aaiszyj.

Przedemną stal człowiek nerwowy, szczupły, oitwysoRlegc wzror 
siu, o kruczych włosach i oliwkowej' cerze; pomimowoii, zapytywa^rn 

. iebie, jak tajemniczy talizman posiadał ów poszukiwacz przygód, ta­
lizman, który pozwalał mu uwodzić niewiasty w jego sieci; ale, usły­
szawszy jego głos, zrozumiałem, źe owe miękkie, pieszczotliwe nuty 
• namiętna upajająca mowa nie mogły nie oadziaiywać na w y 
ooraźnię i zm ysły jego ofiar.

pa#ś dni przed rozprawa są d o w ą ,1 P-ado zwrócił na siebie 
powszechną uwagą wyskokiem, do tęgo stopnia nieprawdopodobnym  

1 ie  chyba w kronikach sądowyi h nie znajdzie sią drugi, któryby go 
przypominał. Gazeta „Matm wbrew prawu, zabraniającemu ogłasza 

infe aktów sądowych przed procesem, ogłosiła cały akt o; kar- 
żensa w jegc* sprawie, sporządzony prze- prokuratora, »pana FalsL 
magne a, Wówczas Piado, nie wieie myśląc, pozwał redaktora do 
sądu i zaządał. aby-gazeta zapłaciła mu sto tysięcy franków, „tytułom 
wynagrodzenia za szkodą, przyczynioną mu tą publik ’ cją*. Aczkolwiek 
żądanie Prada zostało odrzucone, nie mniej jednak redakcja musiała 
zapłacić karę, na podstawie litery prawa; swzągólrrlfe interesującą byłe 
mowa, którą wygłosił z tej racji Prado.

—  Szanowni panowie, — rozpoczął w te słowa — nie' jest tu 
natuiasnie m iejsce na roztrząsanie tego oskarżenia, które ciąży nademną, 
Za parą dni przyjdzie mi stanąć przed inrłyrn sądem, podczas którego 
rozprawy stron dowiodą, o ile sprawiedliwe jest wymierzone przeciw 
mnie oskarżenie. Dlatego też nie będą mówii panom o nieszczęściu, 
które spadło na mnie; cncę jeno zw rórić uwagę na to, czego doświad­
czyłem w ów dzień, kiedy gazeta „Matin* ogłosiła akt oskarżenia, pod 
którym, pomimo woli, szukam podoisu Ponęori-du-TerraiI’3.

— Z  serdecznerr. współczuciem , za ‘ które wytażam głęboką 
wdzięczność mojemu obrońcy, panu Comby, szlachetny człowiek ten, 
przepełniony poczuciem wysokiego swego obowiązku, wskazał mi r,a 
ów artykuł, umieszczony w gazecie, a stanowiący przedmiot mojej 
skargi, na ową powieść, umocowaną urzędową pieczęcią. Protestuję, 
szanowni panowie i zanoszę skaioę, z powodu ogłoszenia tego arty­
kułu: został on umieszczony w celu spekulacji.

— „Pom yślcie, panowie, ażeby jeno módz zapewnić gazecie pewien 
zysk, redakcja, nazywając mnie Jeszcze pized procesem, przezwiskiem 
„am erykanina," człowieka, który w oczach opiuji publicznej jest nie­
wątpliwym mordercą Marji Aguetan; nia wahała się rzucie na mnie 
straszne oskarżenie, mogące niewątpliwie wpłynąć na decyzję 
przysięgłych.

Poruszenie śród publiczności.
„PanoYiie, la głęboko szanuję dziennikarzy. Daleki jestem  od 

chęc* oskarżenia przedstawicieli owej profesji, dla któiej 'oruję głęboki 
szacunek. W ystępuje tylko przeciw ow ym — czelnym repo-terom, <tórzy 
nie wahają się poszukiwać swycn informacji po kuchniach, wysłuchują- 
plugawych płotek, które następnie dc1 pism przenoszą. O tr dlaczego 
żądam wynagrodzenia szkód i strat. Wątpię, czy krzywda mi wy­
rządzona, może być okupiona oeną stu tysięcy franków: tu postawione 
jest na kartą życie człowieka. Sądzą, że nie odrzucicie panowie mojej 
skargi, zwłaszcza, że nie mam tu na względzie korzyści osobistych 
i oświadczam, że zrzekam sie I tych pieniędzy na rzecz biednych 
miasta Paryża*. t

Przemówienia to wywarło wielkie wrażenie śród adwokatów 
I Wszystkie pisma oświadczyły, że Pradc ' posiada niewątpliwy talent 
krasomówczy. Że go posiadał w samej rzeczy, dc?\y‘ódł tego w dzień 
sądu, kiedy zmagał' się z oskarżeniem , z uderzającą , przytom nością 
ducha i niezwykłą zręcznością Traktując z pewną ironją przewodni­
czącego, którego zbijał z tropu niespodziewanemf odpowiedziami, 
Prado był ostry i czelny z Eugenją Forćstier, a łaskawie pobłażliwy 
wobec Maurtcetty Corronneau, jedynej, podług jego słów kobiety, 
którą kochał.

Jak. tera? słyszę jeszcze jego słowa „Nieszczęsna, p-zeęie chcesz 
rzucić do kołyski twego dzieckz głowę jego o jc a ?'.

Podczas rozpraw sądowych Piaao zachował sią naotr wst-zemię- 
iliw ie  i miał wygląd nieco tajemniczy, silnie intrygujący całą publicz­
ność- Ma wszystkie niekorzystne dla nleqo zeznania świadków, od- 
oowiadał, wzruszając ramionami.

—  Poczekajcie, panowie, mamy w zanadrzu dowod, który rrusi 
zwalić oskarżenie.

Przytem tak niedwuznacznie uderzał siebie po kieszeni, ie  wuzysey 
z ciekawością . z a n ie p o k o je n iu  zapytywali siebie, iaki też jeszcze 
dowód tna ukryty w zanadrzu?

- (D . c  n.)
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Ziótrttk Gitla Franclsz -anska t l- fl 
Kzygi-er Edward Kosrywa 11 
KęoziersKi finastazy Teofil Beanar- 

ska 12
Weller Moszek R.on Stawki 9 
Rabinowicz ">asia Dobra 5-1 
Pabinowicz Mowsza Dobra 54 
Rabinow!cz Frejdla 54 
Feldman Berek Lubieckiego 2 C 
P-zesiak Józefa Sienna 13 
K łeirer flb-am Grzybowska z3 
Kleiner Boruch G.zybowska 23

6347
48

49
50
51
52
53 
5t
55
56
57

/

Fiszm an kek  Jo-et Franclszk. 3 2  58
Kowalski Miron Piękna ?5 59
Fejr.kind Irena Koszykowa 70 60
Finkieikran Esfira t-olna 60 61
Kiepfisz Ifet Majer Środkowa 14 . 65
Biskupska M a v  Senatorska 33 63
Grynfogel Szu Inn Sienni. 84 ' 64
Lewandow ik, Walenty Ch.-nldna 77 66
Sochanzewski Lejbuf Ciepła 3 67
W łoakow sk i B^ruc*. W ołyńska 10 i 66 
Szub Frejda lii iniu Mil i j0  go
Fnsztein Racnita Miła 50 -fl)
Kędzierski V /'n re n t;-dom KozSenlekl 7t
Krywoj Froim  flrij O eslńska  3 7?
K ryw oj t  terą Giesinska 3 74
M ltenteg Lljasz Franciszkańska 31 75
Kdrne» Moszek Pawjz 38 76

Mizt.r sztal Gafla Pawie 38 
Beta Hsnryt bobra 57 
LzKh Józef Szerokn j6  
Joctienzon Sara Wl. Wołyński 
riawrocki 5sm Nowwzysfa 19 
Kasp-zak Marja Cesiu 33 
Kaczyk -Stanisław Ceglane D 
Fostei Icek bonifraterska 4 
Golaberg flleKsender Nalewk* 4J 
Berne Juljanna Smocza 1 
Zackiewicz Jan Gójeci a .12 
Ginzburg l eon Nowy Świat 30 
Fuksman Mejer Tucz; n 
Oberman flbiam Pańska 13 
Neugoldberg Izydor vel Izrael Pań­

ska 13 *
Pancewicz flnna Chmielna 50

77 . Goldberg Lere- żlelr.a 2 94
7E riubaszewski flr.toni Twarda 50 96
7S Domagał? Magdalen? Brzozowa 2 97
»■ Gutharr fli on Lejb Dzielnu 13 98

, n jerzo.wski Jan Kaliska 3 6400
83 Jerzowska Frunciuzki* Kaliska 3 0 '

‘Gletsztajn Juda Stare-Mlaslo 29 Q2
8* Rudnicka Stanisława Grochow II Sto-
8e msh wowska 13 03
87 Rząśnicka Olga Kopernika 10 (V
88 Dzieazicka żofja Grochów II 05
39 ' jurfinkiei Berek Pawia t>ż 0F

i 90 Heifant Moszek Wąski Dunaj 7 no
91 Nikolajczyk Marjanna BonifraL 12 10

Szteln Jakob Dzlks 18 13
92 Mirkowskt Jan Kolejowa 45 14
93 Wajngot Lucjan Senatorska 10 15
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d a s z y ń s k i  S tan is ław  Ż e la zn a  8? 16
B ram s C ypa  N o w o lip k i 12 18
O ch ry m ow icz  E u gen ja  P rze jazd  15 19
Gei lak M asz r  Pa  H a  37 21
C uk .er M o s z e k  S :c -ę ś liw a  I 22
W ięck o w sk i A d o lf  P io tra  S k a rg i 73 23
K u p fe rb e rg  M o fs z a  G ę s ia  73 24
W a ld a  R a fa ł D z ie ln a  11 25
N o w a k o w s k a  K azU n ie -a  M o k o to w ­

sk a  57 27

S zte  m an  izaak  Ś liska  51 30
D o la ta  S ian is>aw a  O p a w s k a  16 32
S irau sa  ivna H eierja  P iw n a  43 35
R zew u sk a  J ó z e fa  K a lisz  J6
K ulik  J an in a  T w a rd *  46 37
M iikow skn  K atarzyna S z e ro k a  16 38
B ażan iak  S tan is ław  T am k a  1 39
K raw czyk  A n to n i B e lg i jsk a  5  40
G rb a s  B o ru ch  T w arda  14 41
W j .‘obn ik  M fram  G ęs ia  75 43
G ild w a rg  G ilka  K ró le w sk a  47 4 "
K  ig rian S u fa  B rzesk a  20 4C
G o ld sz w a rc  C h y n o a  K o z ia  7  49
L ite ra  H en o ch  D z ie in a  18 50
R adziń sk i D aw id  K arm elicka  5 A  51
P ta sz y ó sk a  M a r ja  N o w o w ie js k a  18 52
F Isz B r a r d a  W o ły ń sk a  6 54
B -a jt m a r  E ste ra  S ta re  M ia s to  30 55
W a d o w sk i Szm u l W o ls k a  183 56
K u ba isk i ćonstan ty  ul. 11 L is t o ­

p ad a  8 57

C  >tlib Izrae ) R ubin  W o ły ń s k a  24 58
C h o jeck i A n d rze j C h ło dn a  3 59
O k o ń s k i Ignacy R aozym ińsk a  12 60
G h o iice r E le o .is ra  G ę s ia  53 61
Sztyko it W lć ,Jys 'aw  Z ło ta  63 63
^ o lirsz to k  P in ia  K om itetow a  3  64
B ls z o f  J a k ó b  K o le jo w a  57 65
J u n ck e r S .a rd s ław  M iedz ian a  7 66
F rn lg sz te jn  M au rycy  W ie lk i  79 bt,
ó fe radz iń sk i J an  M io d o w a  13 69
k o tsze in  izaak  N a le w k i 40 70
Izatsznaiae.' R yszard  O rla  11 71

K la iner M e n a e l F reta  25 72
F rutm an  P e sa  F ran c iszk ań sk a  11A  /4
T o c z a ło w sk a  A m e łja  C o rc ze w sk r 11 75
R ad zan o w sk a  Z o r ja  M ły n a rsk a  29 76
S taszyń sk a  J o a n n a  F reta  10 77
Pyra  L eo n a rd  N o w o lip k i 98 78
W ojtczak  J o z e f  N o w o czy ste  19 79
G oszczyńska  M a r ja  S tgw k l 34 80
U m o n e r  K a jla  B ran d la  F u rm ań sk a  10 87
G o ld b e rg  Esten? T w ard a  6 83
M ay ze l R ache la  Leszn o  33 8!
S łu pczyń sk i E dw ard  C he łm ska  19 86
S za jm an  B en jam in  T w ard a  2 87
G o w o rc 2yic J an k ie l Dzika 43 38
K ryszpel Sztam a Z ąbk o w sk a  15A 39
K rs z a re k  A n n a  M arsza łk o w sk a  97 90
A ab czy k  P io tr G ro c h ó w  il B r re ż y ń -  

* k a  11 91
Po roz iń sk l S te fan  K o szy k o w a  43 9?
tla inm an  Zel!k  G ę s ia  57 -  93

Z aw a d zk a  S ta n is ła w ą  D o m ic d a  M o -  
itow a  20 y4

H as fe ld  S u ra  N izka  6& %
Z b is iń sk a  M u rja  L u ck a  25 °8
F iak ićw icz  F ranc iszek  P ań sk a  114 99
S tank iew icz S te fan ja  K oź la  i l  99A
R o zen cw a ja  L e jz o r  M arjen sztad  13/15

65ĆO
G arlick a  A m e fju  Leszn o  47 01
C h m ie lew sk a  P e sa  F reta  45 02
K om n adzk d  J an in a  M arsza łk o w sk a  50 Uc
R o zen b e rg  h e rs z  L itew sk a  13 05
rto row .ak  A le k sa n d ra  Tai czyńska  6 06
M a la rsk i W ac ław  W ron jo  2 1 t/7
C h a jsm an  J ak ó u _S ien n a  88 03
o u z d o r f  R om an  T a rao w a  39 09
A ro n en ta l S z lam a  N ow o lip ie  59 10
G u trran  H ersz  H oża  41 l l
T u ch ó łk a  -.u cyn a  J am n a  M a r s z a łk o ­

w sk a  72 13
P u szed  J a k ó b  O g ro d o w a  27 15
G o ld b e rg  P e g in a  K ró lew sk a  79A 16
T e le rm an  A b ra h a m  D o b ra  51 17
B o rk o w sk i J ó ze l G ęs ia  89 29
J ęd rze jew sk a  M a r ja  ż u r a w ia  21 20
H o ro w 'c z  Szlam ? T w ard a  61 21

il

G lik m an  Mosze|< C h m ie ln a  4S 6180 
K a ń sk a  M a r ja n n a B e lg i js k a  5 80-fl
C is z e w s k a  feo / ila  P a ń sk a  95 81
W y sy p sk l „ an k ie l B e lg i js k a  3 82
B a b iń sk i J an u sz  N o w o g ro d z k a  48 83
G ródeck i F e lik s  C h m ie lu " 45 84
N e jt u r k  h e lę n a  K rucza  13 85
Z aw a d z k a  J u lja  K aw ern  zyńska J1 bo
G o ld f s m  S za ja  M e r d e i  W o c iń s io s  1? ST
Z aw ad zk i F e lik s  P iń s k a  64 98
"V o jc ieck i J ó ze f P ań sk a  64 ££
T /ejnucht F rvm et S ien n a  72 90 1
•aabionski F ran c iszek  L ite w sk a 6  d r
"•Tokarz Jochy t Putew skr 3 93
K arp iń sk i E J w a id  B u g a j £. 9*
no m p e , P inkus Ch łodną 32-a 95
L eży ó sk a  E d w a rd a  C.iiodrra 32 a  96
S iam .otyck i .gn ący  S ien n a  38 57
UwitK Jan t; rem iakow słer 106 Wi

B acn rach  A n n a  S o ln a  *
G u sta w  A d a m  S o sn o w a  9 
n e rs z r ra n  Rózla B o n ifra te rsk a  27 01
M ien tek  K a ro l P aw ia  8L 
R u g a ła  M a r ja  N o w e -B ru d i.o  f1-*
B ła sz c z y k  Karol B rz o z o w a  14 <*>
o a p o t  A r ja  D w o rs k a  17 0 r
T rzm iel J an  K ro ch m aln a  33 09
V ło a a r s k a  M a r ia  o c w ic L a  4  10
N ie w iad o m sk i B o les ław  Ł o w ick a  4 11
D ancygiertcron  L u ze r  M iła  44 14
J an o w sk i A d am  Tward? 51 16
S a w e iso n  Salócnon  u rz y o o w sk a  23 17
F in k c lsz te jn  S zm u l D l  w  id G rzyc. 23 21

R o z e ib o jm  B ró j na  C h m ie ln a  47-a 22
Rubinszteirr J ó z e f  pl. G rzy bo w sk i 7 ’3
R ajn herc  Icek M a ie r  N o w o lip k i 18 24
H a b e rg ro t r  Icek S ien n a  72 26
F a jn go ld  B lu jn a  Z lo t?  40 28
T om czuk  K azim ierz  N ie c a ła  10 29
L an d e  Szm u l N o w o w ie jsk a  20 30
L an d e  R óża N o w o w ie js k a  Zu 31
h e jc h le r  B en jam .r B ijasz M ita 43 32
Z a ją c z k o w sk a  K a ta rzyn a  O k o p o ­

w a  53 ' 33
Z a ją czk o w sk i, A p c jo n ja  C k op„  53 34
R ychter W igd o i B i ,e sk &  13 35
S aw ick i B ro n is ła  v Ki a r .  P rzeam . 6  ao
A ^ o n z o n  Sz lam a  M iia  42 /9
S iem aszk o  M a r ja  H o i a 36 40
M ie ln iczuk  A n ie la  Tl R óż  10 4.1
K re ile r K onstan ty  O k o p o w a  30 42
S zab łow sk i Ludw ik  la k ą t n a  1 43
G a lic zó w n a  W anda  K oszyk ow a  44 44
G ierszun i J an k ie i S zczęśliw a  9  ■ 43
P rzytyk  C h a jJ  P ań sk a  51 4 f
Przytyk M oszeit P ań sk a  51 _ ■ 47
Januszk iew icz Józek T a rgó w ek  13 1 48
n iagdz iak  jB n in a  M a LszuliL 141 ‘ 45
P u to w sk i A n to n i .u ck a  34 1 51
R rock l B o re k  W a lic ó w  7 ; 52
K aczyńsk i O ia lm  Z e lm en  M arjań s. 10 53
L in a n e r  E dw ard  N o w o s e -a ło r s k u  6 54
K le jm an  Joś. M o jsz e  w O s t ro g u  55
L in d n e r  J u ljan  C hm ielna  67 j o
G ru d z iń sk a  S tan is ław a  rw a rd a  20 1 5?
G rudziń sk i W L d y s ła w  T w a rd a  20 59
F ink ie lszte in  C h a ja  R y tk a Ś to o e .^ . 34 60  
R atn em er S u ra  i e a a  Pawka £U 61
E ste row icz  Szoitifn K u p ieeK " 9 62
M ac iąg  Ju lja  No\vj‘ Sw laT 16 64
H im e lfirb  J ech ask ic l M lo c iń sk a  12 66
M ruz „-an „y tn ia  18 sifi
Ś w ięck i E dw ard  U rzybow słca  56 69
R itsz r le r  C ha im  lcah ok  S m o cza  71 70
M adę* T ek la  M a r je n sz ta a i 5 /I
K a łan  W ik to r o o fe c  62 12
łzygrir. M a r ia  M ie d z ian a  6 74
S ąa fjrm an  S za ja  D zika  13 in
Z a b o ro w s k a  J a d w ig a  M o k o tc w

sk a  41 76
P aw e łk iew icz  T o m a sz  M ate jk i 3  i 77
Zach arska  J ó ze fa  H o ia  13 ?3
Z ac h a rsk a  M a r ja  h o ż a  45 79
Lew in  Z e id a  G rz \ jo w s K a  ? 8C
G ie ib e r  Sz lam ?  T a rgo w a  in  0$
Lau terszta jn  Izak B rz e rk a  l i  85
W łodarczu k  S tan is ław a  W sp ó ln a  62 8u>
Pudkow sk i J a k ó b  K ró lew sk a  29 / o7
D m o c h o w sk i M ar jan  P aw ia  90 8&
K usm an  B o ru c h  b .u ra n o w sk a  37 89
R o ze n b e rg  L e jbu ś  F ranclszkar>sk6 22 90
f e r a k  M a ija n n a  P o ln a  72 ■ 91
G o ld m an  Icko P ięk n a  42 °2
O s iw ak  M a r ja n n a  B e lw ed e rsk a  4 94
D o b e k  G u staw  Ł o w ic k a  18 9G
D obeK  E m iija  Ł o w ick a  18 %
C hartm an  A n asta z ja  ł ow ick a  18 97
S ą g a jl lo  E le o n o ra  S ienna  21 99
D iuyi ięckl J an  S zero k a  JJ 630J
M eń n  A b ra m  P u ław sk a  62 01
M eim  R ache le  Pu le  irska 4? 02
H e iiń sk a  M a r ja n n a  N o ./y  S w 'a t  55 UJ
G rzeb ień  S z lam a  t io ń S K a  7 J ł
W łie lD ląd  M o szek  D z ie ln a  38 0^
W ie lb ją d  i_e jbusz  N o w o ilo ie  j3  06
R o z^ n b au m  Izrael L e jzo r  Pi. Pary

so w sk i 17 03
S te fan iak  K atarzyn a  L u o e lsk n  3  09
R cg ire r  Izak  v e ' łcen ok  Ś n iad ec ­

kich 7 11
T u isk a  J ó z e fa  P u ław sk a  19 112
R otszu lJ  S z lam a  F u rm ań sk a  5 14
F og ie ln est C h a ja  K opern ika 23 i 16
B a lk o w sk ?  MełKć. C iep ła  16 17
K u law sk a  C h a ja  N o w o m ie js k a  10 18
ZIsKin R afa ł iń iła  9  >9
C u k 'e rw a js  H ita R ocn m a  P ięk n a  42 
A n ton iew icz  M a g d a le n a  W ie lk a  23 22
S ro k a  Felik s T o w a ro w a  42 2h

S o bczy k  Ju.ijanna W r ,n i a  l b  25
Kov. .uska B ro n is ła w a  Z ło ta  55 27
S trycho lska  S tan is ław a  R ad n a  8  28
G Orecki E d w a rd  S ie m a  Zi 29
M iłlau e r  S te fan ia  P iękna 16 b ^0
M illau e r henryica  P ie k n s  16l< 31
W a jr io e rg  K ie lm en  Le.ib Szczęśliw a  9 33
H e. zo jg  fccruch  G iz y b o w sk a  23 
H erszo jg  E 3 jia  G rz y b o w sk a  23 ■&>
W ajn cy m er 'z r^e l H e rsr M iła  46 .36
W ojn cym ur Ryfka M iła  45 37
R o d ak  Szym on  Ś ro d k o w a  25 38
K opczyń sk a  T e o d o z ja  W ie rzb o w a  9  39
L i«b h a b e r  Ic ek A jzyk  Gi ry bo  wska 7 40
L tcbhabe i Chaja Szfcina G rżyb -.w sk a  7 41
F arsz le jn  P e sa  Plw ria 45 4i
P a le t a  C ha j?  G udc ftow o iipK i 3? 42
S zn a id e r  S ru l M ia  2ń 44
c erszt S u ra  D zie lna  55 4r-
Lew an Jo w sk i AenryK  M o s to w a  26 46

hi

M a k  S z lam a  C iep le  6QCw
O ch o w lcz  M iczyslaw  F o lw arczn a  3 10
W a jc h e n b e rg  C h il M a je r  lw u rd 3  27 11
W a jc h e n b e ijj B u jla  Twnrua 27 12
D n z w i  A n ie la  P lekŁrsita  11 ió
P a w ło w sk a  G a b r je la  W ilcze  73 14
M ach en o au m  Z e lm a n  Szw edzka  13 1j

Ertei H e rsz  P ań sk a  jOP lc
L ich ten bau m  B a lb in a  P o zn ań sk a  14 2C
SurczuK  h e r s z  D aw id  W iieńska . 7 21
N u jch e l A a a m  P a ry so w s i a 4 22
K u tn ow sk a  Fri.id>a Pańsko  33 2/
B i‘.ter M o s z e k  C haim  W o ly iisk a  21 25
Ś liw iń sk a  Ju lja  A l. 3 m&ia 8 26
Lew k ow icz  A izy k  G ró je c k a  66 27
P a jtsz lok  Ryfka F ran c iszk ań sk a  32 2 f
W u jc ik  W ład y s ław  B ru d n o w sk c  21 29

R o z e n b e rg  K iw a H ersz  Tw arda  15 3u
L an d au  A b ram  G ęsit 29 35
Flnkielsztc in R yfka S to -J e rsk a  34 36
H an s Jan k ie l B rzesk a  7 37
G ro n au  A lb . r a  C zern iak . 206 38
S a io m o n o w ic z  Fe liksa  Z io ta  28 1 39
C z c s n c w s k a  M a r ja  T am k a  19 40
Lob- P io tr  C z e rn iak 3w sk a  148 41
B ao in sk r S tan is ław a  B rzo zo w a  20 42
ó u c in ir  U rsz u la  L e szn o  114 43

I B inen fe id  Sz lam a  lo le  S ap ieży ń . 7-s - 44
L ichtner A lfre d  Kr. Pi zedm . 63 . 45
K am ińsk i C ze s ław  P rzem ysłow a  2V 49
J a b ło n k ą  S zm u l P ańsk a  9 50
Szulc W o lf  t,e jb  G rzy bo w sk a  5  51
H ry m o w iczK o n stan c j. K o s z y k o w a ll  33
_eszczyń si.a  J ó ze fa  G ran iczna  10 5>4

Zkun och  S tan is ław  N o w o s ta io w a  11 57
Ży łk a  W lćidysiaw  T ow arow e  34 60
S :w lński J ó z e f  gm , B iiz re  61
F aje rsztc jn  N o e  B a g a te la  15 62
K rauze  J o z e f  M ie d r ic n a  6 63
K an a iek  A w s z a r  B ło ń sk a  7 64
G tndberg  L e jzo r  Sym i-ha D r ik Ł ‘ 38 65
L eben szte ir. Szm u i L e jb  F ran c iszk . 37 66
G o t lit  ło s e k  3c r Ś to -J ersk a  i>4 6/
G u rew icz  M arian  B rzesk a  19 68
G uri w icz s a r e  Brzes ka  19 6s
F rydm an  C ha ja  S u ra  T a rgo w a  22 70
b z -o lr o  S zen d łe  L e szn o  103 71
G urw icz N u ta  K on w ik torsk a  5 72
Ferszt J o s e k  D aw id  T w arda  1 73
K len ieck i Izrael S ie ra k o w sk a  6 74
Ptasznik  M en c a  D zika 6 ' 75
M rocs kiew icz W ojc iech  B e d n a rsk a  23 76 
f lie ia l.ów n a  M a r ja  B e d n a rs k a  23 77
W a lc zak  F ran c iszek  W ie jsk a  3 K
uo lińS k i T e o a o r  M ie d z ian a  6 7S
H erszen k ru g  C h a in  B e n c ja n  M iró w

sk a  13 , ac
G a lb e rg  D 3\.iJ  G ęs ia  11 63
K w aśn iew sk i F e lik s  gm  N iepo ren ty  34 
se ro c zy ń sk i M icha : L u ck a  10 85
D robczyń sk i, L u dw ik  S taw k i 59 6,
D an ie l J an in a  M o k o to w sk a  16 87
Ł ąck a  Z o f ju  B e lw e d e rsk a  10 88
Szepczyńsh i F ranciszeli O b o z o w u  30 89 
K u b k i Pio.tr Ż ó ra w ia  28 90
Jakóbov/si< M en d e l P aw io  8b 91
J a n o w e r  Z e jlic h  K ośc ie ln a  2 92
B a s  lc e r  W o ły ń sk a  7  93
u oków sk i S te fan  S an d o m ie rsk a  4 94
W ró b lew sk i K onstan ty  E iek tora .. 28 %  
R ozenŁau m  Izrae l Bi rek  P a iy s o w -  

sk a  1 sa
L h im e ibau m  Lejzo . G rzy b o w sk a  22 99
K lejrcerm an  D aw id  C iep ła  9 610C
G ild w a rg  W o tf  K ro .e w sk a  47 01
C zyżyk  L e sze k  P ań sk a  5 04
K azań sk ą  S z y ffa  N o w o w ln ia rsk a  13 05 
3 ednarsk ł A a ro l L eo p o ld y n y  14 06
W a js e n fe ld  M a je r  M o s z e i  D zika  37 08 
G ro c h a r  R o jz r  12
3oiblus C liiiskiel Ł a b ę c k ie g o  4 13
B ltn e row a  W łalentyna K redytow a  14 14 
Adam czyk  F ran c iszk a  N o w v  Z ja z d  4 75 
P o bu czyn  A n n a  P ięknp  60 16
P o m o rsk a  K a ro li, a Ś n iadeck ich  9  18
U c n y  W łLd y s*aw  D łu ga  23 '  20
K o rn b e rg  W ła d y s ła w  H o ża  40 21
3artusiak  J u ljan  N o w y -Ś w ia t  16 22
K "o d sz te in  S a la  T w a ia a  22 23
F iuchow skd  Stefanja T o w a ro w a  42 24
G ru n dw a ld  Roza Z ło ta  4% 2i
1 uszczyń sk a  Z o f ja  Po ln a  64 27
S k o w ro ń sk a  J an in a  B rz o z o w a  20 29
i\o n o pk o  Ferdynan d  Partslta 111 31
K aliszak  A b ram  G rzybo w sk a  23 3?
K asp in  G a b ry e l G rzy b o w sk a  23 33
K asp in  H e ien a  G rzy bo w sk a  23 ‘ 34
C h o rlu s j E lżb ieta  D o b ra  5 35
P iso w ad zk i S tan is ław . D o b ra  57 3$
S /um sk : K m stanty M łoc lń sk a  11 37
Prosiń sk t B o ie s ła i . ’ P iw ne 49 40
R aszczyk iew icz K on stan c ja  C hm iel­

n a  hfe 49 41
Menkler! L u dw ik  K o szy k o w a  51 43
B a rań sk a  J ó z e fa  Ż e la zn a  44
B arań sk a  P au lin a  Ż e la zn a  93 45
“ ij»sz tt in  J a k ó b  B e rek  Ś t o -J e r s k i  20 46 
W o jtc zak  W aw rzy n ie c  P łę k n a  6  47
z a jd ę . B o ru c h  P u ła w sk a  62 49
O an lłow icz  W ła d y s ła w a  P ań sk a  96 50
o zn a jd , rm an  J o s e ! W ileń sk a  5 51
D cap  S z la m a  F ran d szk ań sk : 29 53
N ecn sz te -n  Esteri. B a jla  B o n ifra te r ­

ska 4 54
S y n ja tyck a  Ita B o n ifra te rsk ą  4 55
Szu lc  i jn o b ja  J ad w iga  Żyżn la  28 56
B a je r  Stefan  K o le jo w a  1 57
fto7en cery C h a ja  S u ra  F ranc iszk an ­

k a  24 58
/kularczyK t;ranc iszek  W ilcz r 75 59
Szc^epańsK i J an  S ta lo w a  5 62
K u b ę  L a o k a o ja  W arszaw ę  64
K aw ctyńsk i F e lik s  G órczew ska  6  65
R yzm c; K o lia  M irla  W sp ó ln a  53 66
[a.itman Sa3 _rr.on M urm ^zw ska  43 67

K u ś -n ierc  wskl E dm u n d  K rzyw e  K u ­
le  Na 16 68

fcrnes* .Jan Żo lazna  43 69
K o m b ia t  A b ram  D łu ga  33 f i
A j lińsk. Jar. Soi&c 20-A  . 73
J ia to w s k a  J u iją  T o w a ro w a  60 
. yrm en  U sze r G rzy b o w sk n  16 75
K łu g n ^ n  H e rsz  P aw ia  31 77

Z A G U B I O N E
■ i

ż g u b io n o  k a rtę  p o w o ian ia  B irsze ina  
F J U e ri Dzika 14 d365

ż g u b io n o  kartę  p>obytii na 3 'm ie s ią -  
1 t e ,  w y i  Drzez s ta ro stw o  B ło ń sk ie  w  G ro -  

dzisk ii na  im ię M o w sz o w ic z a  B e flŁ  za 
ri* 30ą « r .

Z g u b io n o  kartę  zw o ln ien ia  W o tc le -  
ch o w sk ie g  S te fan a. D zie ln a  29 6332

Z g u b io n o  karto p o w o ł. z u r lo p e m  
bezte rm . T abak sm an a  Icka. S ta lo w a  31

6395
Z g u b io n o  p aszg . i kartę  p o w o ła n ia  

T c e rm u n a  M oty la . N isk a  6C 6399
Z g u b io n o  p a r rp , i kartę  oezterm in . 

u rio p u  b e rk .en sz te ta  E lja sza , Dzrka 3T
64Ck>

. S k raa zm n o  p a szp . i n artę  p o w o i.  
W o ln o rm a n a  P in k u sa , F ran c iszk ań sk a  
N r . 11-A « 64o

Z g u b io n e  kartę  poby tu  b ezte rm in ow ą  
G o ld b e rg a  i?sera. S ie ra k o w sk a  6 6411
. 1 SK rad z io n o  p a s z p o rt  fam ilijn y  R a j-  
c h e rr  S a lo m o n a ; żo n a  F ryderyk a  syn  
T e o d o r  i 'o rk a  L u b a , F u rm ań sk a  5 6412 

Z g u b u  c zaśw  o s o b . m ag is tra tu  m. 
>Vołkowystt. na im ię  G irsza  Szy fa , z w r .t  
za  n ag ro d ą  2000 m k. T w arda  5 d o z o rc a  
d o m u  6417

Z g u F ic n o  d o w o o  o s o c . ‘ w o jsk o w y  
.. d ow ian a  P io tra , p o w . G rO jeck i 6420 

Z g u b io n o  p aszp . i k a rtę  d em o b iliz . 
R o ze n b e ro a  H e rm an a  P aw ia  76 6426

Z g u b io n o  oaszp . P ry łuk lera  G iec e la  
żo n a  Lu ba , d z ie ck o  P au lin a . R adzym tń - 
sk a  3C 642&

Z gu D io n o  k a rtę  p o b y tu  K o lo sow sk >e -  
g o  'a w ła .  D ru ga  31 6429

Z g u b io n o  kartę  dem ob il, S z p a jz e r *  
M oidkri, M ila  5? 5431

‘'łk radzM n o  p a s z p o rt  l b ile ty  loter. 
za  NaNf 389w. . 38913 C icho ck iego  A r t u - 1 
ra, S ar.do .n ie isK a  f  fi-,33

S k radzio  10 p a szp o rt  zagran iczny  B e - 
d era  A lta  w  S iem iatyczach  6434

Z g u b io n o  p aszp o rt  zag ran iczn y  za  
N r. 48: R u b i iw te in a  M o rducha , N a -, 
lew k i 38 ' 6442

Z gu b iu n o  k a rtę  d em o b il L an g io g o  
E dw arda , O b o z o w a  50 ~t»44-

Z gu b io n e  ka rtę  d em o b il. L en to w  
sk .e g o  Kyszakda, E iek to ra ln a  14 ' 644o 

Z g u b io n o  p aszp o rt  i k a rtę  z w o ln ie ­
n ia R o ze n b a u m a  N u ch em a , T w arda  ','2.

- 6453
Sk a d z io .io  p is z o .  I kd rtę  zw o ln ie ­

n ia  F id z iń sk iego  L u c jan o , K o io n ja  S ta -  
szyca. F iltrow a  7 _ 6462

Z g u b io n e  o d ro cz en ie  w o js k o w e  K ac ­
p e rsk ie g o  P io tra , Ż e la zn e  74 , 6457

S k rad z io n a  Kartę bezte rm . u rtopu  
w ydaną  w K ode.n icach  K raw czyk? A n ­
d rze ja  w  K oz ien icach  s6473

S k ro az io n o  ty m c z iso w e  zaśw iadcz.
0 demcbiilzacji I -Iczara Wiktora, Lasz- 
n o  m  ; ) 48l

- .g u b io n o  p a szp o rt  I kartę  p o w o .a  
n ia  N au czy c ie ! M o js z e -D a w ló . ś r o d k o ­
w a  14 . 6484

Z fu b io n o  K ir tę  re je s tra c y jn ą  p r a ­
w a  p o b y tu  w  W a is z a w ie  i puZM Otem a  
n a  b ro ń  G Łe o ra i A le k sa n d ra , M a rs z a ł­
k o w sk a  41 6495

Z g u b io n o  p a s z a o r t j  ' z a g ran ic zn e :  
EpSżtein R och li za Nr. 49. Epsztein T o j-  
by  iz  r. 51, c p s z l^ .n  E s te r  za N r. 52, 
Epsztein  f  beji za Nr, 50 w y d a n e  w  S ta ­
ro stw ie  N ie ś  /ieskim  dn . 3 0 .7 . b. r.
1 m e id o w a n c  (ns. o k iad c e  w  m K iack u ’ 
w iza k o n su latu  A m ery r .ań sk ieq o  n a  dyitrt 
24. VIII. b r. b 4C7

S k rad z io n o  p a s z p o rt  z ag ran iczn y  
G iim ana  G e rsza , V ro lom in , D łu g a  25

6SGJ
Z g u b io n o  o a sz p o rt  1 k a rtę  u r lo p o  

w ą  K la jn sfrm dta  L u d w ik a , M a rc in k o w ­
s k ie g o  1 6512

ZguD>ono p a szp o rt  zagran iczny  K o p -  
cu k ie ra  ^ e rc a , T v  -rd a  10 6514

7 g u b io n o  ty m czaso w y  d o w ó d  o s o ­
b is ty  N ik ia s z e w s k le g o  V7iktora, N o w c-  
B ruatio  t a .8

U

Z g u o io n o  Rartf dem oDU, P Is Iń sk le - 
g o  R om u n a , F reta  i4  617?

Z g u b io n o  p a s z p o rt  i b ile* na  orod  
Len ta  E ljasza , W ioo k  6 ■ 6192

, Z g u b io n o  p aszp o rt  I K artę zw o ln ie ­
nia F ijew sk ie go  J a n a  b o łe s ł a w s , P a ń -  
sk a  68 6202

Z g u l on o  Dar-port 1 b ile t  na  b ro ń  
G ro s sa  M icha ła , K rak o w sk ie -P rz eo m ieś - 
cie  20/22 , >on.

S ifrau z io n o  p a szp o rt  zagran iczny  
.u c zaa zk ie g o  M o j i t s z a  M u ra n o w sk a  7/9 

'  620f.
S k ra c z io n o  r is z p o r *  , p a t e r t  5 k e -  

tego M l B lum en reid?  F a jw e ia  o raz  p aten t  
1 k a te go r ji B fu m en fe ld ó w n y  O ustaw y  

N o w r  Ip ie 40 6 b i2
Z g u b io n o  Jartę  o jr o c z e n la  A u s te r -  

lica  M i-J -a ła , D z ik i 20 6 2 ,3
2 g u b io n a  k a n e  zw o ln ien ia  S u io w c o  

8 ta r .s ła w a . W areck a  3 6 2 '5
Z g u b io im  kartę  p o w o ła n ia  D u d y  

w ła d y s .a w a , N o w o m ie js k a  10 ■ 6218
'g u b io n o  kartę  p o by tu  R o g ac k in a  

2.iatv. D łu ga  6 ’ 6219
o k ra d z ic n o  p aszp o rt  zagran iczny  

tr.ięrykańsk i K srctm ark a  M arc in a , J a s -  
na 17 622C

Z g u b io n o  p? szpo rt za  N r 298’ i n u ­
m e r c  ro w e ru  K o h r  B en jam in  JocŁ, 
K o n w ik to rsk a  5 fi??~

Z g u b io n , p a szp o rt  I św iad ec tw o  
o g t 0a .1t -ze u w iec iń sk legc  W ład y s ław a , 
J as iń sk ie go  5 o3C7
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K I N O

PAŁACE
Chmielna 9.

T e l e f .  5 1 -1 4 ,

MI A MAY
w najnowszej kreacji w dramacie 6-cio aktowym p. t.:

„Tragedja Księżny Gagarin'

P o c z ą t e k  o  g o a z .  6 .S I0.

Ilustracja muzyczna 

pod dyr. J ó z fc fa  W e n ty *

3 P C 3 E 3 C

PROŚBY DO WtADZ policyjnych 
administracyjnych — — 
i sądowych — — — —

P O R A D Y ,  T Ł U M A C Z E N IA ,  

przepisywanie na ma—ynacli

BIURO „WIEDZA
prowadzone przez band. n. społeczno- 

ekonomicznych
NI 1 0 0  O W A  N i  7 ,  w e jś c ie  z  frontu, 

od ul. K ap u cyń sk ie j,

— ------------- Tale łonu W* 162 1 j  — — ------

B i u r o  c h r z e ś c i j a ń s k i e .

——i i 1 " i r - ^ T - ^ r

N ollepiei m i m  
p P trj0 fy c fft!?  iio isH i

Lei W idoS W
gdy przeczytasz broszury 

prof. Z. Zdziarskiego 
pod tytułem:

♦» m i
Żądajcie w każdej 

księqarnil
Skład główny: PŁOCK. 
„Księgarnia 2,emi Maze 
włeckiej1*, gmach Hote­

lu Polskiego,

Zgubiono paszport zagraniczny Lec 
wina Sara, Dzika 4U 6235

Zgubiono paszport 1 kartę powo- 
ian>a Syrkusa Srula, Ślizka lt> 32 37  

Skradziono paszport zagraniczny 
Lwnwicza Lejby, Wołomin o250

Skradziono kartę zwolnienia Fur- 
.nanKa Michała, Szara 10 6257

Zagubiono Kartę bezterminowego 
ulopu Kalinowskiego Władysława, T o ­
p ie l 5 o 263

Skradziono paszport zagraniczny 
1 azyfkartę Fila Karoliny, Szkolna 1

6263
Zagubiono paszport ' kartę demo- 

nłłlzacyjną AJzenbauma Moszka Chyle, 
Grzybcwska 5 6267

Zgubiono paszport i kartę powona- 
nia uli mana Moszka, Gęsia 17 6273

Zgubiono iw laoictwo ne konin 
Grynszt* in Szymon, Targowa IG 6281 

Zgubiono patent pizemysłowy VIII 
katecj, ,rji Gryń .zt-in Szymon, Targowa lt>

6282
Zgubiono kartę bezterminowego ui 

lopu Rychllcy Jana, Stare-Miasto 38
6284

Zgubiono paszport i kartę bez ter- 
minoweg. urlopu KurcDa-de Moszka, 
Brzeska 3 6293

Zgubiono paszport wydany przecz 
konsuia w Ameryce i inne doKumenty 
Gorzkowskłego Józefa, Słaszyca i&

6293a
Zgubiono paszport i kartę powoła 

fila Kupermana Moszka, Towarowa 8
6307

Skradziono paszport zagraniczny 
I kartę rejestracji Kapłana Izraela, Nlz- 
ka 43 6310

Zguoiono paszport i kuitę zwolnle- 
ni.i Hor Miczka Jerzego, Traugutta 3

6313
Zgubiono paszport I kartę zwolnie­

nia Ziskina Rafała Miła 9 6315
Zgrbiorto paszport i kartę p ow o ła ­

nia Pajkera Ludwika, Śliska 46 6321
Zgubiona paszport i dowód oso­

bisty kolejowy Niedzielskiego Wincen­
tego, Twarda 46 6323

Zgubiono kartę zwolnienia płudow­
skiego Adolfa. Boleść 5 6326

Zgubiono paszport, kartę powołania 
I »k złączenia na imię Dorszmana 
Chaskie'a, Skórtana 10 6332

III
Zgubiono kartę urlopową Menge 

Wincentego. Chmielna 91 6017
Skradziono paszp. _agranlczny Ka 

bona Jwsleja, Sienna 9 6019
Zgubiono paszp i świadectwo o de­

mobil Gluszcza Leona, Warmińska 31.
6023,

Zgubiono książkę odroczenia Augu­
sty llakt Kazim'erza. N.-Wolska 2 6031

Zguo ono kartę zwolnienia Plkarta 
J ó ze łi, Złota 76 603"1
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N  O  W  F* Ż Y C I E ”
Mliii Romiliti litmiiTrf U  nuAKI

Z C A ŁO ŚC lft RZECZY R O S P O H rE J PO LSKIEJ i 
WYCHODZI W GRODNIE, PLNC BATOPF.GO N » 9,

WARUNKI PRENUMERAT i  '
ro c z n ie  120 m k,, p ó łro c z n ie  60 m k-, k w a rta ln ie  30 m k, 

JE S T  KORZYSTNĄ PLftCÓW KĄ NA K R E SA C rl

d l a  w s z e l k i c h  o g ł o s z e ń
Czytajcie i rozpowszechnioicie pismo Mafódowe. -
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Zgubiono paszport i kartę odrocze­
nia Dąbrowskiego Konstantego, Zielna 
Nj 34 o035

Zgubiono paszp z jg ian  Ne 790-E 
Szamysa Mireia, Śiizka 78 6034

Zgubiono kartę zwolnienia Kamiń- 
skiegc Franciszka, Wilcza 16 c>Q4o 

Skradziono paszp zagraniczny Ko 
rola Parańki Marszałkowska 117 oQ4/ 

ZguDlono paszp i-kartę odroczenia 
Krawczyka Kazimierza, Dworska 2. 6048 

Zgubiono 1 miljonówkę, zaświad­
czenia z firm i dowód osobisty Lewan­
dowskiego Franciszka, Żelazna 50 5052- 

Zgubiono paszp. zagrań Wygodz- 
kiego Isaja, M iranowskz. 26 6055

Zgubiono paszp. i kartę powołania 
Wajnb :iga Szlomyr Muranowska 4. 6036 

Skradziono paszp. i kartę bezterm. 
urlopu Lebensolda Godela Sendra, Śli­
ski .We 62 .053

Zgubiom paszport zagraniczny Ma- 
zepiniec jankla, Rosi, Bruchy I BInmy 
w Wołominie 6081

Zgubiono kartę powołania, paszport 
Pajchmana Jowela Zajwela Kiochmalna 
Ns 39 6082

Zgubiono legitymację za Ns 1234 
wyd. przez Państw, zakłady graficzne 
Kowalczakówna Otylja,Zakrzewska4 6095 

Zgubiono paszport i kartę zwolnie­
nia Kronkowskiego Romana, Solec 36-a

6097
Zgubiono koncesję na piekarnię 

ciastek wydaną w r, 19t9 Pol. Państw. 
..a imię Abram3 Icka Kornblita, Nalew­
ki 34. 6102

ZguDiono dow. osob., paszport na 
koma kartą bezterm unopu Sawy Jó­
zefa, Topiel 7-a 6103

Zgubiono paszp t kartę demobil. 
Zllbermana Chaima Waliców 1? 6107
’ Skradziono paszp. zagrań z  wiza­

mi Ampuiskiej Teofili, gm Obryte 6110 
Skradziono paszport zagrań. Pawła 

Gerszona, Franciszkańska 12 6117
Skradziono paszp. zagrań, z wizami 

Różańskiego Josla, Pawia 32 6119
Zgubiono kartę zwolnienia Lisiewi- 

cza Stefana, Tarczyńska 11 6125
Skradziono paszport zagrań, Siecz­

ko Wintorjl, Żytnio 26 6130
Skradziono paszport I kartę zwoln, 

Goldchara łtaaka, Próżna 10 6138
Zginęła Gryżewska Janina lat 19 

zamję.zkeła w gm. Bliznę pow War 
szawsklego, poszukują rodzice. 6134 

Skradziono kartę sobyt. Bobrowskie, 
go Adama, Chmielna 89 6142

Zgubiono paszp. i kartę Feztermin. 
urlopu Szaplika Stanisława, B ała Sie­
dlecki, 6148

Zgubiono do vód osobisty *a Ns 7714 
Szlomy Uwszyca wydany 15-1-921 r, od 
Zar ,du Terenów przyfrontowych na wy­
jazd dc '"■dańska i Londynu, Granicz­
na Na 11-7 6152

Zgubiono paszport 1 kartę okrętową 
GąsJwsklej Wł idysławy, pow. W.-Mezo- 
rlecki. <5160

Zgubiono paszp. zagrań, i kartę pc 
woł, Milchiora Michała Dawida, Święto- 
jersk* 34 6161

Zgubiono Kartę powoi. Mąkobcc- 
kiego Jakóba, Gęsia 73 6163

Skradziono paszp. zagrań. Rechtrr.a 
na Mowszy Franciszkańska 22 6170

Zgubiono paszport i bilet na rower 
PoKorsklego Jana, Kazmterowska Ns 16

6172
Zgubiono paszp zagrań, wydany 

przez Min Spr. Zagrań w Londynie za 
Na z0667 na Imię Haralda Robbinsa, 
Królewska 35 6176

Zgubiono paszp 1 kartę zwolnier i 
Zaicwasa Szulema, Miedziana 16. 6178

P  i O  T  R K  O  W.
Zgubiono kartę powołania na imię 

Chodzyńskiego Andrzela 585
Zgubiono kartę powołania na imię 

Lotera Jankla - 590
Zgubiono kartę demobili/, na irnię 

K ru i- Jana 591
Skradziono kartę odroczenia na imię 

Joskowicza Szmula 592
Zgupiono kartę powołenia na Imię 

Katza Zyskinda 593
Zgubiono nartę powołania na Imię 

Bartosiewicza Franciszka 694
Zgubiono kartę puwułania na imię 

Rozencwajga Symchy Bincia 595
Zgubiono kartę powołania na Imię 

Skwarczyńskiego Franciszka 596
Zgubiono kartę zwolnienia na imię 

Gutmana Dawida 597
Zgubiono kartę zwolnienia na mnę 

Tarnowskiego Mariana 598
Zgubiono kartę zwolnienia na imię 

Sad/ińskIeqo Józefa 599
Zgubiono kartę bezter. urlopu na 

imię Zakrzewskiego Józefa 600
Zgubiono kartę powołania na imię 

Gomu ińskiego łckr Mordki 601
Zgubiono kartę urlopową na limę 

Sawickiego Józefa 602
Zgubiono kartę powołania na imię 

Wolrajchn Moszka . 603
Zgubiono książkę wojskową na imie 

Gołgowskiego Władysława 604
Skradziono kartę powołania na iijjię 

Pireka Józefa 605
Zgubiono kartę urlopową na imię 

M a,z"eia  Hersza Dawida o0b
Zgubiono kartę urlopową na imii 

Bogdańskiego Kałmy 607
* Zgubiono kartę demobili/, na imię 

Grabskiego Józefa 608
Zgubiono kartę zwolnienia na imię 

Pawłowskiego Władysława 609

K I E L C E .
Zgubiono metrykę ur idzenia i kartę 

powołania, Cukiermana Izraefa Kałmy 
Skradziono kartę powotan.a Godbii 

ta flb-oma Dawida, Czarnowska 18.
Zgubione paszport, Wójcika lgną 

cego.

Skradziono kar.ą zwoiniema i ieg.- 
tymację na imię Wójcika Jana, j az 
kartę emerytury na imię Antonin; Wój­
cik i 31 00C rap. --

S I E D L C E

7-na£f /inno na st, Siedlce paszport 
wystawiony przez .yonsuiat Generalny 
Rzeczypospolitej Polskiej w Nowym-Jor- 
ku na imię Stefana Dowąspół za N? 
6728e pc odbiór zgłosić się do tut. .;o- 
misai jafij.

R A O C M S K ,
Zgubiono kartę demobuir „ Mstyji 

Michała.
Zgubiono kartę powołania /aksa 

Izaaka.
Zgubiono paszport Kałużyńskiego 

Stefana.
Zgubiono kartę bezterm urlopu So­

czyńskiego Franciszka.
Zgubiono kartę powołania Józefa 

■Stysia.
' Zgubiono kartę demoblllz. Maksa 
Szyfa.

Skradziono dwa tymczasowe zaśw. 
zwolnienia z ‘wojska: Zygmunta War
czyńskiego i Studniarka Tomasza 
' Skradziono kartę pcwoł. wydaną 
na Imię Antoniego > Łysiaka.

Skradziono kartę demobil Fr, Fięt- 
kowskligo.

Zgubiono kartę powołania Pastusz 
ki Władysława.

Zgubiono paszport Wajnei-ta ńda
me.

Skradziono kartę powołania isteia 
Stefana.

Zgubiono paszport i,.cly 'Kazimie­
rza.

Skradziono kartę odroczenia Tobi- 
jasza Stanisława. ‘

Zgubiono kartę powołania Wójcika 
Mikołaja.

Zgubiono icartę powołania Grosfel- 
da Jc ska Izraela.

Zgubiono kartę powołania Płockie­
go Bronisława.

W  Y S O K O - L i T E W S r U E

Skradziono paszport Elbert? Lejoy

K O N E C K I E
ZguLiono kartę demociitz 5zewcr.y- 

ka Karola, za Ne 1019.

Sicradziono tyrrKzas zaśwlsd. zwoi 
nienia z wojska Ludwira Maijana Ziem 
kiewicza, 1 rr iljonówkę, ic.gityn.ucję wy­
daną przez Sztab Cieneralny fi. D V. P 
Biurt prasowe na Imię Ludwika mar 
jan a Ziemkiewicza, świadectwa papiery, 
2000 mk, pól iosu lot. V k! 1627P

CENY OGLOSZF.ft - Przed tekstem (wiersz honp^relowy) mk, 70 (tylko urzędowe) — w tekście mk 50,— za tekstem mk 30. — nekrologi mk. 30

z podaniem tylko nezwłska i adresu-mk. 250.— o zagubieniu Innych dowodów .wiersz mk, 120 (trzykrotne)

paszportowe (3-krotne)

REDAKCJA J ADMIN1ST&.: WARS7PWA, — Dł GGA 38. 

REDAKTCR PRZYJMUJF OD GODZINY 6 -8 W1ECZ. 
TELEFON 55-73 i 299 33.

0 0  K O M I T E T  R E D A K C Y J N Y :  ^
M ' ORZECKI H. CEDERBAUM, E. DES,BROV71ECKI 
J-KUCZImSKI, 5. URBANOWICZ, BR. ZANIEWSKI- 

REDAKTOR r. GRABO WIECKI.

PRZEDPŁATA >70 M, MIESIĘCZNIE = = = = =  
CENA NUM ERU PO JE D YN C ZE G O  45 M A R I R

ADMINISTR. OTWARTA OD 10 R .~2 PP TEL 172-41.

F1LJA ADMINISTRACJI „GAZETY POLICJI PAŃSTWOWEJ* (prenumerata i ogłoszenia) Trębacka Ka 10, telefon 127-05-
    -*

Orukurnla Ob Kom P, p, w zarządile „Canty PaircjMIińHłyowal"


